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dość chłodno. Temperatura najwyższa 
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Temperatura najwyższa do 58 stopni.

Wschód: — 6:00. Zachód: — 7:39.

JBzteiunk Zuriązkouni
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

Dziś — poniedziałek, dnia 22 kwiet­
nia — Sotera, Kajusa, Łukasza, Leona.

Jutro — wtorek, dnia 23 kwietnia — 
Wojciecha, Jerzego.

Pojutrze — środa, dnia 24 kwietnia 
— Fidelisa, Grzegorza.

Nb. 94 Rok (Vol.) LXVI CHICAGO, ILL, Poniedziałek, 22-go Kwietnia (Monday, April 22), 1974 Telephone BRunswick 8*8700 ic

TORNADA W WISCONSIN I ILLINOIS
Kennedy Na Uniwersytecie w Moskwie
EXTRA!
25 Piętrowy 

Gmach 
Zniszczony 
Eksplozją

New York (UPI) — Dzisiaj 
o godzinie szóstej rano (czas 
chicagoski) nastąpiła potężna 
eksplozja w 25 piętrowym 
gmachu mieszczącym się pnr. 
305 E. 45 Street, we wschod­
niej części wyspy Manhattan, 
która wyrwała cały front gma­
chu i powybijała sizyby w ok­
nach budynków na odległość 
kilku bloków od miejsca eks­
plozji.

Liczba rannych i zabitych, 
gdy pod< jemy tą wiadomość, 
nie jest dotychczas znana. 
Jeden z policjantów, poinfor­
mował dziennikarza, że wi­
dział sześć broczących krwią 
osób opuszczających budynek.

Policja i straż pożarna po- 
sieszyły na ratunek osób, któ­
re miogą znajdować się w pło­
nącym gmachu. Siła eksplozji 
przerwała połączenia telefo­
niczne na odległość kilku blo­
ków. Maria Sałles, która mie­
szka na dziewiątym piętrze 
gmachu przyległego do gma­
chu w którym miała miejsce 
eksplozja powiada, że miesz­
kanie jej zostało kompletnie 
zdemolowane i że odniosła 
lżejsze okaleczenia.

W zniszczonym eksplozją 
gmachu mieszczą się biura za­
granicznych misji do Naro­
dów Zjednoczonych, a wśród 
nich Indonezji, Burundi! i in­
nych, oraz biura różnych firm 
i uczelni, takich jak “Ameri­
can College for Girls at Istam­
buł”, “American University of 
Beirut”, “Anatolia College, 
Athens College” i inne. -

Jedność 
Europejska 

Dyskutowana
Bonn (UPI)__ W Bonn od­

było się prywatne, nieformal­
ne spotkanie ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych z euro­
pejskiej “Dziewiątki”. — W 
spot k a n i u nie uczestniczył 
belgijski minister Renaat van 
Elslande, którego zatrzymał w 
Brukseli kryzys wewnętrzno- 
polityczny.

Z kół politycznych pocho­
dzi wiadomość, że brytyjski 
minister James Callaghan — 
zdołał przekonać swoich ko­
legów, że sprawa doprowadze- 
niie do 1980 roku do “Jedno­
ści Europy” jest sprawą “nie­
bezpieczną’ i że wymaga ona 
— powtórnego i dokładnego 
przemyślenia i rozważenia.

Spotkanie to, które było za­
aranżowane przez zachodnio- 
niemieckiego ministra Wal­
tera Scheela, odbywało się za 
zamkniętymi drzwiami. Jed­
nak do kół politycznych zdo­
łały przeniknąć wiadomości, 
że dyskutowano także ko­
nieczność konsultacji Europa- 
USA i współpracy Europej­
czyków z Arabami.

Francuski minister Michel 
Jobert powiedział dziennika­
rzom, że osiągnięto pewien 
postęp w zatarciu różnic na 
temat stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi.

“Niektóre z wcześniejszych 
problemów zatraciły propor­
cje” Dowiedział minister Jo­
bert.

Brandt w Algerii
Algier (UPI) — Zachodnio- 

niemiecki kanclerz Willy 
Brandt bawi! z trzydniową 
wizytą w Algerii i konferował 
z prezydentem tego kraju 
Houari Boumedienne.

Burzliwe 
Spotkanie Ze 
Studentami

Dziś Ustawodawca 
Odbył Spotkanie 
z L. Breżniewem
Moskwa (UPI). Senator 

Edward Kennedy usiłował 
przeszczepić amerykański styl 
spotkań ze studentami na 
grunt uczelni sowieckiej. W 
czasie spotkania ze studenta­
mi Uniwersytetu Moskiew­
skiego ustawodawca w Mas­
sachusetts stawiał zebranym 
pytania w stylu ankietowym, 
pragnąc poznać poglądy w 
sprawach kluczowych. Nie 
wziął jednak pod uwagę fak­
tu, że poglądy w takich spra­
wach nie są sprawą osobistą 
poszczególnych obywateli, ale 
że ustala je rząd i partia.

Stąd też powstała kontu­
zja, zaambarasowanie, a na­
wet doszło do wrogich po­
krzyków pod adresem gościa 
amerykańskiego.

W każdym razie był to 
pierwszy tego rodzaju występ 
polityka amerykańskiego na 
uczelni sowieckiej.

Sen. Kennedy powiedział 
m.in. zebranym, że “wspania­
łomyślna akcja” rządu sowie­
ckiego odnośnie łagodzenia 
barier emigracyjnych nasta­
wi przychylnie Kongres USA 
do sprawy przyznania ZSRR 
koncesji handlowych, czyli 
taryfy najwyższego uprzywi­
lejowania.

Kiedy jednak ze strony 
mówcy padło drażliwe pyta­
nie, czy Związek Sowiecki po­
winien wydawać więcej na

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwa Bitwa 
o Górę 
Hermon

Bejrut (UPI). — Trwa nie­
przerwanie izraelsko-syryj- 
ska bitwa o panowanie nad 
górą Hermon, dominującą nad 
całym pograniczem. Saperzy 
izraelscy po swojej, a sape­
rzy syryjscy po swojej stro­
nie góry usiłują — pod og­
niem artylerii — poszerzyć i 
ulepszyć górską drogę, wio­
dącą na szczyt.

Dziennikarze arabscy do­
noszą z Libanu południowego, 
że wojska izraelskie umocni­
ły swój stan posiadania, zaj­
mując Tel el Chahar, czyli tę 
część góry Hermon, — która 
znajduje się na terytorium 
libańskim.

Podobno żołnierze libańscy 
ostrzelali oddziały izraelskie 
z moździerzy, ale nie zdołali 
ich zespchnąć z zajętej pozy­
cji.

Rzecznik sztabu izraelskie­
go powiedział, że “nic nie wie 
na temat podany przez dzien­
nikarzy libańskich”.

Z frontu dyplomatycznego 
pochodzi wiadomość, że Sek­
retarz Stanu Henry Kissinger 
poleci w przyszłą niedzielę 
do Genewy na spotkanie z 
sowieckim ministrem spraw 
zagranicznych Andrei Gromy­
ko.

Spotkanie to poprzedzi na­
stępną misję Sekretarza Sta­
nu na Bliskim Wschodzie.

Zdaniem obserwatorów — 
spotkanie dra Kissingera z 
Gromyką ma na celu złago­
dzenie irytacji przywódców j 
sowieckich, którzy Sekreta- | 
rzowi Stanu mają za złe! 
“osobistą dyplomację’ stoso- i 
waną — z pominięciem ZSRR i 
— w rokowaniach w sprawie i 
rozdzielenia wojsk egipsko-' 
izraelskich w pustyni Synaj- 
skiej. |

Odprężenie, Ale Na Warunkach Sowieckich
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Czterocyfrowe 
Zestawienie 

Śmierci
Belfast (UPI). — O trzeciej 

po północy w sobotę znalezio­
no w przydrożnym rowie cia­
ło katolika, 20-letniego James 
Corbett, — zabitego dwoma 
strzałami w twarz.

Po tym odkryciu inspektor 
policji Herbert Norris napi­
sał białą kredą na czarnej 
tablicy w kwaterze głównej 
policji cyfrę 1,000, tyle bo­
wiem wynosi żniwo śmierci, 
trwającej już niemal pięć lat 
wojny religijno-politycznej w 
Uls terze.

Policja jest zdania, że za­
mordowany Corbett jest ofia­
rą “oddziału egzekucyjnego” 
iRA i że ta wyjęta spod pra­
wa organizacja tym właśnie 
sposobem stara się utrzymać 
karność w szeregach swych 
członków.

Według dotychczasowego 
obliczenia na liście śmierci 
znajdują się 693 osoby cy­
wilne, 214 żołnierzy, 43 człon­
ków Obrony Narodowej i 50 
policjantów.

Ponadto w zamach bombo­
wych, których liczba oficjal­
nie wynosi 3,957, zniszczone 
zostały domy, sklepy, bary, 
biura i fabryki.

Dzieje się to w kraju, gdzie 
znalezienie pracy jest bardzo 
trudne i gdzie w pewnych 
rejonach bezrobocie sięga 47 
procent.

Symboliczny 
Pogrzeb

Bejrut (UPI). Tysiące Li-1 
bańczyków wzięło udział w! 
symbolicznym pogrzebie 
trzech terrorystów palestyń-i 
skich, którzy dokonali samo- ■ 
bójczego ataku na izraelskie i 
miasto Kiryat Shemona, wy­
mordowali 18 osób, a następ­
nie wysadzili się w powietrze , 
przy pomocy ładunków dyna- [ 
mitowych.

W kondukcie pogrzebowym 
brała udział zbrojna eskorta

Formoza 
Mści Się 
Za Układ

I
Taipei (UPI). Z zemsty I 

za podpisany układ Tokio-Pe- j 
kin w sprawie cywilnej ko 
munikacji lotniczej — rząd 
Chin Narodowych nakazał 
japońskim liniom lotniczym 
JAL przerwanie wszelkiej 
komunikacji z Formozą.

Gen. Mao Ying-tsu, dyrek­
tor Cywilnej Administracji 
Lotniczej, wezwał kierowni­
ka biura JAL w Taipei — 
Shigeki Sawada — i oświad­
czył mu, że w 24 godziny od 
momentu złożenia tego 
oświadczenia, to jest od go­
dziny po poł. w niedzielę, 
wszystkie loty tej linii na 
Formozę muszą być wstrzy­
mane.

Mao powiedział przedsta­
wicielowi UPI, że biuro CAL 
(chińsko-narodowej linii lot­
niczej) w Tokio zostało po­
wiadomione, że loty samolo­
tów chińskich również zosta­
ły zawieszone.

Przedstawiciele linii JAL 
nie wiedzą jeszcze kiedy roz- 
poczną się loty, uzgodnione w 
układzie Tokio-Pekin. Gazety 
tokijskie spekulują, że pierw­
szy lot odrzutowca japońskie­
go do Szanghaju i Pekinu 
wyznaczony będzie na 27go 
września dla uczczenia dru­
giej rocznicy normalizacji ; 
stosunków Japonia-Chiny.

Skarby w Morzu
Oslo, (UPI) — Norweska j 

Agencja Naftowa podała wia- , 
domość, że na dnie morza w 
norweskim pasie terytorial­
nym, na półn. zachód od Ber­
gen, natrafiono na bogate zło­
ża nafty. Pierwsze wiercenie 
wykazało, że z pokładów tych 
można otrzymywać 10,560 ba­
ryłek ropy dziennie.

Wszyscy Na Lewo

Dziś Partia 
Pracy Będzie 

Głosować
Tel Aviv (UPI) — Przy­

wódcy izraelskiej Partii Pracy 
odrzucili koncepcję rozpisania 
nowych wyborów parlamen­
tarnych i zdecydowali prze-! 
prowadzenie głosowania w lo-j 
nie partii dla ustalenia, który 
z polityków będzie mógł za­
jąć miejsce pani Goldy Meir, 
która — jak wiadomo — zgło­
siła swoją rezygnację.

Członkowie partii będą mie­
li do wyboru trzy główne kan­
dydatury, a mianowicie mini­
stra pracy Yitzhak Rabina, 
ministra informacji Shimon 
Peresa i ministra spraw zagra­
nicznych Abba Ebana.

Dwaj pierwsi — zdaniem 
kół politycznych — mają naj­
większe szanse.

Głosowanie odbędzie się w 
sali teatru, w której wczoraj 
członkowie wypowiedzieli się 
przeciwko nowym wyborom 
parlamentarnym.

Przed gmachem teatru poja­
wiło się około 20 demonstran­
tów, którzy domagali się, aby 
w nowym rządzie nie zasiadali; 
ci ministrowie, którzy byli u; 
władzy, gdy wybuchła wojna I 
październikowa 1973 roku.

Obawa Przed 
Wojną Nuklearną

Washington (ND). — W' 
sprawozdaniu, złożonym se- j 
nackiej komisji spraw woj-' 
skowych senator Sam Nunn 
(dem.-Georgia) podkreślił, że 
“istnieje poważne niebezpie-1

I czeństwo, iż nuklearne bronie j 
użyte zostaną na samym po- i 

i czątku ewentualnej wojny w I 
Europie, co doprowadziłoby 

I bardzo prawdopodobnie do; 
poszerzenia strategicznej woj-! 

iny nuklearnej”.
Nunn odbył na polecenie! 

| przewodniczącego k o m i s j i I 
i spraw wojskowych, senatora! 
I John C. Stennis’a, podróż po! 
! zachodniej Europie dla prze- i 
studiowania stanu sił zbrój- ■ 
nych, wezwał do “przebudo-! 
wy” Paktu Atlantyckiego dla 1 
zwiększenia “konwencjonal- 

wojsk i mniejszego:
“opierania się na nuklear- 

1 nych kulach”. I

ich odróżnić od siebie. 
“Prawica nie istnieje. Kto

Paryż, (UPI) — Paryski 
dziennik “L’Aurore” twierdzi, 
że programy trzech głównych 
kandydatów prezyden c k i c h

z organizacji terrorystycz­
nych. W całej ceremonii, _
uczestniczyło około 5,000 lu- są tak zbliżone, że nie sposób 
dzi. Symboliczne trumny ich odróżnić od siebie, 
przeniesiono przez całe mia 
łe miasto i złożono na pale-1 reprezentuje prawicę? Nikt, i nych” 
styńskim “cmentarzu mę- 1 Wszyscy są na lewo” - stwier- 
czenników”. dza wspomniany dziennik.

Szkoła 
Dla Górników

Clarington, Ohio. (DPI) — 
Pierwsza w historii kraju szko­
ła przygotowania robotników 
do pracy w kopalniach, powsta. 
nie w górach południowo- 
wschodniej części sianu Ohio, 
nad rzeką Ohio. Szkoła taka 
pbwstanie przy wspólnym fi­
nansowaniu przemysłu węglo­
wego, rządu federalnego i unii 
górniczej. Rząd federalny prze­
znaczył na budowę tej szkoły 
sumę jednego miliona dolarów. 
Symulowana kopalnia węgla 
powstanie na gruntach nowo 
powstałej uczelni, głęboko wko­
pana w ziemię, a nad kopalnią 
zostanie zbudowany gmach 
szkolny. Około 480 studentów 
ze stanów Ohio i West Virginia, 
przejdzie sześcio tygodniowy 
kurs przygotowania do pracy 
w kopalniach.

Kissinger 
Wzywa OAS 

Do Współpracy
Atlanta, Georgia. (UPI) — 

Sekr. Stanu dr Henry Kissin­
ger przemawiając na zjeździe 
ministrów spraw zagranicz­
nych państw Zachodniej Pół­
kuli (Organization of Amer­
ican States) wzywał do global­
nej współpracy, mówiąc że 
Stany Zjednoczone dążą do 
nawiązania “nowego dialogu 
z państwami Łacińskiej Ame­
ryki, jako równi z równymi.” 

Nasza współpraca nie sta­
nowiłaby utworzenia nowego 
bloku sprz ymierzonych 
państw, gdyż świat szuka no­
wych dróg w dążeniu do spro­
stania globalnemu realizmowi 
politycznemu i ekonomiczne­
mu” — powiedział Kissinger.

Kissinger w przedłożonym 
24 stronnicowym oświadcze­
niu, nie wspomniał o Kubie, 
która po objęciu rządów przez 
Fidela Castro pozostała dalej 
członkiem OAS ale bez pra­
wa reprezentacji. Kissinger 
przybył do Atlanta W pią­
tek na powitanie przybywa­
jących na zjazd delegatów.

Zjazd trwał będzie przez 
jedenaście dni, ale spodzie­
wanym jest że Kissinger nie 
będzie obecny na wszystkich 
sesjach, gdyż zamierza udać 
się na Bliski Wschód, dla za­
żegnania wzrastającego kry­
zysu między Syrią i Izraelem.

Podczas udzielonego wczo­
raj wywiadu prasowego, Kis­
singer stwierdził, — że Stany 
Zjednoczone nie mają naj­
mniejszego zamiaru nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych z komunistycznym rzą­
dem Castro.

Delegaci biorący udział w 
zjeździe podjęli jednak pierw­
szy krok dla nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z 
Castro, gdy postanowili pora­
dzić się swych rządów — w 
kwestii możliwego zezwolenia 
Kubie na wysłanie swej re­
prezentacji na następny zjazd 
OAS.

Marynarz Mordercą 
Trzech Dziewcząt 
Folly Beach, So. Car. (UPI) 

-— Richard R. Valenti, lat 30, 
został oskarżony o zamordo­
wanie trzech nieletnich dziew­
cząt, których zwłoki zagrzebał 
w piasku w tym cichym mias­
teczku letniskowym.

Valenti, marynarz statku 
“USS Petrel”, zaprowadził po­
licjantów do dwóch grobów, 
w których pochował zamordo­
wane dziewczęta, a które mie­
ściły się w oddaleniu jednego 
bloku od jego domu w którym 
mieszka wraz z żoną i troj­
giem dzieci. Policja prowadzi 
dalsze dochodzenia, czy Vallen 
ti nie popełnił dalszych zbro­
dni.

Samosąd
Daca. (UPI) — Rozwście­

czeni mieszkańcy bengalskiej 
wioski Jessore ciężko poturbo 
wali pięciu ochotników, któ­
rych uznano za winnych wła­
mania się do domu, napasto­
wania kilku kobiet i pobicia 
kilku mężczyzn.

50 Rannych, 
Dwie Osoby 
Zabite
Ponad 220 Domów 
Poważnie 
Uszkodzonych
Oshkosh, Wis. (UPI-CST)— 

Tornada jakie nawiedziły 
wschodnio - centralną część 
stanu Wisconsin wczoraj, wy­
rządziły wielkie szkody, obli­
czalne na dziesiątki tysięcy 
dolarów. Najbardziej od 
przejścia tornado ucierpiało 
miasto Oshkosh, Wisconsin 
gdzie 200 domów zostało po­
ważnie uszkodzonych. Dwie 
osoby zostały zabite, a prze­
szło 50 rannych.

Tornada nawiedziły także 
Rockford, Illinois, posuwając 
się przez północno-zachodnią 
część stanu Illinois, w kierun­
ku stanu Wisconsin i północ­
nej części stanu Michigan.
Wisconsin i Illinois

Trąby powietrzne opadły w 
powiatach Fond du Lac i She­
boygan w Wisconsin oraz w 
Polo i Rockford, Ill. Brian Pal­
bach, liczący pięć miesięcy 
syn pp. Gary Palbach w Stev-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Liberał 
Zwyciężył 

w Kolumbii
Bogota. (U!PI) — Alfonso 

Lopez Michelson, lat 60, pro­
fesor i kandydat liberalnej 
partii o urząd prezydenta Ko­
lumbii, wyszedł zwycięsko 
we wczorajszych wyborach. 
Zwycięstwo Mdchelsena zo­
stało zapewnione przy obli­
czeniu 40 procent oddanych 
wczoraj głosów gdy otrzymał 
1,197,019 głosów w porówna­
niu do 647,950 głosów odda­
nych na jego konserwatywne­
go oponenta Alvaro Gomez 
Hurtado. Na trzecim miejscu 
znajdowała się kandydatka 
partii populistycznej “Anapo”
— Maria Eugenia Rojas, któ­
ra otrzymała 228,765 głosów. 
Popierany przez komunistów 
kandydat Hernando Echeve- 
rii Mejia otrzymał 73,731 głor 
sów, a kandydat chrzęści] ań- 
sko-demokratycznej part i i, 
Hermes Duarte tylko 1,332 
głosów.

Eksperci polityczni zapo­
wiadają — że po obliczeniu 
wszystkich głosów, większość 
Michelsona wynosić będzie
51 procent wszystkich głosów
— gdyż Gomez-Hurtado zdo­
będzie poważniejszą liczbę 
głosów na terenach farmer­
skich, gdzie konserwatyści 
oieszą się silnym poparciem.

Wczorajsze wybory w Ko­
lumbii odbyły się spokojnie, 
bez zaburzeń i walk. Ojciec 
nowego prezydenta Kolumbii, 
Alfonso Lopez, był prezyden­
tem Kolumbii w latach 1934 
do 1938 i w 1942 do 1945.

Tureckie Próby
Ankara (UPI) — Turecki 

minister energetyki i zasobów 
naturalnych Cahit Kayra po­
dał wiadomość, że w czerwcu 
turecka kompania naftowa 
rozpocznie próbne wiercenia 
na dnie morza Egejskiego, 
w rejonie, gdzie spodziewane 
jest istnienie złóż ropy nafto­
wej.

Rejon ten Turcja uważa za 
“naturalne rozszerzenie” swe­
go terytorium, natomiast in­
nego zdania jest Grecja, która 
rości swoje pretensje do tego 
rejonu.

Do tej pory wojna turecko- 
' grecka o tytuły do spornego 
i dna morskiego ma wyłącznie 
j charakter słowny. Nie wiado- 
, mo jednak, czy Grecja nie bę- 
; dzie usiłowała wstrzymać za­
sygnalizowanych wierceń tu- 

I reckich.
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Posiedzenie 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, 28go kwietnia, 
o godz. 2ej po południu, odbę­
dzie się posiedzenie Gminy 6 
ZNP w domu własnym przy 
Fullerton. Wszyscy delegaci 
proszeni są o wzięcie udziału 
w tym'fposiedzeniu.
- Bolesław Piotrowski, prezes.

Posiedzenie 
Gminy 88 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gm. 
88 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 28 kwietnia, o godz. 2 
po południu, w domu Czytel­
ni Polskiej, 1108 Kenilworth 
Ave. Obecność wszystkich de­
legatów bardzo pożądana z 
uwagi na ważne sprawy jakie 
będą omwiane.

Fr. Kisielniioki — prezes; 
Antonina Zaremba, sekr.

Wykład
Prof. J. Maciuśzki
Staraniem Głównej Biblio­

teki Miejskiej w Cleveland 
odbędzie się tu wykład prod, 
dr Jerzego Maciuszki z Al­
liance College na temat ‘'Li­
teratura polska w angielskim 
przekładzie”. Wykład odbę­
dzie się w sobotę, 27 kwietnia 
o godzńniie 3:30 po południu, 
W Main iLbrary Auditorium, 
325 Superior Avenue.

Przyjęcie dla gości o godz. 
3ej po poł. w Library Art Ga­
llery poprzedzi wykład. Go­
spodarzem przyjęcia jest Ko­
ło nr. 2 SPK i Wydział Sta­
nowy KPA.

Chór z Polski 
w Kolegium 
Związkowym

Niezwykły Koncert odbę­
dzie stę we wtorek, 30 kwiet- 
ihia na gruntach Kolegium 
Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa. Wykonawcami 
tego koncertu' będzie chór 
,— Akademii Medycznej w 
Gdańsku pod dyrekcją Irene­
usza Łukaszewskiego. Począ­
tek koncertu o godz. 8ej wie­
czorem, w Carte Hall Audi­
torium. Z Cleveland jest zale­
dwie półtorej godziny drogi 
do Cambridge i warto się po­
fatygować, aby usłyszeć ten 
Wspaniały znany poza grani­
tami Polski chór studencki. 
1 Wstęp $1.50, dla studentów 

50 centów.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku.

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland. Ohio

Z Bankietu United Pol. Am. Councils 
Ku Czci Sędziego T. Kluczyńskiego

Organizatorzy bankietu 
United Polish American 
Councils mogą odetchnąć z 
ulgą. Bankiet “Man of the 
Year” ku czci Sędziego To­
masza Kluczyńskiego, jaki 
odbył się w dniu 5-go kwiet­
nia, był imprezą bardzo uda­
ną.

Wśród licznie zebranych 
gości byli znani działacze po­
lonijni, członkowie organiza­
cji UPAC i ich rodziny, jak 
również osobistości ze świata 
politycznego. Przed obiadem 
zespół wokalny młodych 
Sióstr zakonnych, zwany 
“Różowa Podwiązka” zaba­
wiał gości wykonaniem popu­
larnych piosenek.

Przy akompaniamencie gi­
tar dystyngowani goście 
wprowadzani byli na salę 
przez urocze debiutantki i 
zajmowali miejsca na po­
dium. Byli to: Przewodniczą­
cy bankietu Dennis Voss z 
małżonką; założyciel organi­
zacji United Polish American 
Councils, Tadeusz Przybyło z 
małżonką; Prezes organizacji 
William Kapliński; George 
Halis, właściciel drużyny pił­
karskiej Chicago Bears; Wil­
liam Scott, Prokurator Sta­
nu ; Michael Howlett, Sekre­
tarz Stanu, który jednocześ­
nie sprawował obowiązki Mi­
strza ceremonii, oraz wielu, 
wielu innych.

Jako ostatni, z honorami 
wprowadzony został honoro­
wy Gość wieczoru, Sędzia To­
masz Kluczyński z panią Me­
lanią, małżonką.

Ksiądz Joseph Howard od­
mówił krótką modlitwę, goś­
cie powstali i wznieśli toast 
na cześć honorowego Gościa.

Kuchnię polską w restau­

racji House of the White 
Eagle wszyscy dobrze znają. 
Obiad był obfity i bardzo 
smaczny, humor dopisywał 
wszystkim. Po obiedzie zaczę­
ła się część oficjalna — po­
witanie dystyngowanych goś­
ci.

Przede wszystkim powita­
ny został Prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Pre­
zes ZNP, mec. Alojzy Ma- 
zewski oraz przedstawiciele 
innych organizacji.

Mecenas R. Martwick wrę­
czył sędziemu Kluczyńskiemu 
nagrodę ufundowaną przez 
Zrzeszenie Polskich Adwoka­
tów, zaś Valentine Janicki — 
nagrodę i dyplom “Man of 
the Year” od organizacji 
United Polish American 
Councils.

Posypały się życzenia i 
gratulacje od licznych przy­
jaciół i współpracowników 
Sędziego, a H. Burman, Sę­
dzia Sądu Apelacyjnego od­
czytał życiorys honorowego 
Gościa, podkreślając Jego za­
sługi.

Z kolei głos zabrał Sędzia 
Kluczyński, — przedstawił 
członków swojej rodziny i w 
serdecznych słowach z ozna­
kami wielkiego wzruszenia 
podziękował organizacji za 
nagrodę i wyróżnienie, jak 
również wszystkim uczestni­
kom za liczny udział. Na tym 
zakończyła się oficjalna część 
wieczoru. Po modlitwie, od­
mówionej . przez przyjaciela 
Sędziego, księdza E. Watso- 
na, który na tę uroczystość 
przyjechał aż z Kansas, — 
orkiestra rozpoczęła muzykę 
taneczną i goście bawili się 
mile przez dłuższy jeszcze 
okres czasu.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Chóry Jutrzenka i Polsko-Narodowy 
Na Bankiecie Grupy 458 ZNP

Zbliża się dzień niecodzien­
nej uroczystości obchodu 75ej 
rocznicy Grupy 458 ZNP. 
Bankiet i Bal odbędzie się w 
sobotę, 27 kwietnia, o godz. 
6:30 wieczorem, w domu Czy­
telni Polskiej 1108 Kenil­
worth Avenue w Cleveland, 
Ohio.

Główne przemówienie na 
bankiecie wygłosi prezes Za­
rządu Centralnego ZNP, Aloj­
zy Mazewski z Chicago. W 
bankiecie wezmą udział 
przedstawiciele prewie wszy­
stkich polonijnych organiza­
cji oraz wybitni goście z Cle­
veland i okolicy.

Dla urozmaicenia programu 
wystąpi ze śpiewem chór Ju­
trzenka z prezeską Marią Go­
łębiewską i chór Polsko-Na­
rodowy z prezesem Romanem 
Jabłońskim. Zwracamy się z 
prośbą do wszystkich którzy 
otrzymali zaproszenia i bilety 
o łaskawą odpowiedź. Ułatwi 
to Komitetowi pracę organi­
zacji bankietu, ponieważ przy 
wejściu biletów nie będziemy 
sprzedawać ani uwzględniać 
■biletów niezapłaconych. Po 
wszelkie informacje w sprta- 
wiie banku tu i biletów prószę 
się zwracaj do przewodniczą­
cej Janiny Jasińskiej telefon: 
842-0497.

> Należność za bilety proszę

wysyłać na adres — J. Jasiń­
ski, 10770 Kader Dr. Parma, 
Ohio 44130. W imieniu Komi­
tetu i prezesa Józefa Grabiec 
serdecznie zapraszam organi­
zacje i przyjaciół na tą nie­
zwykłą uroczystość naszej 
Grupy.

J. Jasińska, wiceprezeska 
Grupy 548 Zw. Nra. Pol.

Posiedzenie Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, dnia 21 kwiet­
nia następujące Grupy Gmi­
ny 6 ZNP będą miały swoje 
posiedzenia:

Grupa 9 ZNP — Kazimierz 
Anldrukiewicz — prezes; Sta­
nisław Jackowski, sekt. fin.

Grupa 143 ZNP — Bolesław 
Piotrowski, prezes; Tadeusz 
Chojnacki — sekr. fin.

Grupa 806 ZNP — Maria 
Dziczkowska, prezeska; Hele­
na Morinec — sekr. fin.

Grupa 1938 —Andrzej Gra­
bowski, prezes; Walter Pien- 
tka — sekr. fin.

Grupa 3090 ZNP — Teofil 
Mrowca, prezes; Józef Micha­
lik — sekr. fin.

Podwójny Program Polski w Kinie Milford

Dziś o 6-ej wieczorem premiera w kinie Milford przy 
Pułaski narożnik Milwaukee Ave. Sensacyjna powieść 
Dołęgi-Mostowicza w filmie “Trzy Serca” targa uczuciem 
i przemawia do serc. Natomiast barwny i romantyczny 
film “Lotna” wzrusza do głębi i trzyma w napięciu. 
Dziś i następne dni kino Milford otwiera o 6-ej i pokazy 
zaczyna o 6:30 filmem “Trzy Serca”.. Następnie o 8:20 
wyświetlamy film “Lotna” i po raz drugi o 9:30 “Trzy 
Serca”.

Ty także możesz być człon­
kiem Związku Narodowego 
Polskiego i korzystać z pro­
tekcji i przywilejów człon­
kowskich. Wystarczy skonta­
ktować jednego z podanych 
wyżej urzędników.

Karcianka 
Grupy 17 ZNP

W niedzielę, 21 kwietnia, o 
godz. 4-ej po południu, w do­
mu Gminy 6 ZNP — 7205 Fu­
llerton Ave,, odbędzie Się za­
bawa karciana Grupy 17-ej 
ZNP. Dużo ładnych nagród i 
smaczna przekąska dla gości.

Związkowców i związkow- 
czynie zaprasza przewodni­
cząca zabawy — Maria Kie- 
drowska i prezes Józef Mol- 
ski.

Wiadomości 
z Youngstown, Ohio

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją swoim bliskim 

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym, ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8tixll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

Cena 75^ prJytkąM .00
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

Pchła Bije Rekordy
Z ramienia Krakusów, Gr. 

827 ZNP poiwstał tu Komitet 
Obchodu 3 Maja. Przewodni­
czącym jest p. Kazimierz 
Ochocińśki, a sekretarzem 
Roman Makarewicz.

Obchód Odbędzie się w nie­
dzielę, dnlia 5 maja. W progra­
mie jest msza św. w kościele 
św. Stanisława, o godz. 10:30 
rano i akademia o godz. 3ej 
po poł., na sali Krakusów.

Uzupełnienie Komitetu i 
szczegółowy program będzie 
podany później. Zapraszamy 
organizacje o wzięcie udziału 
w nabożeństwie z pocztami 
sztandarowymi i publiczność 
o wzięcie udziału w nabożeń­
stwie i akademii.

Zaznaczamy, że w tym sa­
mym dniu miejscowa Placów­
ka 4 SWAP urządza sprzedaż 
“Bławatka” przed wszystkimi 
polskimi kościołami w 
Youngstown i okolicy. Polscy 
weterani proszą uprzejmie o 
hojne ofiary na pomoc inwa­
lidom polskim, to jest tym 
kolegom, którzy w 1 i 2 woj­
nie światowej narażali swoje 
życie i zdrowie za wolność 
Polski, a dziś wielu z nich 
potrzebuje naszej pomocy. 
Taka sama zbiórka odbędzie 
się w New Castle Pa., w nie­
dzielę, dnia 19 maja.

Komitet 3 Maja
i Zarząd Plac. 4 SWAP.,

Ofiara Licznych 
Kradzieży

Salinas, California (UPI) — 
James Hattfield, uznawany 
przez policję jako “the most 
robbed man in town”, docze­
kał się zemsty za swe krzyw­
dy, gdy policja aresztowała 
17-letniego młodzieńca, który 
próbował go .okraść. Hatfield 
przed dwoma tygodniami, po 
okradzeniu go, uzyskał od po-1 
licji zapewnienie że pilnować 
będzie jego sklepu, dla zapo­
bieżenia dalszym kradzieżom. 
We wtorek policja nakryła 
złodzieja — gdy ten chciał 
okraść Hatfielda.

Normalnie zbudowany czło­
wiek ma 231 kości i aż 323 
muskuły. O ile nie jest bar­
dzo otyły lub chudy, waga 
kości stanowi około 10% je­
go ogólnej wagi. Wzrost jest 
zależny głównie od długości 
nóg, które stanowią 47 do 
50% całości, gdy korpus 
przeciętnie tylko 35%.

Ilość włosów na głowie 
niełysego człowieka wynosi 
od 75,000 do 140,000, a na 
pozostałych częściach ciała 
mężczyzny maksymalnie 20 
tysięcy. Włos może być o 1/3 
wydłużony albo obciążony 60 
gramami.

Wbrew nagminnemu mnie­
maniu ani lew, ani tygrys, 
ani pantera nie dorównują 
wysportowanemu człowieko­
wi pod względem skoczności. 
Jedynie kangur, którego sko­
ki w dal sięgają 8 do 10 
metrów, oraz koń przewyż­
szają go na tym polu. Nato­
miast w stosunku do wymia­

rów ciała bezkonkurencyjna 
jest skoczność pchły, bo jest 
ona zdolna do skoków niemal 
200 razy dłuższych niż jej 
mini-korpus. Także szarań­
cza, mysz skoczna i żaba prze­
wyższają w tej relacji czło­
wieka, bo mogą 30, 15 lub 10 
razy dalej skoczyć niż dłu­
gość swego korpusu.

Najcięższymi zwierzętami 
są wieloryb (do 150,000 kg), 
słoń (do 3,500 kg) i nosoro­
żec (do 2,500 kg), gdy naj­
cięższy człowiek (Hopkins) 
ważył “zaledwie” 495 kg.

Rozpiętość trwania ciąży 
jest u ssaków ogromna: bied­
na słoniowa nosi płód aż 
przez 630 dni; żyrafa przez 
450; wielbłądzica i oślica 
przez 360; klacz przez 333; 
krowa przez 280, ciąża owcy 
czy kozy trwa tylko 150 dni, 
świni 115, suki 60, a samiczki 
króliczej zaledwie 28 dni.

(N)

Curiosa Przyrodnicze 
Ziemi Lubuskiej

Na Ziemi Lubuskiej wystę­
pują rzadko spotykane oka­
zy flory i fauny. Oto w Lub­
niewicach rośnie unikalne 
drzewo — grab dębolistny. 
Jest to drzewo o pokroju gra­
ba, mające jednak również 
liście dębu. Zmieniają się one 
co cztery lata w ten sposób, 
że raz występuje przewaga 
liści grabowych, innym znów 
razem liści dębowych. Wiek 
drzewa określa się na około 
150 lat, jego zaś wysokość 
sięga zaledwie czterech me­
trów.

We wsi Siedlisko pow. No­
wa Sól rośnie natomiast lipa, 
która wygląda tak, jak gdy­
by wyrwano ją z korzeniami, 
odwrócono i posadzono z po­
wrotem, do góry korzeniami. 
Ten dziwaczny efekt bierze 
się stąd, iż konary drzewa są 
tak mocno poskręcane, że po 
prostu przypominają one ko­
rzenie.

W powiecie słubickim, w 
okolicach Górzycy i Pamięci- 
na, występują zespoły roślin 
charakterystycznych dla ste­
pów. Są to: pajęcznica lilio- 
wata, trawy ostnice, mikoła­
jek polny i inne odporne na 
susze rośliny.

Wymiary Ziemi
Określenie wymiarów na­

szej planety stanowiło za­
wsze trudny do rozwiązania 
problem. Niełatwo zmierzyć 
Ziemię — a jednak, dzięki 
możliwościom współczesnej 
nauki, dokonano tego w spo­
sób bardzo dokładny. Warto 
znać najważniejsze wymiary 
globu, na którym żyjemy.

Całkowita powierzchnia 
Ziemi wynosi 510.08 min km 
kw. Na lądy przypada 149.02 
min km kw., oceany i morza 
— 361.06 min km kw. Obszar 
Europy wraz z Azją liczy 
54.23 min km kw., Ameryki 
Północnej — 24.19 min km 
kw., Ameryki Południowej —
17.86 min km kw., Afryki —
29.87 min km kw., Australii 
z Oceanią—8.88 min km kw., 
Antarktydy — 13.99 min km 
kw.

Największym zbiornikiem 
wody jest Ocean Spokojny — 
powierzchnia 151.22 min km 
kw.

Największym pod wzglę­
dem obszaru państwem świa­
ta jest ZSRR — 22.4 min km 
kw. Powierzchnia Kanady li­
czy 9.97 min kw kw., Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
9.56 min km kw., Stanów 
Zjednoczonych — 9.36 min 
km kw. Obszar Polski ma 
312,500 km kw. (0.31 min).

Crisp UpY our Day!

PRINTED PATTERN

4624
SIZES 
8-18

CRISP. b’P YOUR DAY with 
Ih? newest of shirt looks — 
this wide-collared shape with 
bodice curving. Belt optional, 
no fussy details —sew it now !

Printed Pattern 4624: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
18. Size 12 (bust 34) takes 2>4 
yards 45-inch fabric.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes. 
Send 75c now.
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2 K. Wiseman ;

FABIOLA
POWIEŚĆ

J Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN ;
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8-------- (Ciąg dalszy)
Druga niewolnica, Greczynka, kupiona dla zręczności w 

strojach i dla czystej i słodkiej mowy, nazywa się Graja. 
Imię trzeciej niewolnicy, Syra, wskazuje, że jest pochodzenia 
azjatyckiego; cenioną jest z wielkiej biegłości i pilności w 
najwykwintniejszych haftach. Syra jest cicha, spokojna, zu­
pełnie obowiązkom swoim oddana. Tamte dwie gadatliwe, 
próżne, lubiące się chwalić z wykonania najmniejszych po­
sług. Co chwila szafują najdziwaczniejszymi pochlebstwami 
dla swej młodej pani, lub usiłują popierać zabiegi jednego 
lub drugiego ze starających się o jej rękę, a tego najczęściej, 
który najlepiej płaci, lub dopiero co tę usługę zapłacił.

— Jak szczęśliwą byłabym, najszlachetniejsza pani — 
rzekła czarna niewolnica — gdybym mogła być przytomną 
dziś wieczór, jak wejdziesz do Tryklinium1), i uważać wra­
żenie, jakie sprawi na gościach to nowe czernidło! Wiele za­
dałam sobie pracy, zanim zdołałam tak doskonałe stibium2) 
przyrządzić; pewna jestem, że nic podobnego nie było jeszcze 
widzianym w Rzymie.

— Co do mnie — przerwała przebiegła Greczynka — 
nie śmiałabym pragnąć tak wielkiego zaszczytu. Dosyć będzie 
dla mnie widzieć z poza uchylonych drzwi, jak prześlicznie 
będzie się wydawać ta cudna jedwabna tunika, sprowadzona 
z Azji w zamian za ostatnią przesyłkę złota. Nic nie zrówna 
jej piękności, ale się też pochwalić mogę, że i robota tej 
sukni, podług mego własnego pomysłu, nie ustępuje w niczem 
mater  ji.

— A ty, Syro — ozwała się pani z pogarliwym uśmie­
chem — czegobyś pragnęła lub z czym się pochwalisz?

— Nie pragnę niczego, szlachetna pani, prócz twego 
szczęścia, a chwalić się nie mogę, bo czuję żem nic nad powin­
ność nie uczyniła; — i to było całą odpowiedzią pokornej i 
szczerej niewolnicy.

Nie podobała się wszakże ta odpowiedź wyniosłej pani 
i rzekła:

— Mnie się zdaje, niewolnico, że ty niebardzo lubisz 
chwalić; rzadko przyjemne słowo z twych ust usłyszeć 
można.

— A jakąż wartość mogłyby mieć pochwały z ust 
moich? — odrzekła Syra — z ust ubogiej sługi dla szla­
chetnej pani, przyzwyczajonej słuchać cały dzień piękne, 
a tyle wykwintne słowa? Wszakże pani nie wierzysz pochwa­
łom z ust godniejszych; wszakże gardzisz niemi, gdy od nas, 
niewolnic, pochodzą?

Dwie współniewolnice przeszyły Syrę nienawistnym 
spojrzeniem; Fabiola także była rozdrażniona tym, co jej 
się wydało wzniosłością naganną w niewolnicy.

— Mamże cię jeszcze uczyć tego i przypominać ci — 
rzekła surowo — że jesteś moją, żeś była kupioną przeze 
mnie za wysoką cenę na to, abyś mi służyła według mego 
upodobania? Mam prawo do twego języka zarówno jak i do 
rąk twoich. Jeśli mi się podoba być chwalony, Uwielbianą, 
opiewaną przez ciebie, musisz zadość uczynić mej woli, czy 
ci się to podoba lub nie. Nowa to myśl w istocie, aby sługa 
mogła mieć wolę swoją, a nie wolę swej pani, kiedy nawet 
życie niewolnicy jest własnością pani!

— Prawda — odrzekła Syra z pokorną powagą — moje 
życie należy do ciebie i wszystko to, co się z życiem kończy, 
czas, zdrowie i siły. Wszystko to kupiłaś za złoto swoje, i 
stało się twojem. Lecz zostaje mi inna własność, której ani 
za cesarskie skarby kupić nie można ani w pęta niewoli 
okuć, ani doczesnością ograniczyć.

— Proszę powiedzieć, cóż to jest?
— Dusza!
— Dusza? — zawołała zdziwiona Fabiola, która nigdy 

pierwej nie słyszała, aby niewolnica rościć sobie śmiała pra­
wo do podobnej własności. — Pozwól mi się zapytać co rozu­
miesz przez to słowo dusza?

— Nie umiem mówić językiem filozofów — odrzekła 
sługa — lecz mówię o tej wewnętrznej wiedzy, która mi daje 
czuć jestestwo moje i przeczuwać rzeczy lepsze nad te, co mnie 
otaczają, która nie pojmuje nicości, a wzdryga się na myśl 
zniszczenie ducha przedstawiać usiłującą. Póki we mnie żyje 
ta dusza, a ona umrzeć nie może i kłamstwym się brzydzi,, ja 
zawsze szczerą być muszę.

Dwie niewolnice mało co mogły zrozumieć z tej mowy; 
stały w niemym osłupieni unad zarozumiałością towarzyszki. 
Fabiola także była pomieszaną; lecz wkrótce z wezbraną na 
nowo dumą rzekła niecierpliwie:

— Gdzieżeś się tego szaleństwa nauczyła? Kto cię na­
uczył bredzić w ten sposób? Co do mnie, ja przez długie lata 
rozmyślałam nad tym i przyszłam do pewności, że wszystkie 
myśli o duchownym jestestwie są marzeniami poetów lub 
sofistów, a zatem są niczym; a ty, nieumiejętna niewolnica, 
chcesz być mędrsza od twej pani? i marzysz sobie, że po 
śmierci, gdy ciało twoje rzucone pośród trupów innych sług 
z pijaństwa lub pod batogiem pomartych, na jednym ohyd­
nym stosie spłonie, a potem gdy popioły zmieszane razem i w 
wspólnym zakopane będą grobie, że ty żyć nie przestaniesz 
i wiedzieć o sobie w niepodległości i szczęściu?

— Non omnis moriar1) — jak mówi jeden z waszych 
poetów — odpowiedziała skromnie niewolnica, ale z wejrze­
niem pełnym ognia, które zadziwiało dumną Rzymiankę — 
spodziewam się a raczej przekonaną jestem, że przeżyję to 
wszystko. Co większa, wierzę i wiem, że poza tym cielesnym 
grobem, któryś pani tak wrażliwie odmalowała, jest ręka, 
która zbierze każdą cząstkę rozproszonego ciała mego. I jest 
potęga, która wezwie cztery wiatry niebieskie, by oddały aż 
do ostatniego proszku popioły moje, które uniosły; a ja 
powstonę w tym samym ciele, ale nie na to, abym była twoją 
lub czyjąkolwiek niewolnicą, lecz abym używała swobody i 
szczęścia, na wieki kochająca i kochana. Ta pewna nadzieja 
wyrytą jest w głębi serca mego.

— Cóż to za dzikie przewidzenia wschodniej wyobraźni, 
które cię czynią niezdolną do wypełnienia jakichkolwiek obo­
wiązków? Postaram się o sprostowanie tych wyobrażeń. W 
jakiej szkole, powiedz, nauczono cię tych niedorzeczności? 
Nigdy nie czytałam nic podobnego w żadnym greckim ani 
łacińskim autorze.

— W moim własnym kraju, w szkole, gdzie nie znają 
ani przypuszczają żadnej różnicy pomiędzy Grekiem i bar- 
barczyńcą, pomiędzy wolnym i niewolnikiem.

New! Sew + Knit Book
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00 i

Instant Fashion Book ............ $1.00

') Nie wszystko umiera.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Władysław Wiśniewski

Nowy Świat
w Dawnej Warszawie Posiedzenie

w

Wydział KPA Popiera Wojciechowo

Salle ul. telefon:

J. W.

nia.

$795

$1,095

$5,295

impresario Jan Wo- 
przeznaczył część 

na cele oświatowe 
Narodowego Pol-

należy przesłać 
maja. Kandydaci

po- 
Ze-

CZY POSIADASZ JUŻ BILET 
NA WYSTĘP ZESPOŁU

L Metz Asystentką 
Wiceprezesa Parkway 
i First State Bank

słuch, a ociemniałym wzrok. 
Te oczywiście są dopiero w 
początkowym stadium prób, 
niewykluczone jednak, że 
dzięki nim, w ogóle wyelimi­
nuje się w przyszłości takie 
kalectwa.

I tak naukowcy z Uniwer­
sytetu Utah, pracują już od 
kilku lat, nie bez powodzenia 
zresztą, nad systemem elek­
tronicznego stymulowania o- 
środkami słuchowymi w mó­
zgu. Jednak jeszcze bardziej 
karkołomne są eksperymenty 
zdążające do umożliwienia 
widzenia ślepcom. Polega one 
bowiem na wmontowaniu do 
sztucznego szklanego oka, 
miniaturowej kamery telewi­
zyjnej oraz maleńkiego kom- 
putra i wszczepieniu w mózg 
elektrod stymulujących dzia­
łanie ośrodków wzrokowych.

Dzięki temu urządzeniu, 
niewidomi będą prawdopo­
dobnie mogli, mimo pewnych 
ograniczeń, dość dokładnie 
rozpoznawać przedmioty i 
barwy.

W laboratoriach całego 
świata, uczeni pracują nad 
coraiz to doskonalszymi imita­
cjami narządów ludzkich. 
Niewykluczone więc, że już 
niedługo zamiast skompliko­
wanym operacjom będziemy 
się poddawać remontom, re-r 
now’acjom i naprawom. Cóż, 
erminologia techniczna wkra­
da się nieubłaganie w każdą 
dziedzinę życia ludzkiego.

Na podstawie tyg. “Time”

Święcone Klubu 
Pińczowian Nr. 1

LANE TECHN. HIGH SCHOOL AUD. (Western-Addison) 
SOB., 27 KWIECIEŃ, 8 P.M.
NIEDZ., 28 KWIECIEŃ, 3 P.M.

niwie krzewienia kultury i 
sztuki polskiej.

Bilety w dalszym ciągu do 
nabycia w biurach ZNP w 
Polish Record Center, Baltic 
Travel, Alma Travel, Polonia 
Book Store, Polish Publica­
tion Center, Better Home 
Made Sausage i Rukujzo 
Advertising Agency.

Lillian C. Metz, zam. 4949 
N. Normandy ul. została mia­
nowana asystentką wicepre­
zesa Parkway Bank & Trust 
Co., Harwood Heights oraz 
First State Bank w Chicago. 
Nowa asystentka wiceprezesa 
będzie kierowniczką społecz­
nej łączności i działu reklamy 
obu banków, Parkway i First 
State.

L. Metz rozpoczęła pracę w 
Parkway w 1964 r., jest człon­
kiem wielu organizacji m.j n. 
Illinois Banker Association, 
National Ass. of Bapk Wo­
men.

Dennis Voss, przewodniczą­
cy Dyrekcji Parkway podał 
wiadomość o awansie p. Metz.

brzymie reklamy świetlne. 
Pod prostopadłym napisem 
Majestic, był szyld firmy G. 
Bargoin ze sztuczną biżute­
rią. W pobliżu Chmielnej, w 
pałacu Hołowczyca była 
wielka cukiernia Bliklego i 
księgarnia Michała Arcta. W, 
dalszych częściach Nowego 
Świata ulokowało się kilka 
znanych lokali rozrywkowych 
które do późnych godzin noc­
nych ściągały licznych gości. 
Nowy Świat tętnił także ży­
ciem nocnym.

Z szeregu klasycystycznych 
kamieniczek Nowego Świata,' 
strzelało w górę kilka wyso­
kich domów. Jednym z nich 
był hotel Savoy pod nume­
rem 58, tuż przy Ordynackiej. 
Gmach ten wyraźnie stylowo 
secesyjny, o typowej orna­
mentyce przypominającej wy­
dłużone łodygi cieplarnych 
roślin. Na parterze hotelu 
mieścił się sklep konfekcji 
męskiej Ignatowskiego, jeden 
z lepszych obok Bednarow- 
skiego w Bristolu oraz Filtze- 
ra i Kowalskiego na Krakow­
skim Przedmieściu. Na pierw­
szym piętrze tego hotelu, by­
ła restauracja. Na początku 
lat dwudziestych objął ją en­
ergiczny przedsiębiorca Szy­
mański i urządził w niej dan- 
cig. W życiu obyczajowym 
stolicy, lokal ten odegrał du­
żą rolę.

W długim domu z filarami, 
pod numerem 64 całe pierw­
sze piętro zajmowała w la­
tach dwudziestolecia niepod­
ległości restauracja Astoria. 
Cieszyła się dużym powodze­
niem, szczególnie u literatów 
i artystów. W domu tym był 
również antykwariat, w któ­
rym sprzedane zostały bogate 
zbiory, pozostałe po Stanisła­
wie Patku, znanym warszaw­
skim adwokacie, a później i 
dlypomacie.

Szereg kamienic po parzy­
stej stronie Nowego Świata, 
kończy pałac Staszica. W 
skrzydle pałacu od strony No­
wego Światu mieścił się Ins­
tytut Francuski, w którym 
francuscy profesorowie pro­
wadzili systematycznie wy­
kłady i seminaria.

Na skrzyżowaniu Nowego 
Światu i Alei Jerozolimskich 
przecinało się wiele dróg 
mieszkańców stolicy. Było 
tam wielkie ożywienie. Na 
rogach mieściły się kawiarnie 
i restauracje, które w różnych 1 
okresach cieszyły się dużym ’ 
powodzeniem.

Kawa i Ananasy
Nie było jeszcze chyba ze­

stawienia wszystkich stoso­
wanych w świecie metod od­
chudzania, choć należy sądzić, 
że jest ich kilkaset. Ostatnim 
— ponoć niezawodnym —'■ 
sposobem, jest kuracja kawo- 
wo-ananasowa. Polega ona na 
braniu kąpieli w czarnej ka­
wie zmieszanej z sokiem ana­
nasowym. Temperatura pły­
nu około 60 stopni, czas trwa­
nia kąpieli — 20 minut. Ja- . 
pończycy, autorzy najnow­
szej kuracji twierdzą, że oso­
ba poddającą się jej po 
dwóch kąpielach powinna 
schudnąć o 2 funty. Nowo- 
otwarta klinika w Tokio 
przyjmuje każdego dnia 100 
pacjentów.

STAN the MAN’S 
'74

ZIMOWA
WYPRZEDAŻ

“Tym na poły sztucznym 
I człowiekiem był prawnik, 
‘ Frank Tuli. W jego ustach 
[lśniły zęby specjalnie robione 
[ i dopasowywane przez naj­
lepszego specjalistę stomato­
loga. ... W czaszce tkwiła 
srebrna płytka zabezpieczają­
ca dziurę, która pozostała po 
usunięciu raka mózgu. Jedna 
z nóg Tulla była -skompliko­
waną konstrukcją metalu i 
włókien. Ta proiteza zastępo­
wała mu zdrową i w pełni 
sprawną nogę, jaką otrzymał 
w łonie matki, . . . Platynowy 
drut podtrzymywał jego lewę 
ramię. . .V. Sto lat po śmierci 
Tulla, kiedy otwarto trumnę 
z jego zwłokami, wszyscy uj­
rzeli kupkę sprężyn i dru­
tów.”

Kiedy w 1935 roku, autor 
cytowanego fragmentu, Char­
les Finney, stworzył w jednej 
ze swoich powieści, postać F. 
Tulla, była ona w dużym 
stopniu wyłącznym wytwo­
rem jego imaginacji. Jeszcze 
40 lat temu, mało kto, bo­
wiem przypuszczał, że można 
rzeczywiście zastąpić więk­
szość ludzkich organów pro­
tezami.

Obecnie dla nikogo nie ule­
ga wątpliwości możliwość 
wymiany uszkodzonych części 
ciała ludzkiego. Co więcej, 
optymiści są przekonani, że 
lada dzień nadejdzie chwila, 
kiedy szpitale przekształcą się 
w składy z ludzkimi częścia­
mi zamiennymi.

Już od dawna ludzie pró­
bowali zastępować utracone 
lub uszkodzone zewnętrzne 
organy ciała protezami. Dre­
wniane kikuty używane były 
już 600 lat p. n. Ch., a meta­
lowe ręce znane są od XVI 
wieku. Dzisiejsze protezy u- 
możliwiaiją jednak zastępowa­
nie nie tylko zewnętrznych, 
ale i wewnętrznych narzą­
dów. Kiedyś, oczywiście nie 
mogło być o tym mowy, za­
równo ze względu na niski 
stan wiedzy medycznej, jak i 
z powodu braku odpowied­
nich materiałów.

Obecnie np. dzięki sznu­
rom dakronowym stała się 
miżliwa wymiana uszkodzo­
nego ścięgna Achillesa. Przy 
czym warto dodać, że wielką 
zaletą dakronu jest fakt, iż 
jest on chemicznie obojętny i 
nie wywołuje w organiźmie 
żadnych zakłóceń immunolo­
gicznych. Japońscy naukowcy 
odkryli, że uszkodzoną kość 
udową można zastąpić takim 
samym organem tyle, że zro­
bionym z tytanu.

Rurki z włókien syntetycz­
nych służą natomiast do wy­
miany zniszczonych arterio- 
sklerozą partii krwioobiegu. 
Setkom tysięcy ludzi na świe­
cie wszczepia się sztuczne 

i zastawki, dzięki którym mo- 
I gą oni normalnie żyć i pra­
cować nie cierpiąc fizycznie 
i nie dręcząc się bez przerwy 
myślą o śmierci.

Dr. Kolff, który zasłużył 
się już ludzkości skonstruo­
waniem sztucznej nerki i a- 
paratu do dializy, pracuje nad 
możliwością zastąpienia cho­
rego ludzkiego serca, sercem 
sztucznym. Obecnie przepro­
wadza on tego rodzaju do­
świadczenia na zwierzętach. 
Jednym z jego ostatnich suk­
cesów jest utrzymanie ciela­
ka z wszczepionym sztucznym 
sercem przy życiu przez 28 
dni.

Jednak najbardziej fanta­
styczne i skomplikowane, wy­
dają się być urządzenia ma­
jące przywracać głuchym

dzenie odbędzie się w ponie­
działek, 22 kwietnia, w sali 
Klubu Karlov, pnr 4058 W. 
47th Ave. Początek posiedze­
nia o godz. 8 wieczorem.

Ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia, a wśród nich 
uroczystość 3-Majowa, przeto 
prosimy o liczne i punktualne 
przybycie.

Józef H. Gajda, prezes; Lud- [ 
wik Wilczyński, sekretarz. parcie w staraniach komitetu 

parafialnego Wojciechowa w [ 
celu utrzymania tej najstar- [ 
szej na południowej stronie 
polskiej parafii, gdyż kościół 
na Wojciechowie należy do 
najpiękniejszych z a b y t k ów 
architektury i pobudowany 
był wysiłkiem Polonii.

Na zebraniu wyłoniono spe­
cjalną delegację do przepro­
wadzenia rozmów z przedsta­
wicielami władz kościelnych 
pod przewodnictwem sędziego 
T. Adesko i dr W. Sikory. 
Przeprowadzano również do­
raźną zbiórkę, a przedstawi­
cielki tej parafii rozdały przy- 
pinki. “SAVE ST. ADAL­
BERT.”
Poparcie Demonstracji

Komitet parafii Wojciecho­
wa urządza protestacyjną de­
monstrację dla wyraźniejsze­
go przedstawienia swoich żą­
dań władzom kościelnym. De­
monstracja Odbędzie się dnia 
23 kwietnia, wtorek, o godz. 
7-ej wieczorem. Zbiórka na 
skrzyżowań iu ulic State i 
Lake, a następnie przemarsz 
przed katedrę. Wydział KPA- 
111., apeluje o gremialny 
udział Polonii w tej demon-[ 
stracji w celu obrony nie tyl­
ko Wojciechowa ale i innych 
polskich kościołów, które mo­
gą się znaleźć w podobnej sy­
tuacji.

Niewiele jest zespołów po­
lonijnych cieszących się taką 
popularnością jak Zespół Stu­
dencki Kolegium Związkowe­
go z Cambridge Springs “Ku­
jawiaki”. Powodem tego jest 
napewno fakt, że został on za­
łożony i przez wiele lat pro­
wadzony przez zawodowego i 
zdolnego choreografa Jana 
Sejdę, który przez długi okres 
czasu pracował w Polsce w 
znanym Zespole Pieśni i Tań­
ca “Mazowsze”. Potrafił on 
zaszczepić zamiłowanie do 
polskiego folkloru w serca 
młodzieży polonijnej, studiu­
jącej w Kolegium Związku 
Narodowego Polskiego 
Cambridge Springs, Pa.

Po żmudnej i pełnej 
święcenia pracy wyrósł 
spół, amatorski wprawdzie,

Regularne posiedzenie Gmi­
ny 91 ZNP odbędzie się w śro­
dę, dnia 24 kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali posie­
dzeń “Lo Rayne Chateau” 
pnr. 5925 W. Diversey ave.

Uprasza się Szan. Delega­
tów o liczne i punktualne 
przybycie. Za zarząd:

Władysław Sokalski, prezes 
Stefan Łojan, sekretarz.

Obok ulicy Marszałkow­
skiej, Nowy Świat stanowił 
jak gdyby drugi kręgosłup w 
zabudowie stołecznej Warsza­
wy. Dostojnością Nowy Świat 
przewyższał Marszałkowską, 
będąc od niej starszy ibar- 
dziej interesujący. Nowy 
Świat formował się przez dłu­
gie styjecia i nawarstwienie 
budowli, a wraz nimi i dzie- 
jólw, byłp tutaj daleko sięga­
jące w.^przeszłość naszej sto­
licy.

Epoka tak zwanego Króles­
twa Kongresowego, wyryła 
swe piętno na Nowym Świę­
cie. Z tamtych czasów pocho­
dzą klasycystyczne kamienicz­
ki zaledwie dwupiętrowe ale 
dość rozległe. Nadały one 
swoisty charakter zabudowie 
tej ciekawej ulicy. W swej ży­
wotności Nowy Świat zabudo- 
wywołał się i w następnych 
okresach dadając sobie styli­
stycznymi budowlami wiele 
estetycznego piękna.

Na Nowym Świecie znajdo­
wały się sklepy z artykułami 
wszelkiego rodzaju. Poczesne 
miejsce zajmowały tam księ­
garnie. Przed pierwszą wojną 
światową, pod numerem 7 
mieściła się księgarnia bardzo 
czynnego wydawcy, Ludwika 
Fiszera. Dalej była księgarnia 
firmy Perzyński, Niklewicz i 
Spółka. W pasażu Italia zaj­
mowała. nieduży lokal księ­
garnia Instytutu Wydawnicze­
go Biblioteka Polska. Pod nu­
merem 35 na Nowym Świecie 
znajdowała się największa po 
Gebethnerze i Wolffie, księ­
garnia Michała Arcta. Dalej 
zaś pod numerem 59, tuż przy 
Świętokrzyskiej, ulok o w a ł a 
się filia lwowskiego zakładu 
Książnica-Atlas.

Pełen życia i uroku Nowy 
Świat był nie tylko arterią 
handlową. Stanowił również 
ciąg spacerowy. W letnie 
wieczory mieszkańcy stolicy 
szukali ochłody i wytchnienia 
w Alejach Ujafzdowskich. 
Wracając chętnie przedłużali 
swój spacer przez Nowy 
Świat, jarzący się światłami 
wielkiego miasta. Szczególnie 
wieczorem, ulica ta zmieniała 
swój wygląd. Lśniły nieprzer­
wanym szeregiem witryny 
sklepowe, jarzyły się rekla­
mowe neony, przewijał się 
gwarny i ożywiony tłum. 
Rozpoczynała się pora zabaw 
i rozrywek wielkiego miasta.

Prawie przez całą noc na 
Nowym Świecie było ludno. 
Przy kinach; Casino, Pan i 
Majestic znajdowały się ol-

NEED MONEY ?
SURE YOU DO WE ALL DO 
So make in the easy way by 
selling me your old comics. 
I am buying comics from 
1933 to 1961. Paying 25c to $25. 
We also buy old characters, 

toys and watches.
833-1541

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP 
Miesięczne posiedzenie Gm. 

143ej ZNP, odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 6 maja, w sa­
li Słowackiego pnr. 1700 W. 
48-ma ulica, początek o godz. 
7:30 wieczorem punktualnie.

Mamy wiele w a żn y c h 
spraw do załatwienia i prosi­
my pp. Delegatów i panie De­
legatki o liczne przybycie.

Edward A. Bod nick i, prez.; 
Maria L. Szeląg, koresp. G.

Radio AM.

$895

“Kujawiaki” w Chicago”
27 i 28 Kwietnia

Dwa Występy w Lane Technical High 
School Auditorium

nych krajów, przede wszyst­
kim z Japonii.

Indonezyjczycy są więc po­
dejrzliwie nastawieni wobec 
potencjalnych inwestorów za­
granicznych, którzy będą się 
prawdopodobnie musieli li­
czyć z poważną konkurencją 
p r z e d s i ę biorstw państwo­
wych. Prezydent Suharto za­
powiedział w przemówieniu 
poświęconym nowemu plano­
wi 5-letniemu, że Indonezja 
pragnie mieć większy udział 
w dochodach z eksploatacji 
zasobów naturalnych.

Japończycy np. koncentro­
wali się dotychczas n< rozbu­
dowie przedsiębiorst ■ tek­
stylnych, stwarzając ostrą 
konkurencję dla firm indone­
zyjskich, co w połączeniu z 
procedurą inwestycyjną, obli­
czoną na zapewnienie japoń­
skim firmom jak najwięk­
szych korzyści, niejednokrot­
nie było przyczyną ostrej 
krytyki ze strony społeczeń­
stwa.

Trudno całkowitą winą 
obarczać Japończyków, gdyż 
przy takiej korupcji, jaka pa­
nuje w Indonezji, przynaj­
mniej 30 proc, wszystkich 
funduszów przeznaczonych na 
rozwój, idzie do prywatnej 
kieszeni. Jeszcze większe nie­
zadowolenie wywołuje boga­
cenie się Japończyków na 
handlu i eksploatacji rud in­
donezyjskich.

Prezydent Suharto jest 
obecnie zdecydowany ukrócić i 
nippn wntvwv Lnpriii Mi, i

Z Gminy 128 ZNP
Następne zebranie Gminy 

odbędzie się w czwartek, 25 
kwietnia, w sali Wilson Park, 
4630 N. Milwaukee ave., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Ważne sprawy są do omó­
wienia i panie delegatki i pp. 
delegaci proszeni są o obec­
ność i punktualność. — L. E. 
Mlaston, prezes; P. Kaczma­
rek, sekretarz.

Prezydent Indonezji, Suhar­
to, rozwiązał urząd swych 
osobistych doradców, w skład 
którego wchodziło 4 genera­
łów i umocnił swą władzę. 
Posunięcie to miało na celu 
uspokojenie nastrojów w kra­
ju, bowiem urząd doradców 
prezydenta był przedmiotem 
ostrych ataków ze strony u- 
czestników demonstracji stu­
denckich, które odbyły się 
w połowie stycznia, w okresie 
wizyty premiera Japonii, Ta- 

' naki.
Studenci zarzucali genera­

łom wchodzącym w skład 
ciała doradczego prezydenta 
korupcję, pośredhiczenie w 
umacnianiu dominacji kapita­
łu japońskiego w Indonezji, 
nadużywanie uprawnień oraz 
luksusowy tryb życia, kon­
trastujący z położeniem sze­
rokich mas. Jak pisze brytyj­
ski tygodnik “Economist” In­
donezja jest nadal biednym 
krajem. Liczy ona ponad 120 
min mieszkańców, ale jej pro­
dukt narodowy wynoszący ód 
80 do 90 doi. na głowę ludno­
ści stawia ją w rzędzie kra­
jów najmneij rozwiniętych. 
Zadłużenie jej wynosi ponad 
3,5 mid dolarów.

2/3 dochodów z eksportu 
zapewnia ropa naftowa, któ­
rej Indonezja jest najwięk­
szym producentem na Dale­
kim Wschodzie. Obecnie j e j 
wydobycie wynosi 1,4 min 
baryłek dziennie, czyli poło­
wę wydobycia Kuwejtu. W 
ciągu 2 lat ma ono wzrosnąć 
do 2 min baryłek dziennie, a 
do 3 min po roku 1980. Jednak 
koszt wydobycia wynosi: 1 
doi. za baryłkę, podczas gdy 
na Bliskim Wschodzie - 10 
centów za baryłkę.

Eksport wzrasta w miarę 
zwyżki cen ropy naftowej. W 
kwietniu pod koniec roku fi­
nansowego wzrośnie on praw­
dopodobnie o 80 proc, czyli i 
osiągnie wartość 3,5 mid dola-! 
rów, a w następnym roku —- się odbyć ślub: panem mło-i oświadczyła, że nie będzie to, nie 
około 5 mid dolarów. Jednak- dym jest aktor Christopher1 tylko zwyczajna święconka, członków i 
że 1/3 dochodów z bieżącego Cremer, najw'yższy człowiek [ ule jedna z najbardziej w 
roku zatrzymują towarzystwa Anglii (2.35 m), panną młodą stawnych tego rodzaju, 
naftowe, reszta zaś pakryje — Francis Funienwider, naj 
wzrastające koszty ryżu i pro- tęższa kobieta Wysp Brytyj

Wydz. Kobiet 
Okręgu 12 ZNP 
Miesięczne posiedzenie Wy­

działu Kobiet Okręgu 12-go 
ZNP, odbędzie się w środę, 

’ dnia 24 kwietnia, w sali Plac.
2ej SWAP., pnr. 4800 S Wood 
ulica. Początek posiedzenia o 
godz. 7-ej wieczorem punktu­
alnie.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia obecność wszystkich pań 
Delegatek jest wielce pożąda­
na.

Komitet Imprez na czele z 
dzielną i energiczną przewód, 
ma nam wiele do zakomuni­
kowania, więc prosilmy o ła­
skawe przybycie.

Helena Orawiec, kom i sarka; 
Genowefa Gajda, przew. kom. 
Imprez; Maria L. Szeląg, sekir.

sińskiego, który do błyskotli­
wych polskich tańców ludo­
wych opracował kilka amery­
kańskich numerów, co na­
pewno urozmaica nowy, dwu­
godzinny program tego ze­
społu.

W Chicago zespół “Kuja­
wiaków”, tym razem pod 
protektoratem Związku Na­
rodowego Polskiego, wystąpi 
dwa razy w Lane Technical 
High School Auditorium, a 
mianowicie w sobotę, 27-go 
kwietnia o 8 wieczorem oraz 
w niedzielę, 28-go kwietnia, 
o 3 po południu.

Przy okazji warto zazna­
czyć, że 
jewódka 
dochodu 
Związku 
skiego.

Mamy zatem niepłonną na­
dzieję, że Polonia nasza gre­
mialnie poprze wysiłek naszej 
polonijnej, młodzieży i przez 
liczny udział w występach za- 

' ków” występował nie tylko [ chęci ją do dalszej pracy na t» t I ii r z. r Iz. Iz ł^z» h vxza Iz ł.n z\łl»,i 1/iiIrilMir 1

1973
LINCOLN TOWN CAR
W pełni mechaniczny, łamana kierownica, .CM/ 
FM Stereo. Odmrażacz tylniej szyby, wysiełany 
skórą. W.S.C.
1973 $5,295
CADILLAC SEDAN DEVILLE
Całkowicie autom. Chłodzenie, vinylowy dach, 
Radio FM, autom, zamykane drzwi. W.S.C.
1972 $2,795
MERCURY MARQUIS BROUGHAM
4 drzw. Atom. PS. PB. Chłodzenie, vinylowy 
dach, bliźniacze komfortowe siedzenia, Radio

CZARNOWSu
LINCOLN-MERCURY

2930 N. CICERO AVE. J 
leasing • Daily Rentals • Service : 

’’A'i’.VJV CREDIT CHKK

Tradycyjne święcone Klu-
i proszeni są wszyscy delegaci, bu Pinczowian No. 1 odbędzie 
i delegatki. ■ się w sobotę, 27-go kwietnia, [

Niezwykła Para Wanda Moskal, delegatka o godz. 6:30 wieczorem, w sa- 
y Gminy 75 ZNP, jak również li Weteranów, przy 48-j i S.

W Londynie (Anglia) ma właścicielka Moskal Catering Wood ul., na które serdecz­
ni zapraszamy wszystkich

i gości, obiecując' 
[ smaczną kolację i później za- 
1 bawe taneczną. — Za zarząd 

Stanisław ścibło, prezes; , komitet: W. Szumilas. pre-, 
Władysław Kuman, sekr. i izesuT. Boderek, wiceprezes i

Do Mechanika 
Zamiast Do Lekarza?

1970 $2,995
CADILLAC COUP DEVILLE
W pełni mech., chłodzenie, vinylowy dach, Ra­
dio Stereo AM/FM, łamana kierownica, autom, 
zamykane drzwi. Wykładany skórą. WSW.
1969 -----
VW KARMANGHIA
Ze zwykłą przekładania, radio, WSW.
1969
FORD COUNTRY SQUIRE
8 cyl. Autom. PS. PB. Chłodzenie. 
Na 10 pasażerów. Krata na bagaże.
1968
PONTIAC LEMANS
2 Drzw. Autom. PS. PB. Radio, WSW.
1970 $1,395 
MERCURY MARQUIS SEDAN
4 Drzw. Autom. PS. PB. Chłodzenie, Radio. Vi­
nyl o we wnetrze.

Prace w Straży 
Pożarnej

Chic. komisja Służby Cywil­
nej zawiadamia o otwarciu 
przyjmowania aplikacji do 
Chic. straży pożarnej. Aplika­
cje można otrzymać w Civil 
Service Commission Office, 
Room 1100, City Hall, Gar­
field NSP, 10 So. Kedzie Ave.; 
Martin Luther King Jr. UPC 
4600 So. King Drive; Montrose 
UPC 901 W. Montrose Ave.; 
South Chicago UPC 9231 So. 
Houston ul. Informacje można 
otrzymać w Civil Service Co­
mmission Recruitment, pnr. 
121 N. La 
744-4890.

Aplikacje 
' do dnia 17

Organizacyjnego 
Z.N.P.

Inwestycje Japońskie w Indonezji i wik Wilczyński, sekretarz. Na ostatnim zebraniu Wy- Zp * fil TWTH 'działu KPA-I11., rozważano vlHlinV Z«Wl również sprawę kościoła św. 
* I Wojciecha, któremu zagraża

likwidacja, ze Względów eko­
nomicznych. Sprawę przedsta­
wiły trzy delegatki parafii św. 
Wojciecha, a w dyśkusji za­
brali głos przedstawiciele Wy­
działu, włączając naszych li­
derów z prezesem A. Mazew- 
śkim i sędzią T. Adesko na 
czele. Wyrażano całkowite po-

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP 

odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 22 kwietnia, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr 5925 W. 
Diversey ulica, o godz. 8-ej 
wieczorem.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o jak najliczniejsze 
przybycie, ponieważ jest wie­
le spraw do załatwienia.

Aleksander Moll, prezes; j aje 0 zacięciu zawodowym, w 
Stefan Wądołowski, — sekr. pełni rozumiejącym i doce- 
Prot- ____ niającym piękno polskiejZp * 7A ’7KTO : sztuki ludowej. Na przestrze-(lininy / j ANl [ 111 wielu lat zespół “Kujawia-

Zarząd Gminy 79 ZNP za- w licznych środowiskach po­
wiadamia Delegatki i Dele- [ lonijnych, ale dał się poznać [ 
gatów, iż miesięczne posie- czysto artfft-ykańskiej pub­

liczności, zyskując sobie uzna­
nie i renomę jednego z naj­
lepszych tego rodzaju zespo­
łów.

Dziś zespół “Kujawiaków” 
prowadzony jest przez nowe-, 
go kierownika Ronalda Gala-

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, 26-go kwietnia, 

.odbędzie się posiedzenie Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskała, 
5639 Milwaukee ave., o godz. 
8ej wieczorem. _ ____ _  ____  ____ ___

Wszyscy delegaci z poszczę- [ poddani zostaną egzaminowi z 
gólnych Grup, przynależnych czytania i próby fizycznej, 
do Gminy 75 ZNP proszeni i muszą być rezydentami mia- 
są o przybycie. Wiele waż-' sta Chicago, obywatelami US, 
nych spraw jest do załatwię- muszą być w wieku od 19 do 

[35 lat, mieć wysokość co naj- 
■ T„ v i Sa również ważne korę- mniej 5 stóp i 4 cale, ale nie

nieco wpływy Japonii (w uo. j spondencje ostatnio nadesła-1 wyżsi jak 6,5, mieć odipowie- 
roku inwestycje japońskie w , ne które, należy załatwić przy dnią wagę i dobry wzrok. 
Indonezji, me licząc eksploa-[ wspó}udziale j decyzji wszyst- ą 
tacji ropy, osiągnęły wartość kich delegatów.
467 min dolarów, spychając 
na drugie miejsce inwestycje ; Podczas posiedzenia bedzie [ 
amerykańskie). Tak więc również przygotowane nasze 
rząd Indonezji zamierza roz- j staropolskie Święcone. Do 
krlj?mi WSP°łpraCę Z innyml [ współudziału w święconym ’

Narodowiec

6567



Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Sundays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny JÓZEF H. GAJDA, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 nano BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Póhrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW.
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy ...20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) ... 25c

Zabiegi Rządu Laborytów
Nowy rząd Partii Pracy w W. Brytanii 

podjął wyraźne zabiegi o polepszenie sto­
sunków ze Stanami Zjednoczonymi, jak do­
noszą amerykańscy obserwatorzy prasowi. 
W poprzednim bowiem okresie, gdy rządzili 
konserwatyści, zanotowano jakby “lekkie 
oziębienie” w osobistych stosunkach amery­
kańskiego Sekretarza Stanu z brytyjskim 
premierem Edwardem Heath.

Jako bardzo znamienny przejaw dążeń no­
wego rządu do ułożenia dobrych stosunków 
z Washingtonem podaj e się, że premier Ha­
rold Wilson, minister spraw zagranicznych 
James Callaghan i inni ministrowie z Partii 
Pracy konferowali ponad siedem godzin z 
Henry Kissingerem, gdy wracając z Moskwy 
wstąpił on 28 marca do Londynu.

Na początku ub. tygodnia bawili w Wa­
shingtonie brytyjski minister handlu Peter 
Shore i inni wysocy urzędnicy z Londynu, 
odbywając narady w sprawach wymiany 
handlowej. W maiju ma przybyć do Washing­

tona Harold Lever, najbliższy doradca eko­
nomiczny premiera Wilsona, aby przeprowa­
dzić rozmowy w sprawach monetarnych i fi­
nansowych.

1 W Londynie istnieje przekonanie, że pre­
mier Wilson bardzo żywo interesuje się za­
biegami o poprawę stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi. Premier nie może osobiście 
przybyć do Washingtonu, bo ma wiele we­
wnętrznych trudności, wynikających przede 
wszystkim z faktu, że stoi on na czele rządu 
mniejszości.

Wszystko to wskazuje, że Londyn odcina 
się od antyamerykańskiej oziębłości Paryża 
oraz zamierza ułożyć ze Stanami stosunki na 
płaszczyźnie jak najbliższej współpracy. Mi­
nister spraw zagranicznych Callaghan mówił 
przecież w parlamencie, że zagadnienie 
Wschód - Zachód będzie oceniane przez nowy 
rząd brytyjski z pozycji “siły Sojuszu Atlan­
tyckiego, w którym Stany Zjednoczone grają 
w pełni czynną rolę”.

“Powrót Do Ziemi”
Kilka k.t temu ze środowiska “hippisów” 

wyrósł ruch “powrotu do ziemi”. Uważano 
go za ekstrawagandję dorastającej młodzieży, 
która chce odróżnić się czymś od starszego 
pokolenia. Obecnie wydaj e się, że ruch był 
prekursorem większego nurtu, jaki ogarnął 
wszystkie części kraju i różne pokolenia.

W ostatnich miesiącach, pisze tyg. “U.S. 
News and World Report”, zaczął się masowy 
powrót do ogrodnictwa, powodując brak na­
sion i narzędzi, ponieważ przemysł nie był 
przygotowany na nagły znaczny wzrost za­
potrzebowania.

Do zamienienia trawników wokół domów 
na ogródki warzywne przyczyniły się różne 
czynniki:

Brak benzyny uniemożliwiający dłuższe 
wycieczki podczas weekendów zmusił do szu­
kania jakiegoś przyjemnego i pożytecznego 
zajęcia. Wielu wybrało ogrodnictwo.

Wzrost cen żywności, szczególnie warzyw, 
o 22.2 procent w ciągu roku.

Zdumiewające odkrycie, że warzywa z 
własnego ogródka są znacznie smaczniejsze 
od kupowanych w sklepie a niektóre pachną 
przyjemnie.

Instytut Ogrodniczy podaje, że właściciel 
przeciętnego małego ogródka przed domem 
może zaoszczędzić od $250 do $500 na warzy­
wach. Od tej sumy trzeba odliczyć około $50 
na nasiona, środki owadobójcze i t.p. oraz 
jego własną pracę. Dochód nie jest wielki, ale

Wielkie
Zagadnienie oczyszczenia Wielkich Jezior, 

łączących Stany Zjednoczone z Kanadą, mia­
ło być rozwiązane na mocy podpisanego w 
1972 r. Canadian - United States Great Lakes 
Treaty. I obie strony oczekiwały, że problem 
zostanie załatwiony w połowie do 1975 r., 
gdyż do tego czasu wielkie miasta nad jezio­
rami będą miały albo ukończone albo w bu­
dowie specjalne zakłady oczyszczające wodę 
i zapobiegające zanieczyszczaniu jezior.

Okazuje się, że były to tylko przysłowiowe 
pobożne życzenia, szczególnie jeśli chodzi o 
stronę amerykańską. I stąd Kanadyjczycy są 
wyraźne niezadowoleni, ponieważ pobudo­
wali do tego czasu 16 zakładów oczyszczają­
cych, a 18 innych unowocześnili, zaś stronie 
amerykańskiej zarzucają opieszałość w wy­
konywaniu postanowień układu.

Relacja w Washingtonu, jaką w tej sprawie 
opublikował “Christian Science Monitor” 
stwierdza, że rzeczywiście strona amerykań­
ska miała różne trudności w podjęciu przy­
padających jej zadań w sprawie oczyszczania 
Wielkich Jezior, ponieważ działa biurokracja, 
ponieważ władze miejskie centrów nad jezio­
rami nie interesowały się wykorzystywaniem 
możliwości finansowych z kasy federalnej, 
ponieważ wreszcie inne problemy wewnę­
trzne przesłoniły zagadnienie układu kana­
dyjsko - amerykańskiego. Takie ujęcie zdaje 
się więc przyznawać częściowo rację kana­
dyjskim krytykom.

Do tego trzeba dodać, że Kongres uchwalił 
na okres 1973-75 18 bilionów dolarów na pro­
gramy oczyszczania wód, ale prez. Nixon za­
blokował połowę tej sumy

Nie tak dawno wspólna komisja uznała, że 
zanieczyszczanie jezior będzie trwało conaj- 
mniej do 1979 r. Strona amerykańska stara 
się przyspieszać budowę zakładów oczyszcza­
jących i programy w tym zakresie są obecnie 
wykonywane w rejonach Detroit, Duluth, 
Minn., Rochester, NY., Buffalo, NY., Cleve­
land, Ohio i Niagara Falls, NY.

przyjemność i zadowolenie z owoców swej 
pracy mają poważne znaczenie psychologi­
czne.

Nowicjusze popełniają trzy zasadnicze błę­
dy: kupują za dużo narzędzi i nasion, oraz 
zajmują pod uprawę za wielki kawał ziemi, 
ostrzega Instytut Ogrodniczy.

Ma rację amerykański tygodnik, że własne 
małe ogródki warzywne nie mają większego 
znaczenia finansowego dla właściciela. Po­
mnożone przez miliony stanowią jednak waż­
ny czynnik gospodarczy i zmuszą farmerów 
do zmniejszenia obszaru ziemi przeznaczone­
go pod uprawę warzyw.

Znaczenie psychologiczne powrotu do ogro­
dnictwa może być ogromne. Przede wszyst­
kim jest odwrotem od marnotrawstwa i do­
wodem, że społeczeństwo zadzyna rozumieć, 
iż nawet tak bogaty kraj jak Ameryka nie 
ma nieograniczonych zasobów.

Jest zajęciem przyjemnym, dającym oka­
zję do ruchu, zginania się i t.p., potrzebnego 
dla zdrowia ludzi spędzających cały dzień za 
biurkami. Może mieć dodatni wpływ na dzie­
ci i młodzież, która z nudów wymyśla kłopo­
ty dla siebie i rodziców. Wyrobienie zamiło­
wania do pracy w ogódku będzie wyrazem 
czynnego “powrotu do ziemi”, da przyjemne 
zajęcie i satysfakcję z owoców pracy. Obco­
wanie z naturą jest najlepszym wychowawcą. 
Powrót do ogrodnictwa jest bardzo pożąda­
nym zjawiskiem.

Jeziora
Ale strona amerykańska podkreśla, że wła­

śnie na czynniki amerykańskie spada wiele 
odpowiedzialności finansowej i techniczno - 
organizacyjnej, ponieważ po naszej stronie 
żyje ponad 30 milionów ludzi nad jeziorami, 
a po stronie kanadyjskiej 7 milionów. Zanie- 
czyszczenie jezior też jest różne. Najgorzej 
jest z jeziorem Erie, najlepiej z jeziorem Su­
perior.

To palące i ważne zagadnienie nasuwa 
wiele trudności, ale amerykańskie czynniki 
rządowe mają nadzieję, że do 1975 r. poważ­
nie posuną swoje programy oczyszczania 
Wielkich Jezior i tym samym nie będzie pod­
staw do narzekań i krytyki ze strony nasze­
go północnego sąsiada.

To i Owo
Do wszystkich trosk wywołanych kryzy­

sem energetycznym we Włoszech doszła 
jeszcze jedna. Mianowicie, obawa przed 
zwiększonym przyrostem naturalnym. Uczo­
ny biolog Buzzati-Traverso w artykule opu­
blikowanym w “Corriere della Sera” przed­
stawił społeczeństwu obraz niebezpieczeń­
stwa, jakie grozi wskutek ograniczeń w sprze­
daży ropy i benzyny.

“Co pozostanie Włochom — pyta profesor 
— jeśli lokale nocne zamyka się o północy, 
program telewizyjny kończy się o 11 wieczo­
rem, w niedzielę i święta nie wolno używać 
auta, nie ma czym opalać mieszkania, jak 
nie wcześniejsze pójście do łóżka?”

Włochy należą do przeludnionych krajów. 
Odliczając góry i słabo zaludnione podgór­
skie rejony (razem około 77 proc, powierzchni 
kraju) gęstość zaludnienia na pozostałym 
obszarze wynosi 280 osób na kilometr kwa­
dratowy, a w najbardziej uprzemysłowio­
nym rejonie północnym nawet 1,500 osób.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Koordynacja Walki z Religią 
w Bloku Sowieckim

NARODOWIEC — Katolic­
ka agencja prasowa “Kath- 
press” poinformowała o pró­
bach koordynaajii polityki an- 
tyreligijnej państw bloku so­
wieckiego. Próby takie podję­
to na konferencji, jaka odby­
ła się ostatnio w Bratysławie 
z udziałem przedstawicieli 
Czechosłowacji, Polski, Wę­
gier, Niemiec Wsch. i Związku 
Sowieckiego. Rumunia nie by­
ła na konferencji reprezento­
wana.

Według agencji “Kathpress”, 
rzeczone gremium doszło do 
wniosku, że ponieważ religią 
jest “jedną z ideologii wrogich 
socjalizmowi” — należy dążyć 
do jej eliminacji. Pod tym to 
hasłem zebrani zastanawiali 
się, jak konkurować najsku­
teczniej z religijnymi ceremo­
niami i obyczajami — takimi 
na przykład, jak kościelne 
śluby, chrzty i pogrzeby. W 
tym kontekście delega­
ci stwierdzili, że “socjalistycz­
ne społeczeństwo” winno 
“skończyć z przeżytkami sta­
rego”.

Tak tedy — oświadczono w 
Bratysławie — w walce “z 
wrogimi ideologiami”, w tym 
także z religią, należy kłaść 
szczególny nacisk na “wycho­
wanie ideologiczne” młodzie­
ży oraz pozyskiwania ludzi 
dla “świeckiej Obyczajowo­
ści”.

Ta sama agencja “Kath­
press” informuje o artykule 
zamieszczonym w pewnym 
węgierskim piśmie literackim 
i zawierającym dane staty­
styczne obrazujące fiasko po­
lityki dekrystianizacji obycza­
jów na Węgrzech. Na 95 tys. 
uroczystości ślubnych, jakie 
odbyły się tam w ubiegłym 
roku, tylko 11 tys. par skorzy­
stało z państwowych “fabryk 
ślubów”. Podobnie, na 150

tys. chrztów tylko 5,500 sta­
nowiły państwowe “chrzty”, 
albo — jak to się na Węgrzech 
nazywa — “ceremonie nada­
nia imienia”.

Narada bratysławska nie 
jest bynajmniej pierwszą pró­
bą koordynacji walki z religią 
i Obyczajowością chrześcijań­
ską w państwach bloku so­
wieckiego.

Agencja “Kathpress” przy­
pomina, że podobna narada 
odbyła się latem ubiegłego 
roku na Krymie. Ustalono 
wówczas, że najbardziej ideal­
nym “modelem” stosunków 
między państwem i Kościo­
łem w ustroju komunistycz­
nym jest — proszę sobie wy­
obrazić — “model” czechosło­
wacki. Co się zaś tyczy od­
działywania Kościoła na mło­
dzież, to za najwspanialszy 
przykład przeciwdziałania u- 
znano sowiecką dyrektywę 
przewidującą zakaz nauczania 
religii do lat osiemnastu. 
Stwierdzono jednak przy tym, 
że nie wszędzie niestety moż­
na wprowadzać takie metody 
w tym samym tempie.

W konkretnym, polskim 
przypadku wszelka koordyna­
cja działań państwa wobec 
Kościoła i religii — z poczy­
naniami innych państw blo­
ku — musi Obrócić się prze­
ciwko większości społeczeń­
stwa.

W żadnym innym spośród 
tych państw bowiem nie ist­
nieje równie zwarta, liczbowo 
przytłaczająca większość 
chrześcijańska, jak w Polsce. 
W polskiej sytuacji zatem, 
wszelka “koordynacja” w tym 
zakresie musiałaby oznaczać 
równanie w dół — do żało­
snych “wzorów” sowieckich 
czy czeskich; musiałaby sta­
nowić uderzenie w interesy 
społeczności chrześcij ańskiej.

Naciski
POLONIA — przeniesiona 

z Helsinek do Genewy Euro­
pejska Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy nie 
przyniosła dotychczas rozwią­
zania tych trudności jakie wy­
nikają z nieustępliwej posta­
wy sowieckiego blbku w Ko­
misji III, zajmującej się za­
gadnieniami swobody w wy­
mianie ludzi, idei i informacji. 
Ten bowiem problem stanowi 
obecnie główną przyczynę za­
blokowania postępów w pra­
cach Konferencji, zresztą obec­
nie mającej przerwę w obra­
dach.

Blok sowiecki podejmuje 
stale naciski, aby uzyskać 
ustępstwa ze strony Zachodu, 
który na szczęście wykazuje 
twardą postawę, rozumiejąc 
przed wszystkim, że trudno 
mówić o współpracy, skoro 
Sowiety chcą utrzymać kon­
trolę sytuacji w Zagadnie­
niach objętych tematyką Ko­
misji III.

Nic dziwnego, że od miesię­
cy nie zrobiono żadnych po­
stępów w rokowaniach i nic 
dziwnego, że K o n f e r encja 
Europejska zeszła z łamów 
zachodniej prasy, co “Życie 
Warszawy” uznało za “zmo­
wę milczenia.” Nie jest to żad­
na zmowa, bo cóż pisać, jeśli 
nic nie dzieje się a uczestnicy 
Konferencji zabijają czas po­
bytu w Genewie bezpłodnymi 
deklaracjami, nie prowadzą­
cymi do k o m p r omisowych 
uzgodnień.

Sowietom zależy na osią­
gnięciu ostatecznych porozu­
mień, ale ze swej strony nie 
wykazują ducha porozumie­
nia i sądzą, że mimo wszystko 
Zachód pójdzie na ustępstwa, 
odpowiadające sowieckim in­
teresom. I trzeba wątpić czy 
pomogą tu różne naciski pro­
pagandowe, jak dla przykładu 
zebranie Międzynarodowego 
Komitetu Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie bo i 
taki twór został uruchomiony, 
aby oddziaływać na Zachód. 
Właśnie w początkach kwiet­
nia odbyło się w Brukseli ze­
branie tego Komitetu i uchwa­
lono deklarację, przeznaczoną 
dla “rządów, parlamentów i 
innych organów władzy pań­
stwowej.” O co tu chodzi?

Zebranie to miało być wy­
razem nastrojów i stanowiska 
owej mitycznej “europejskiej 
opinii publicznej,” ale wyka­
zało ono, że ujmuje problem 
zastoju w obradach Europej­
skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa bardzo jednostronnie, 
skoro przechodzi obojętnie po­
nad blokowaniem osiągnięć

nia” na Zachodzie oraz Zachód 
obciąża odpowiedzialnością za 
brak postępów.

Oczywiście, że Sowietom 
bardzo zależy, aby przypieczę­
tować decyzjami w Genewie 
ich własne dążenia, ale nie są 
one skłonne do pójścia na 
kompromisy, traktując proble­
matykę konferencyjną tylko 
w ujęciach własnych ideolo­
gicznych i politycznych inte­
resów.

Jeśli więc ma być postęp 
w rokowaniach Konferencji, 
trzeba przede wszystkim 
zmiany nastawienia Moskwy, 
mającej monopolistyczne cią­
goty w sprawach, jakie są 
sporne. Nie pomogą więc od­
woływania się do “opinii pu­
blicznej,” ani do tych czynni­
ków, do których zaadresowa­
ne .zostały wezwania Komite­
tu, jaki obradował w Brukseli, 
ponieważ kluczowym proble­
mem jest nieustępliwe stano­
wisko Sowietów, właśnie w 
sprawie o podstawowej do­
niosłości jeśli mamy mówić 
o europejskiej współpracy.

Zła Zależność
NOWY DZIENNIK — Wia­

domości z Polski donoszą o 
poprawie sytuacji gospodar­
czej, ale i o coraz większym 
związaniu gospodarki polskiej 
z sowiecką. Pewną część z te­
go stanowić może propaganda 
partii, której zależy na wy­
wołaniu wrażenia w centrali 
moskiewskiej, że z Polską 
wszystko jest jak najlepiej, 
że rozwija się po “leninow­
skiej” linii. Ale tylko część. 
Nie ulega wątpliwości, że u- 
zależnienie gospodarki pol­
skiej od rosyjskiej staje się 
coraz ściślejsze.

Jest to bardzo niedobre. Nie 
tylko z powodu politycznego, 
nie tylko dlatego, że uzależ­
nienie gospodarcze odbija się 
zawsze na uzależnieniu poli­
tycznym. Także dlatego, że to 
uzależnienie od Sowietów jest 
złe dla gospodarki polskiej z 
przyczyn czysto ekonomicz- 

j nych. Gospodarka sowiecka, 
technika sowiecka są niższe 

; od zachodnich. Rozwój sto­
sunków gospodarczych Polski 
i z zachodem oznacza podcią- 
I ganię polskiej gospodarki na 
i wyższy poziom, przejmowa­
nie wzorów najnowocześniej- 

i szych. Przewaga stosunków
i gospodarczych Polski ze
i Wschodem oznacza ściąganie |
1 gospodarki polskiej na niższy ! 

przez Sowiety, a jedynie do-; poziom, ekonomicznie i tech-j 
palcuje się “zmowy milczę-] nicznie.

Tadeusz Zawadzki

Dzieje Kariery
Min. Olszowskiego

Żałosna jest rola ministrów 
spraw zagranicznych państw 
satelickich na scenie między­
narodowej. Przestała już na­
wet bawić uczestników róż­
nych konferencji międzynaro­
dowych, którzy dawniej z 
ironicznym uśmiechem ob­
serwowali jak ci ministrowie 
na trybunie byli echem szefa 
delegacji sowieckiej, a przy 
głosowaniach z natężoną u- 
wagą patrzyli, czy delegat ro­
syjski podniesie rękę, czy 
wstrzyma się od głosowania. 
W PRL tylko jeden Adam 
Rapacki odważał się na włas­
ne zdanie i na prezentowanie 
swych osobistych koncepcji. 
A w całym obozie komuni­
stycznym jedyna Rumunia 
wywalczyła sobie prawo do 
bardziej samodzielnej polity­
ki zagranicznej, z czym Kreml 
nauczył się już liczyć.

Stefan Olszowski, dzisiej­
szy szef gierkowskiego MSZ, 
jest jak najbardziej daleki od 
buntowniczych gestó.w swego 
rumuńskiego kolegi. Ani mu 
to w głowie. Woli być grzecz­
ny, układny i cieszyć się 
względami mocodawców... w 
Moskwie. Mimo młodego wie­
ku (skończył 42 lata) od z 
górą dwudziestu lat kształto­
wał swą filozofię życiową ja­
ko partyjny aparatczyk róż­
nych szczebli. Gdyby posługi­
wał się w polityce rycerską 
tarczą, to jako swe motto wy­
pisałby na niej trzy słowa: 
“Nie wychylać Się”.

Nie znaczy to, by nie miał 
własnych ambicji. Miał je i 
ma — i to wcale spore — ale 
wie również z partyjnego do­
świadczenia, że do ich zaspo­
kojenia najbezpieczniej pro­
wadzi giętkość, a przede 
wszystkim dobry węch poli­
tyczny. Nauczył się — jak 
słonecznik — nakierowywać 
się sprawnie na każdorazowe 
Słońce na firmamencie partyj­
nym i korzystać z jego blasku 
dopóki promieniuje.
Bezpieczna Aktywność

W okresie stalinowskim był 
w zarządzie głównym ZMP. 
Wysłano go nawet na krótko 
do Pragi w charakterze pol­
skiego przedstawiciela w Mię­
dzynarodowym Związku Stu­
dentów, co zresztą dało mu 
posmak reprezentacyjnych 
funkcji za granicą. W ZMP 
zaczynały się jednak przed- 
październikowe fermenty. Nie 
było wiadomo, co z tego wyj­
dzie więc ostrożniej było uni­
kać określania własnego sta­
nowiska przy jednoczesnym 
zachowaniu dobrej pozycji. I 
taką właśnie bezpieczną przy­
stań znalazł Stefan Olszowski 
na stanowisku prezesa Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich.

Można było zdobywać roz­
głos wśród góry partyjnej i 
młodszych kolegów wykazy­
waną ruchliwością w organi­
zowaniu apolitycznych form 
życia akademickiego takich, 
jak atrakcyjne praktyki, sty­
pendia czy wycieczki zagra­
niczne. Gdy Gomułka “uśmie­
rzył” studenckie mrzonki wol­
nościowe i utworzono posłusz­
ny partii ZMS, w jego sekre­
tariacie na szczeblu KC zna- 
lezł się Olszowski już w aure­
oli działacza młodzieżowego, 
dobrze Widzianego na Olimpie 
PZPR.
Wróg Starewicza

Wspominając praskie czasy, 
myślał o przejściu do służby 
dyplomatycznej. Ale padł o- 
fiarą własnej sławy działacza 
młodzieżowego i Szydlak, któ­
ry właśnie objął Komitet Wo­
jewódzki PZPR w Poznaniu, 
ściągnął go do siebie na Se­
kretarza Propagandy KW. O- 
tworzyło mu to drogę do 
gmachu partii w Warszawie. 
W 63 r. został — wbrew woli 
Starewicza — kierownikiem 
Biura Prasy KC, czyli prak­
tycznie dyktatorem całej pra­
sy. Wiedząc z doświadczeń, co 
znaczy “sitwa” zapobiegliwie 
rozmieszczał — dzięki swym 
nowym wpływom — swych 
przyjaciół na różnych stano­
wiskach, mających istotne 
znaczenie. Teraz, w stolicy, 
miał wgląd za kulisy partyjne 
i widział tworzące się w ich 
cieniu różne konstelacje frak­
cyjne. Dostrzegał postępujący 
proces politycznej sklerozy u 
Gomułki i widział ambitną 
ruchliwość Moczara. Gomułce 
okazywał posłuszeństwo, ale 
cichaczem choć bardzo efek­
tywnie wspierał politykę Mo­
czara.
Sojusznik Moczara

Na całego ruszył dopiero w 
okresie wydarzeń marcowych 
wiedząc że Gomułce się nie 
narazi, a jednocześnie zaskar­
bi sobie względy Moczara. Ja­
ko dyktator prasowy wyty­

czał linię ataku wszystkim 
pismom. Osttro podszczuwał 
na studentów, na pisarzy, na 
“syjonistów” takich swych 
giermków, jak Kąkol, Gon­
tarz czy Walichnowski. Potra­
fił łamać opornych dziennika­
rzy. Zaprowadził właśnie li­
sty proskrypcyjne “niepo­
słusznych”. Redakcje mniej 
gorliwe szybko odczuwały te­
go skutki przez rozmaite szy­
kany administracyjne, płyną­
ce z góry jak ograniczanie 
etatów, przydziału papieru 
itp. Gdy nadeszła sierpniowa 
inwazja Czechosłowacji, pod 
batutą Olszowskiego cała pra­
sa miała jednolitą i gorliwie 
afirmującą postawę.

Trud się opłacił. Na V Zjeź- 
dzie PZPR w listopadzie 68 
r. Olszowski awansował na 
sekretarza KC. Nadal kiero­
wał całą propagandą partyjną 
ale już z wysokiego szczebla. 
Druga nagroda — to otrzy­
many w parę miesięcy później 
order Sztandaru Pracy.
Gorliwy “Gierkowiec”

W okresie grudniowym 70 
r. towarzysz Olszowski dbał o 
swe interesy. Zachował zimną 
głowę i tak manewrował, by 
za wcześnie nie atakować Go­
mułki i aby się o minutę nie 
spóźnić z gotowością usług 
wobec duumwiratu zwycięz­
ców: Gierka i Moczara. Z 
Moczarem łączyła go już 
współpraca marcowa. Wzglę­
dy Gierka musiał dopiero po­
zyskiwać, ale miał przecież u 
jego boku Szydlaka, któremu 
wiernie służył w Poznaniu. A 
nadto był bardzo potrzebny 
jako dysponent całej propa­
gandy. Olszowski nie spóźnił 
się. 20 grudnia na plenu mKC 
obydwaj zwycięzcy wprowa­
dzili go do Pdlitbiura.

Nowy, dygnitarski rozdział 
swego życiorysu Olszowski 
rozpoczął już w mocnej tona­
cji rzadziej używając maski. 
Przez swego “podręcznego” 
Wiesława Beka (szefa Biura 
Prasowego KC) mocniej na­
cisnął prasę. Ustami Beka żą­
dał od dziennikarzy więcej 
dyscypliny ideowej, pełniej­
szego zaangażowania w poli- 
t y k ę partii i zwalczania 
chwiejnych oportunistów. No­
wą politykę prasową Olszow­
skiego wspierał praco wice je­
go przyjaciel, Józef Siemek, 
dyrektor U rzędu Kontroli 
Prasy.

W parę tygodni po wejściu 
do Politbiura Olszowski wy­
stąpił z inicjatywą ponowne­
go wprowadzenia zagłuszania 
rozgłośni zachodnich, zwłasz­
cza Wolnej Europy. Pokonał 
opory swych towarzyszy i 
buczki zagłuszarek zaczęły 
pracować na nowo. Później 
stał się gorliwym orędowni­
kiem zjednoczenia wszystkich 
organizacji młodzież owych. 
Pierwszy etap do tego celu 
jest już faktem dokonanym.
Grupa “Pomarcowa”

Zająwszy miejsce na szczy­
cie partii, Olszowski — które­
mu nie można odmówić inte­
ligencji — zaczął szukać po­
parcia u najwyższych czynni­
ków decydujących w tej stre­
fie Europy — na Kremlu. 
Trzeba przyznać, że potrafił 
tam sobie wyrobić pewne sto­
sunki i nawet był taki okres, 
kiedy zanosiło się na ciche 
poparcie Moskwy dla Olszow­
skiego, rojącego wówczas o 
utworzeniu czegoś w rodzaju 
własnej grupy czy frakcji w 
PZPR.

Orientował się też, że po­
lityczny mariaż Gierka z Mo­
czarem nie może trwać zbyt 
długo. Wyczuł trafnie, czyje 
akcje stoją wyżej i na czas 
oziębił swoje stosunki z Mo­
czarem, a jednocześnie starał 
się pozyskać przyjazne kon­
takty ze Szlachcicem “moc­
nym człowiekiem” z UB.

Po upadku politycznym iVIo- 
czara coraz częściej szeptano 
w kołach partyjnych o “po- 
marcowej grupie Olszowskie­
go”. Zaliczano do niej I sekre­
tarza PZPR w Warszawie, Jó­
zefa Kępę, sekretarza KC od 
spraw propagandy. Łukasze­
wicza i cały szereg taw. “sie­
rot po Moczarze”. Jeszcze w 
grudniu 71 r. na VI zjeździe 
partii mówiło się o wpływach 
grupy Olszowskiego i jego ko­
neksjach w Moskwie.

Ale mając już za sobą lik­
widację Moczara i “własny” 
zjazd, Gierek z kolei zabrał 
się do Olszowskiego. Miano­
wał go ministrem spraw za­
granicznych odcinając w ten 
sposób całkowicie od spraw 
wewnętrznopartyjnych.
“Zasady Polityki”

l Olszowski przełknął tę gorz- 
| ką pigułkę licząc, że będzie 
się mógł na tym stanov’isku 

I (Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
2—3 po poi. w niedzielą

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE" HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00—9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00—9:00 rano i 
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:80 po południu 
Sobota 12:00 — 18:80

Stacja WYŁO—340 KC
Niedziela 10 rano—1 po pał. 
Niedziela 8:00—3:80 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne święta 

11:00—12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1800 KC

Wojciech Iwańczak

Co Będzie 
Pod Śnieżnikiem

Kariera Śnieżnika jest ró­
wnie błyskotliwa co niespo­
dziewana. Jeszcze kilka lat 
temu wiedziało się o tej gó­
rze jedynie tyle, że leży w 
Sudetach na Ziemi Kłodzkiej i 
ma 1,425 m wysokości.

Dopiero w 1972 r. dokładnie 
w numerze z 22 czerwca, 
“Życie i Nowoczesność,” 
czwartkowy dodatek do “Ży­
cia Warszawy” rzuciło hasło 
zbudowania od podstaw no­
woczesnego ośrodka wypo­
czynkowo-rekreacyjne go Ha­
sło to brzmiało “stać nas na 
Drugie Zakopane,” ale nie o 
konkurencję ze stolicą Tatr 
chodziło.

Rzecz w tym, że potrzeby 
turystyczne stale wzrastają, 
po intensywnej pracy konie­
czny jest wypoczynek aktyw­
ny i dobrze zorganizowany. 
Nowe centrum rekreacji i 
wczasów wpłynęłoby niewą­
tpliwie na rozładowanie tłoku 
w kurortacn i uzdrowiskach 
znanych od lat, które “duszą 
się” już chwilami od nadmia­
ru turystów.

Drugie Zakopane żeby speł­
niać odpowiednio swe funk­
cje musi być właściwie zlo­
kalizowane. Dlatego też za­
nim jesizcze zapadła decyzja 
o umiejscowieniu go pod 
Śnieżnikiem rozważano kilka 
możliwości. Brano pod uwa­
gę oprócz Śnieżnika również 
Worek Żywiecki, a głównie 
masyw Pilska, oraz niektóre 
partie Bieszczadów.

Wybór padł na Śnieżnik z 
racji wyjątkowych wprost 
“predyspozycji” tej góry i jej 
okolic. Jak sama nazwa 
wskazuje, ze śniegiem nie ma 
tu najmniejszych kł potów.

Różnica wysokości między 
szczytem Śnieżnika a dnem 
doliny rzeczki Kamienicy 
wynosi 800 m i jest w całości 
do wykorzystania przez nar­
ciarzy. Takiej różnicy wznie­
sień nie ma w Polsce nigdzie 
poza Tatrami. Jeszcze jedną 
zaletą regionu jest bardzo sła­
be zaludnienie. Ułatwi to za­
gospodarowanie terenu bez 
najmniejszej kolizji z istnie­
jącą zabudową, gdyż tej po 
prostu prawie nie ma.

Kotlina Kłodzka posiada 
nie wyzyskane jak dotąd za- 
saby czystego powietrza, kra­
jobrazów i ciszy. Najciem­
niejszy w tym aspekcie wy­
daj e się Śnieżnik, którego 
masyw zamyka Kotlinę od 
południowego wschodu. W 
bezpośredniej bliskości bę­
dzie wkrótce przechodzić 
wielka magistrala międzyna­
rodowa łącząca Skandynawię 
z południem Europy, a Kłod­
zko stanie się niedługo waż­
nym węzłem komunikacyj­
nym.

Najbardziej zainteresowani 
nowym ośrodkim będą mie­
szkańcy Wrocławia, odległego 
jedynie o 110 km. Odciąży on 
też częściowo Beskid Śląski, 
odwiedzany masowo przez 
turystów. Warszawiacy także 
nie pogardzą Śnieżnikiem le­
żącym od stolicy tylko o 20 
km dalej niż Kasprowy 
Wierzch, a połączenie kolejo­
we i drogowe jest równie do­
godne.

Powołano więc Społeczny 
Komitet Budowy Drugiego 
Zakopanego, w ślad za ru­
chem społecznym i entuzja­
stami poszły decyzje władz 
państwowych, które zaakcep­
towały projekt zagospodaro­
wania Śnieżka. Wzbudziło to 
-ównież zainteresowanie róż­
nych środowisk w całej Pol­
sce

Np. Uniwersytet Wrocław­
ski objął stałą obserwacją 
meteorologiczną niektóre par­
tie Śnieżnika. Przygotowanie 
planu zagospodarowania prze­
strzennego podjął się Instytut 
Turystyki z Warszawy. Jeśli 
idzie o wygląd konkretnych 
ośrodków i budowli, to ma o 
nim zadecydować konkurs ar­
chitektoniczny, który zostanie 
wkrótce ogłoszony.

Co proponują specjaliści z 
Instytutu Turystyki i co 
wejdzie v skład projektowa­
nego centrum wypoczynko­
wego? Przewidywane są trzy 
strefy: 1 — intensywnego za­
gospodarowania rekreacyjne­
go; II — ograniczonego zago­
spodarowania rekreacyjnego 
otaczająca strefę pierwszą i 
bazująca w szczególności na 
turystyce pieszej oraz walo­
rach przyrodniczo krajobra­
zowych; III — rolniczo hodo­
wlana stanowiąca naturalne 
zaplecze aprowizacyjne ■ u- 
sługowe.

Najważniejszym z ośrod­
ków wielkiej stacji pod Śnie­
żnikiem będzie zespół zwią­
zany z Doliną Kamienicy, a 
więc najatrakcyjniejszymi te­
renami rekreacji zimowej, j 
Rozwinie się on w oparciu o i 
zabytkowe miasteczko Bole- i 
sławów. Po zakończeniu bu- j 
dowy baza noclegowa osiąg­

nie 4,500 miejsc a w okresach 
świątecznych zdolność recep­
cji gości wzrośnie do 5-6,000.

Powstanie tam główny 
dwu - odcinkowy wyciąg na 
Śnieżnik. Stacja pośrednia 
wyciągu na wysokości ok 900 
m będzie również dostępna 
szosą. Poza tym zostaną zbu­
dowane wyciągi narciarskie, 
popularne tory saneczkowe, 
kilka lodowisk. W lecie zaś 
będzie można korzystać z 
basenu podgrzewaną wodą, 
kortów tenisowych, boisk do 
gier, terenów do jazdy kon­
nej.

Centrum zespołu połączy z 
dolną stacją wyciągu na 
Śnieżnik, leżącą w głębi Do­
liny Kamienicy, kolejka elek­
tryczna rozpoczynająca bieg 
w Lądku Zdroju i przebiega­
jąca przez Stronie Śląskie.

Turystów rozlokuje się tak­
że w Gierałtowic, Siennej, 
Kletnie, Białej Wodzie, Stro­
niu Śląskim. Poszczególne ze­
społy będą dostosowane i 
przeznaczone dla określonych 
grup ludzi. I tak w Gierałto­
wic i w Siennej planuje się 
wczasy rodzinne, zaś w Bia­
łej Wodzie, obsługę przede 
wszystkimi ruchu świąteczne­
go i wycietzek na krótki po­
byt.

W sumie Śnieżnik ogarnie 
12 rejonów narciarskich i 
przyj mie zimą 32,500 tury­
stów, w tym 14,000 narciarzy. 
Na stokach, zwłaszcza pół­
nocnych i północno - wschod­
nich, umieści się 21 wycią­
gów, które przewiozą 70,000 
narciarzy dziennie, czyli, że 
każdy z nich będzie mógł zje­
chać 5 razy. Wszystkie trasy 
zjazdowe wyniosą ponad 40 
km.

Najbliższych kilka lat po- 
każe jaki kształt przybiorą 
projekty. Wiadomo już, że 
pierwszym obiekem będzie 
dolna stacja kolejki linowej 
na Śnieżnik. Pierwsze przeja­
zdy narciarzy mamy już tym­
czasem za sobą. 19 lutego 1973 
r. odbył się uroczysty inau­
guracyjny Zjazd po stoku w 
wykonaniu samego Andrzeja 
Bachledy. Przejazd ten stano­
wił jeden z elementów trzy­
dniowego karnawału śnieżne­
go na stoku Śnieżnika.

Chociaż na pełną realizację 
zabudowy Śnieżnika trzeba 
jeszcze poczekać, ale już te­
raz sprawa zyskuje rozgłos 
przekraczający granice Pol­
ski. Oto włoska firma “Pri- 
noth” produkująca ratraki 
(maszyny do ubijania śniegu) 
oraz ciesząca się znakomitą 
renomą austriacko - szwajcar­
ską wytwórnia wyciągów 
“Doppelmayr” złożyły oferty 
z propozycją sprzedaż swych 
urządzeń dla Śnieżnika.

Eksport Centów 
Zabroniony

Washington (UPI). — Sekr. 
Skarbu, George P. Shultz, w 
poniedziałek podpisał zarzą­
dzenie zabraniające eksport 
centów amerykańskich zagra­
nicę, jak i stapiania centów 
dla uzyskania z nich miedzi 
w celu eksportowania tej mie­
dzi zagranicę. '

Zarządzenie zostało wydane 
na skutek gromadzenia cen­
tów przez Amerykanów w do­
mach. W ostatnich 15 latach 
22 biliony centów zniknęło z 
cyrkulacji, wobec czego ame­
rykańskie mennice wybiły do­
datkowo dwa biliony centów 
w pierwszych trzech miesią­
cach roku 1974.

Dyrektorka mennicy pań­
stwowej, Mary Brooks, po­
wiada że na gromadzenie 
przez zbieraczy wpływa wzra­
stająca cena miedzi zagranicą. 
Zbieraczy czeka jednak za­
wód — jak powiada Brooks 
— ponieważ jeśli cena mie­
dzi dojdzie do $150 za funt 
(obecnie wynosi $120 za funt) 
to potrzeba około 240,000 sto­
pionych centów, dla uzyska­
nia miedzi wartości około stu 
dolarów.

Proces stapiania centów — 
jak powiada Brooks — jest 
bardzo skomplikowany i wy­
maga specjalnej techniki, — 
gdyż każdy cent zawiera obe­
cnie około 95 procent miedzi 
a pięć procent cynku. Brooks 
powiada że około 34 biliony 
centów znajduje się obecnie 
w obiegu.

JOIN

AND SERVE

Kronika Harcerska DZIAŁ 
KOBIET“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Dzieje Kariery Min. Olszowskiego

półmisek.

Dobrze Wiedzieć

ma

picie herbaty z mlekiem, jest

Letnia suknia z wzorzystej bawełny 
odpowiednia na zabawy i przyjęcia.

Dzieło światłych umysłów 
ludzi, którzy wychowani w 
duchu głębokiej miłości Oj­
czyzny widzieli w Konstytucji 
ratunek dla Polski — śmier­
telnie zagrożonej tak ze stro­
ny rozkładowych sił we­
wnętrznych, broniących “zło­
tej wolności” jalk i wrogich 
państw: Prus, Austrii i Rosji.

Podpisana 3 maja 1791 roku 
przez ostatniego • polskiego 
króla Stanisława Augusta Po­
niatowskiego — przetrwała 
tragiczny okres 130 lat rozdar­
cia Polski przez zaborców — 
skryta w umysłach i sercach 
świadomej części Narodu, 
przekazywana z pokolenia na 
pokolenie obowiązywała, choć 
nie stała za nią siła władz pań­
stwowych.

Polacy rozproszeni po ca­
łym świecie obchodzili uroczy­
ście rocznicę uchwalenia pier­
wszej polskiej konstytucji.

Polonia chicagoska ma pięk­
ną długoletnią tradycję ob­
chodów i Parad Trzeciomajo­
wych.

Harcerstwo od chwili pod­
jęcia tu swej pracy włączyło 
się w tę piękną tradycję Po­
lonii.

Dziś — kiedy po 83 latach 
znów Parada 3 Maja ma się 
odbyć na State ulicy — win­
niśmy dołożyć starań, by nasz 
udział wypadł tam jak najoka­
zalej. Dlatego wszystkie je­
dnostki winny pomyśleć o na­
leżytym przygotowaniu. Pa­
miętajmy, że w tym roku 
przypada 25-łeoie naszej pra­
cy, postarajmy się, by udział 
nasz wypadł lepiej niż kiedy­
kolwiek.

Zbiórka całości Harcerstwa 
w sobotę, 4 maja przy zbiegu 
ulic Wacker i State o godzinie 
11:30.

Przypisowe umundurowa­
nie, schludny wygląd i stu­
procentowa obecność niech 
będzie wyrazem naszej karno­
ści i siły.
Podziękowanie

Państwu Bożenie i Zbignie­
wowi Sztukowskim serdecznie

Pijacy Oddani 
Pod Opiekę 
Dziennikarza

W i n s t o n-Salem, No. Car. 
(UPI) — Federalny sędzia dy­
stryktowy, A. Lincoln Sherk, 
oddał pięciu skazanych za pi­
jaństwo mężczyzn pod opiekę 
reportera dziennika “Winston- 
Salem Journal” Bill Gilkesona 
— który występował stale w 
obronie pijaków w swych ar­
tykułach. Skazani za nałogo­
we pijaństwo mężczyźni zo­
stali odstawieni przez policję 
do granic miasta, ale zdołali 
wrócić ponownie do miasta, 
gdzie zostali aresztowani. Sę­
dzia Sherk wezwał wówczas 
reportera Gilkeson do sądu, 
mówiąc — “mam dla ciebie 
podarunek. Oddaję tych męż­
czyzn pod twoją opiekę, gdyż 
mimo mych starań lokalne 
agencje nie chcą zająć się ich j 
rehabilitacją, a siedząc na ta­

czającym, wygładzającym i 
tającym skórę.

Gierka i wspólnie ze Szlach­
cicem tworzy duet, decydu­
jący o sprawach resortu mi­
nistra Olszowskiego.
Pływak Wytrzymały

Olszowski jeździ nadal na 
różne wizyty oficjalne, choć 
nie ma to praktycznie istotne­
go znaczenia. Sprawia mu to, 
niewątpliwie, pewną przy­
jemność osobistą, bo tryb ży­
cia nie jest zbyt monotonny i 
nużący. Niezależnie od tego, 
czy jego gospodarze orientują 
się w dekoracyjnym charak­
terze jego funkcji i tytułu, 
przyjmowany jest ze splendo­
rem, który lubi.

Jest wykonawcą dyrektyw 
Moskwy w zakresie istotnych 
zagadnień polityki międzyna­
rodowej. W sprawach pom-! 
niej szych jest kontrolowany i 
przez podwójną obstawę — | 
Szlachcica i Frelka.

Oczywiście, nie można już 
dziś przesądzić jakie będą 
dalsze losy Stefana Olszow­
skiego. Należy 'pamiętać, że 
jest on zręcznym lawirantem 
i na falach politycznych w 
partii potrafi pływać stylem 
zmiennym.

Tydzień Polski (Londyn)

Kąpiel Czy Natrysk
Spór, co jest zdrowsze, trwa 

i jak dotychczas nic nie wska­
zuje, aby został szybko roz­
strzygnięty. Zwolennicy na­
trysku twierdzą, że biczujące 
działanie strumieni spadającej j 
wody jest znakomitą gimna-I 
styką, pojędrniającą skórę, ci 
— którzy wolą kąpiel, uważa­
ją, że jej kosmetyczne i zdro­
wotne działanie jest o wiele 
skuteczniejsza, zwłaszcza wte­
dy zaś, gdy do wody doda się 
odpowiednie środki. I tak na 
przykład: sól kąpielowa nie 
tylko odświeża i daje uczucie 
lekkości, lecz sprzyja odchu­
dzaniu. Jeśli lekarz nie 
nic przeciwko temu, waru 
stosować serię kąpieli, łą

Ostatnio zajęli się tym 
problemem naukowcy, którzy

Konstytucja Trzeciego Maja dziękujemy za “dar 25-lecia” 
| w sumie $15. Przekazujemy je 
na Fundusz Szkolenia przy­
szłych kierowników pracy 
harcerskiej.
Gra Terenowa

W niedzielę, dnia 28 kwiet­
nia Hufiec Harcerzy “Warta” 
urządza całodzienną wyciecz­
kę z grą terenową. Miejsce 
wycieczki Palos Hills.

Zbiórka harcerzy wyjeżdża­
jących przed Domem Wetera­
nów, 1239 N. Wood, o godzinie 
9:15. Biorący udział w wy­
cieczce winni w sobotę lub 
wcześnie rano w niedzielę wy­
słuchać Mszy św.

Każdy uczestnik wycieczki 
zabiera z sobą całodzienne 
wyżywienie. Ubranie odpo­
wiednie do terenu, to jest: 
najlepiej drelichy (odpowie­
dnio do pogody należy zabrać 
coś cieplejszego) i dobre bu­
ty połowę.

Powrót z wycieczki przewi­
dziany jest na godz. 8 wieczór 
przed Dom Weteranów. Ży­
czymy miłych harców.
Zabawa Wiosenna K.P.H.

Miłośnikom dobrej zabawy 
przypominamy, że najbliższa 
zafbawa Koła Przyjaciół Har­
cerstwa Odbędzie się już w tę 
sobotę, 27 kwietnia o godz. 8 
w pięknej Greckiej Sali, 2727 
W. Winona.

Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra “MELODY”. 
Bufet obficie zaopatrzony. 
Niespodzianki.

Wierzymy, że nasi stali by­
walcy skorzystają z tej ostat­
niej okazji przed letnim sezo­
nem i spotkają się wraz ze 
swymi przyjaciółmi.
Przypomnienie

Prosimy Rodziców Zuchów 
Chłopców o odesłanie tymcza­
sowych zgłoszeń na kolonie 
zuchowe. Listy wraz ze zgło­
szeniami wysłano już w mar­
cu. Wcześniejsze nadesłanie 
zgłoszeń pomoże w lepszym 
zaplanowaniu akcji letniej.

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
umocnić w opini Moskwy. 
Swoje credo polityczne jako 
szef MSZ określił publicznie 
w sposób wyraźny, choć nie­
skomplikowany :

“Przyjaźń, sojusz i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim są podstawowym funda­
mentem naszej polityki zagra­
nicznej. .. Główne źródło ros­
nącego autorytetu Polski na 
arenie międzynarodowej sta­
nowi nasza rola jako sojusz­
nika Związku Radzieckiego”.

Olszowski chciał z ministe­
rialnego biurka zrobić sobie 
odskocznię do dalszej kariery, 
choć może nie na tym polu, 
o którym wcześniej myślał. 
Wykazał dużą aktywność, 
składał wizyty swym resorto­
wym kolegom w bloku so­
wieckim i zaczął kompleto­
wać własny garnitur w MSZ. 
Bywał w Moskwie gdzie 
spoglądano na niego życzli­
wym okiem. W Warszawie 
mówiło się o wschodzącej 
gwieździe Olszowskiego. A 
tymczasem pod koniec 72 ro­
ku gwiazda ta zaczęła bardzo 
blednąc.
Minister w “Obcęgach”

Gierek ma swoje sejsmo­
grafy partyjne. Dzięki nim 
wiedział o daleko idących 
ambicjach Olszowskiego i gru­
pie jego stronników. Wytrzy­
mywał to da czasu, a później 
sprawę “załatwił” dość gład­
ko. Po jego bezpośredniej in­
terwencji w Moskwie przesta­
no tam demonstracyjnie oka­
zywać Olszowskiemu szcze­
gólne względy. Łukaszewicz i 
Kępa przy pomocy partyjnej 
“czapki i papki” wyrzekli się 
powiązań z Olszowskim, o- 
trzymawszy dowody, że nic 
na tym nie stracą.

W dziedzinie resortowej 
Olszowski został ujęty w dy­
skretne ale skuteczne obcęgi. 
Od góry Franciszek Szlachcic 
— jego kolega z Politbiura — 
jako jeden z zastępców Gier­
ka przejął zasadnicze poli­
tyczne kierownictwo MSZ. 

j Wewnętrz Politbiura nie Ol- 
I szowski lecz Szlachcic o tych 
| sprawach decyduje. Na roz- 
i maitych naradach w MSZ 
! głównym celebransem jest 

■ Szlachcic. Bywaj ą takie nara- 
: dy, na których nawet nie ma 
, Olszowskiego. Skończyły się 
i również personalne zamiary 
; Olszowskiego i do gmachu 
i MSZ na odpowiedzialne sta- 
: nowiska napłynęło sporo lu­
dzi Szlachcica. ( 

| “Od dołu” zaś wzrosła nie­
pomiernie rola kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC 

| PŻPR Ryszarda Frelka. On
jest najbliższym doradcipzy sądu.

z Mlekiem
Czy należy najpierw wle­

wać do szklanki herbatę, 
wie sędziowskiej przekonałem czy mleko?
się, że głoszone teorie o ist- Taki spór ;■ • pewien cza;, 
niejących problemach, nie ma- Wybt> •!..< ■ 1 ;■' !■
ją żadnego związku z rzeczy- ( 
wistością. Wobec tego mia-: cd dawna przyjętym narodo- 
nuję cię przyjacielem tych i wym zwyczajem, 
mężczyzn i oddaj ę i ch pod 
twoją opiekę.”

Gilkeson zaniemówił . . . ale ; po długiej debacie stwierdzili, 
nie wiedział jak mógł odrzu-1 że 
cić polecenie sędziego, bez na­
rażenia się na oskarżenie obra-

tą, co da na' pewno pożądany I 
spadek wagi.

Kto spędził urlop nad mo- | 
rzem i nie żołował skórze słoń-1 
ca, może mieć teraz kłopoty ' 
z wysuszonym, łuszczącym się 

/.e najpierw należy wlewać, naskórkiem. Ratunkiem bę- 
I mleko, a potem herbatę. Jeśli idzie kąpiel z płynem natłusz- 
1 kolejność będzie inna — mle- czający™ i:
I ko łatwiej może się zwarzyć. I nawilż:

Szwajcarska F u n d a c j a 
Ochrony Konsumenta badała 
ostatnio skuteczność kremów 
piękności, stosowanych przez 
kobiety. Wszystkie testy wy-| 
kazały smutną prawdę: na­
wet wieloletnie używanie kre­
mów nie unicestwia zmar­
szczek. Jedyną pociechą jest 
fakt, że “działanie” najtań­
szego kremu nie różni się 
wiele od najdroższego .. .

Folia ma szerokie zastoso­
wanie w gospodarstwie do­
mowym, zwłaszcza w kuchni. 
Możną w niej upiec mięso, 
ciasto, jarzyny i owoce. Za­
chowują wówozas swój aro­
mat, są soczyste, nie przypala­
ją się, a przy tym czas piecze­
nia jest krótszy niż przy przy­
rządzaniu sposobem tradycyj­
nym gdyż nagrzana folia pro­
mieniuje równomiernie na ca­
ły produkt. I tak np. jarzyny 
ozy ziemniaki zawinięte w fo­
lię i wstawione do wygrzane­
go przedtem piekarnika pięką 
się od 20 do 30 minut, duży 
kurczak — 45-60 minut, ryby 

; — 40 do 50 minut, schab — 60 
do 70 minut, pieczeń wołowa

I około godziny.
Duże u s ł u g i oddaje folia 

przy pieczeniu ciasta. Jeśli I opakowania, lub wyjąć ją na 
piekarnik nagrzewa się zbyt 
mocno, dobrze jest wyłożyć 
folią blaszki, a ciasto nie 
przypali się. Gdy zbyt szybko 
rumieni się z wierzchu—przy­
kryć podwójnie złożonym ka­
wałkiem folii. Jeśli przyrzą­
dzamy zapiekane grzanki, do­
brze jest wyłożyć blaszkę do 

i pieczenia folią, 
j Znakomicie przechowuje się 
i w lodówce różne produkty w 
folii, zwłaszcza o silnym aro- 

' macie. Chleb, bułeczki czy 
upieczone ciasto, długo zacho­
wują świeżość.

Folia może zastąpić również 
półmisek czy brytfannę do za­
piekania czy pieczenia: po­
dwójnie żłożony, odpowied­
niej wielkości kawałek nale­
ży skręcić na dwóch przeciw­
ległych końcach w spiralkę 

I tak by utworzyć “rynienkę”, 
' ułożyć w niej przygotowane do 
; zapiekania produkty (pieczeń 
! czy schab) lipiec jak w nor- 
! malnym naczyniu. Oszczędzi­
my sobie dzięki temu kłopotli- 

j wego mycia i szorowania na­
czynia.

A oto jak należy zawijać w 
folię przeznaczone do piecze­
nia (bez tłuszczu czy z tłu­
szczem) produkty.

Ryba
1. — Oczyszczoną rybę lub j 

filety ułożyć na odpowiednio i 
przyciętym kawałku folii, ob-1 
łożyć jarzynami, ewentualnie | 
pieczarkami czy pomidorami, 
posypać przyprawami.

2. — Dwa przeciwległe dłu­
ższe brzegi zawinąć kilka­
krotnie, tak by od powierz­
chni produktów było kilka 
centymetrów odstępu.

3. — Zwinąć w spiralkę dwa 
pozostałe brzegi folii i wstawić 
na ruszcie lub blaszce do pie­
czenia do wygrzanego piekar­
nika. Można podać rybę wraz 
z folią, rozcinając tylko górę

Papier Staniolowy 
w Gospodarstwie Domowym

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:80—9:80 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1800 KC 
Codziennie 9:85—10:00 rano 

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA”.

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30—7:00 wlecą. 
Od godz. 7:00—7:30 wlecz.
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł. 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 1 0:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOM Ir,, Właściciele

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Zagadka Tunguskiego Meteorytu
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Tornada w Wisconsin i Illinois

św.
na 
na

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

W- trzech powiatach, wyrzą­
dzając wielkie szkody. Ulewne 
deszcze które trwają od wczo­
raj w północno-wschodniej 
części stanu Texas, zachodniej 
części stanu Tennessee i pół­
nocnej części stanu Mississip­
pi, spowodowały powodzie 
przy wystąpieniu rzek z brze­
gów. Ponad siedem cali desz­
czu spadłe od wczoraj w cen­
tralnej części stanu Arkansas 
i północnej części stanu Loui­
siana. W Little Rock, Arkan­
sas w przeciągu 24 godzin spa- 
dło Okóło osiem cali deszczu. 
Biuro Od Pogody ostrzegło 
mieszkańców stanów Texas, 
Oklahoma, Arkansas i Loui­
siana przed możliwym opad­
nięciem dalszej serii tornado

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Upadek gigantycznego me­
teorytu, eksplozja termonu- 
klearna, katastrofa statku 
kosmicznego; te hipotezy po­
wtarzają się przy próbach 
wyjaśnienia wielkiej siły wy­
buchu w tajdze tunguskiej 
30 czerwca 1908 r. Do zagadki 
tej wracają stale uczeni a tak­
że pisarze-beletryści. Nową, 
niezwykłą teorię wysunęli 
ostatnio dwaj naukowcy ame­
rykańscy, dr A. A. Jackson 
i dr Michael P. Ryan z Texas 
University. Oto, co pisze o 
niej paryski tygodnik “L’Ex- 
press”.

Z niezrozumiałego (dla zwo­
lenników wersji ogromnego 
meteorytu) braku w spusto­
szonej eksplozją części tajgi 
jakichkolwiek substancji po­
chodzenia kosmicznego dwaj 
Amerykanie wyciągnęli osob­
liwy wniosek: przybysz z kos­
mosu był tak mały, że aż nie­
widoczny gołym okiem. Jego 
promień nie przekraczał jed­
nej stutysięcznej części mili­
metra! Ale za to jego masa 
mogła wynosić od 100 tys. 
miliardów do 10,000,000 mili­
ardów ton!

Jak to jest do pomyślenia? 
Uczeni z Texasu oparli się na 
dość szeroko uznawanej ostat­
nimi czasy w astronomii teo­
rii “czarnych dziur”. Zakłada 
ona istnienie tak niesłycha­
nych zgęszczeń materii o sile 
przyciągania proporcjonalnej 
do ich masy. Zdaniem niektó­
rych “czarne dziury” są ostat­
nią fazą ewolucji gwiazd. 
Wedle innych twierdzeń, mo­
głyby powstać już w chwili 
kosmicznej eksplozji, która 
dała początek istnieniu wszy­
stkich ciał niebieskich. Kon­
cepcja “czarnych dziur” zo­
stała stworzona dla wyjaśnie­
nia pewnych anormalnych 
zjawisk grawitacyjnych. Np. 
“zachowanie” jednej z super- 
wielkich gwiazd w Gwiazdo­
zbiorze Łabędzia jest zupeł­
nie niezrozumiałe bez zało­
żenia, iż ma ona niewidocz­
nego sąsiada o niebywałej 
sile przyciągania. Podobne 
fenomeny obserwują astrono­
mowie także w szeregu in­
nych punktów nieba.

Biorąc pod uwagę wszyst­
kie znane dotychczas dane o 
zjawisku tunguskim, Jackson 
i Ryan doszli do wniosku, że 
przy zetknięciu z gęstymi 
warstwami atmosfery ów me­
teoryt, ów mini-mikro-bolid, 
spowodował eksplozję o mocy 
0:2—20 megaton.

Tym się tłumaczy odkształ­
cenie terenu i dokonana na 
znacznej przestrzeni dewa- 
s t a c j a drzew. Przyciągane 
przez jego fantastyczne pole 
grawitacyjne powietrze zawi­
rowało w zawrotnym tajfu­
nie, który był z daleka obser­
wowany jako kolumna błę-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) , 
ens Point, Wis. Zmarł od obra­
żeń odniesionych podczas 
opadnięcia trąby powietrznej, 
a Frances Witty, lat 74, zginę­
ła gdy tornado uniosło jej dom 
na kołach w Campbellsport, 
Wisconsin.

Ponad 20 domów zostało po­
ważnie uszkodzonych w Polo, 

| 111., miasteczku znajdującym

kitnego światła. A co się sta­
ło następnie z bolidem? Au­
torzy hipotezy uważają, że 
przebił Ziemię na wylot. I że 
poruszał się z szybkością oko­
ło 30 km na sekundę. Gdyby 
bowiem był szybszy, to prze­
szedłby przez naszą planetę 
bez śladu. Gdyby zaś był po­
wolniejszy, to utkwiłby w jej 
wnętrzu, powodując rychłe 
skupienie materii ziemskiej 
do rozmiarów — niewielkiego 
samochodu.

Przypuszczając, że “czarna 
dziura” zetknęła się z Ziemią 
pod kątdm 30 stopni, uczeni 
amerykańscy wyliczyli, że 
opuściła nasz glob na Atlan­
tyku, w, strefie pomiędzy 30 
a 40 stopniem długości za­
chodniej oraz 40 a 50 stop­
niem szerokości północnej. 
Niestety, jest to rejon mało 
uczęszczany przez żeglugę 
międzynarodową i dlatego 
trudno będzie znaleźć — np. 
w książkach okrętowych — 
ślady obserwacji zjawisk, któ­
re takiemu wyjściu bolidu 
musiałyby towarzyszyć. Moż­
na by zorganizować wyprawę 
batyskafową, ale jest mało 
prawdopodobne, by na dnie 
oceanu zachowały się jeszcze 
jakieś ślady odkształceń.

za- 
krew- 

cięż.kim

Marion 
i Frank

amerykańskiego pośrednictwa 
w konflikcie na Środkowym 
Wschodzie wychwala się se­
kretarza Stanu Henry Kissin- 
gera. Na tym tle nieprzyjem­
nie aż brzmi wyrażone w 
wywiadzie udzielonym kore- 
spondentowi tygodnika 
“Newsweek” uwagi egipskie­
go prezydenta Anwara Sada- 
ta, uznającego, że Kissinger 
“pod kierownictwem prezy­
denta Nixona — bo nie można 
ich dwóch rozdzielać — doko­
nał rzeczy wprost nie do po­
myślenia”. W amerykańskiej 
prasie nie można się doszukać 
takich komentarzy.

Przytoczona przez Schmid­
ta lista nie wyczeilpuje oczy­
wiście — mimo swych wielu 
“punktów” — wszystkich ob­
jawów “bezstronności” opo­
zycyjnej prasy wobec Nixona. 
Ostatnio więc np. na bardzo 
dyskretnym miejscu, na od­
ległych stronach — jeżeli w 
ogóle — pojawiła się wiado­
mość, że stowarzyszenie “mle­
czarzy”, Associated Milk Pro­
ducers, wpłaciło 126,191 do­
larów senatorowi Hubertowi 
Humphreyowi na jego kam­
panię wyborczą. O tym, że ta 
sama organizacja finansowa­
ła również w części kampanię 
Nixona, pisało się i pisze na­
dal, natomiast na pierwszych 
stronach dzienników z pod­
kreślaniem, że kontrybucja ta 
jest jednym z powodów, dla 
których Nixon powinien zre­
zygnować czy zostać posta­
wiony w stan oskarżenia 
Nikt, o ile wiadomo, nie do 
magał się rezygnacji senatora 
Humlphreya — czy kongres 
mana Millsa, o którym też 
wiadomo, że dostał pieniądze 
wyborcze od “mleczarzy”.

Schmidt z duma — zresztą 
uzasadnioną — przypomina w 
zakończeniu artykułu swe 
słowa, jakie pisał prawie rok 
temu: “jeżeli prasa nadal bę­
dzie wykazywać gorliwość w 
przesadnym rozdmuchiwaniu 
tej afery (Watergate), nie 
zniszczy prawdopodobnie ani 
prezydenta Nixona, ani admi­
nistracji Nixona — ale wy­
rządzi poważną bardzo szko­
dę czemuś o wiele ważniej­
szemu: wierze narodu w nasz 
system rządzenia i wszystkie­
mu, co on sobą reprezentuje 
i co chroni — łącznie z wol­
nością prasy”. S.

Nowy Dziennik

cjalne (jako że wystawiane 
I są na łatwy zarzut występo- 
I wania we własnych swych in­
teresach czy s a m o o b ronię) 
poddał ostrej krytyce takie 
głoszenie własnej swej cnoty 
przez członków “czwartej ga­
łęzi władzy” ich kolega po 
piórze, redaktor “The Bur­
lington Free Press” (w Ver­
mont, Franklin B. Smith).

Ogłoszony w nowojorskim 
“Timesie” (który oczywiście 
też rości sobie pretensje do 
niepokalanej bezstronności) 

| długi jego artykuł stanowi 
ilustrację stosowanych przez 
opozycyjną prasę metod — 
czy raczej chwytów —zmie­
rzających do wywołania “od­
powiedniego” wrażenia. Uni­
ka się przy tym na ogół — co 
należy przyznać — jaskrawię 
wyraźnych kłamstw, łatwych 
do przygwożdżenia, ograni­
czając się do przemilczeń czy 
przejrzystych aluzji

Nie są to oczywiście “chwy­
ty” nowe — już średniowiecz­
ni scholastycy wyliczali róż­
ne sposoby pośredniego kła­
mania, między innymi “sup- 
pressio veri” (tłumieniepraw­
dy) i “suggestio falsi” (suge­
rowanie fałszu). Publicyści 
ozy komentatorzy liberalni są 
wiernymi uczniami tej szko­
ły — obojętne, czy kiedykol­
wiek słyszeli w życiu o tych 
łacińskich sformułowaniach, 
czy też nie.

Przykładem takich ich 
“zdolności” jest jeden z trzy­
nastu przytoczonych przez 
wspomnianego dziennikarza 
przykładów “obiektywności” 
prasowych wrogów Nixona.

Smith przypomina, jak to w 
listopadzie ubiegłego roku or­
ganizacja Ropera przeprowa­
dziła na zamówienie 51 swych 
“abonentów” (w tym Ameri­
can Civil Liberties Union) 
ankietę dla wysondowania o- 
pinii publicznej na temat 
możliwego postawienia Nixo­
na w stan oskarżenia (im­
peachment). Z badań tych 
wynikało, że 79 procent inter­
pelowanych uznało, iż przy­
najmniej jedno z wysuwa­
nych przeciw prezydentowi 
oskarżeń musi być uzasadnio­
ne

Prasa wałkowała przez całe 
tygodnie rezultat tej ankiety, 
ale nie wspomniała przy tym, 
że przeprowadzono ją wśród 
2020 osób, którym przedłożo­
no listę 13 zarzutów, wysuwa­
nych (w prasie) przeciw 
Nixonowi, z wezwaniem, by 
dany obywatel zakreślił te z 
nich, jakie uważa za “poważ­
ne przekroczenie” i sądzi przy 
tym, że “może on (prezydent) 
być za nie odpowiedzialny”.

Oczywistym jest — komen­
tuje Smith — że nawet naj­
zagorzalszy poplecznik Nixo­
na może się zgodzić ze zda­
niem, iż jedno (lub więcej) z 
przytoczonych trzynastu prze­
kroczeń jest “poważne” i że 
prezydent “mógł być” za nie 
odpowiedzialny. Taki obywa­
tel automatycznie włączony 
został do tych 79 procent, ja­
kie triumfalnie podkreślała 
prasa.

Stosunkowo niewielu Ame­
rykanów, poza może New 
Yorkiem — wiedziało, kim 
jest młodszy senator z tego 
stanu, James L. Buckley — 
dopóki nie wezwał on pub­
licznie prezydenta Nixona do 
rezygnacji ze swego stanowi­
ska. Stał się on wówczas na­
gle — dla prasy — wybitnym 
przywódcą i rzeczni kem kon­
serwatywnych republikanów 
w całym kraju — czym oczy­
wiście nie jest.

Przez długi bardzo czas 
prasa przypominała wypo­
wiedź obecnego wiceprezy­
denta Geralda Morda z cza­
sów, gdy był on przywódcą 
mniejszości republikańskiej w 
Izbie Reprezentantów i zmie­
rzał do postawienia w stan o- 
skar żenią (impeachment) 
skrajnie liberalnego członka 
Sądu Najwyższego Williama 
Douglasa. Ford wyraził wów­
czas — do znudzenia cytowa­
ne przez prasę — opinie, że 
podstawą do impeachment 
jest to, co “Izba Reprezentan­
tów uważa za taką podstawę 
w danym momencie histo­
rycznym”. Ale prasą całkowi­
cie pomijała przy tym dal­
sze, wygłoszone przy tej sa­
mej okazji, słowa Forda, 
wedle którego “prezydent i 
wiceprezydent wyrzuceni mo- 

igą być ze swych urzędów co

Jak ZdobyćPaszport
Osoby wyjeżdżające w tym 

roku po raz pierwszy za gra­
nicę, powinny przeznaczyć na 
uzyskanie paszportu około 2' 
tygodni, choć w wypadkach 
pilnych trwa to znacznie kró­
cej. Można starać się o pasz­
port w każdym sądzie federal­
nym lub stanowym, w każdym 
z 850 urzędów pocztowych lub 
w agencjach paszportowych w 
kilku wielkich miastach. Przy­
nieść należy z sobą dowód 
obywatelstwa, dowód tożsa­
mości i dwie najnowsze foto­
grafie o wymiarach między 
2.5x2.5 cala lub 3x3 cale. Opła­
ta wynosi $12 za paszport w 
gotówce, czekiem lub m. o. 
Paszport rodzinny, obejmują­
cy żonę i małoletnie dzieci,

Niech Źyje Brzydota!
Stowarzyszenie Brzydkich 

Osób w Stanach Zjednoczo­
nych zorganizowało manife­
stację przed gmachem towa­
rzystwa lotniczego American 
Airlines w Fort Worth (Tek­
sas). Członkowie Stowarzy­
szenia protestowali przeciw­
ko przyjmowaniu do pracy 
“wyłącznie ładnych stewar­
dess”. Przewodniczący Sto­
warzyszenia Walt Kistler o- 
świadczył przedstawicielom 
prasy: “Walczymy o równe 
prawa dla brzydkich, nie­
zgrabnych stewardess, dla se­
kretarek z wągrami na twa­
rzy, dla piegowatych polic­
jantów, łysych fryzjerów itp.

Dyrektor towarzystwa nie 
dał się jednak przekonać. “Są 
granice — powiedział — któ­
rych nie możemy przekra­
czać !”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Aniela Wiecławek 
(z domu Wróbel) 
(żona śp. Jana) 

(matka śp. Anny Bakun) 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opa rzona 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
kwietnia 1974 rotku, o godzi­
nie 7-ej rano, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 23-go kwietnia, o go- 
dżinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2325 S. Cali­
fornia Ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Benedict (Lillian), syn i sy­
nowa; 3 wnucząt; 6 praiwnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Plichta-Bajek.
Telefon: BI 7-6123.

p. Heleny Bolton)
i ciężkiej chorobie, 

św. Sakramentami, 
_ kwietnia, 1974 roku, 

o godzinie 5:06 rano, przeżyw­
szy 90 lat.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek po 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24-go kwietnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6250 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Ferdynanda, a stamtąd 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praazamy wszystkich 
nych i znajomych, w 
żalu pogrążeni:

Frances Nolan, 
Giersch, Celia Gosdick 
Klimek, dzieci; 4 wnucząt, 9 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Colonial Funeral Home, Jó­

zef Wojciechowski i Syn.
Telefon SP 4-0366.

Czwartek, 25 Kwiet.
Tow. Rozwój Grupa 688 ZNP — 

zaprasza członków na posiedzenie, 
które odbędzie się w czwartek, dn. 
25 kwietnia, w sali pnr. 2541 W. 
Fullonton ®ve., początek o godz. 
7ej wieczorem.—Za zarząd: Wiktor 
Dembicki, prezes; Helena Macio- 
nowska, sekr. fin.

Kazimiera Bekier 
(z domu Kwiatkowska) 
(żona śp. Stanisława) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 20-go kwietnia 1974 roku, 
o godzinie 2:15 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb Odbędzie się w śro­
dę, dnia 24-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W. Ros­
coe uil. (narożnik Lockwood), 
do kościoła Św. Władysława, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Casimir (Sophie), Charles 
(Katherine) Becker, synowie i 
synowe; 2 wnucząt, 2 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec. 
Telefon: 545-6974.

... Usuwanie ich podczas ka- czalne, przypisuje się je in- 
dencji wymagałoby z ich ' nym, ale nie jemu. Tak więc 
strony przestępstwa, sięgają- . np. za widoczne powodzenie 
cego zdrady czy łapownic­
twa”.

Prasa poświęciła też wiele 
czasu i miejsca na badania 
zarzutów, wedle których ad­
ministracja Nixona “rozdzie­
lała” stanowiska ambasado-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka babcia i prababcia na­
sza. ś. p.

Aniela A. Klimek
(żona ś. p. Franciszka, 

matka ś.
po długiej 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona ------—*—:
dnia 21-go
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(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
zbrojenia—zerwał się starszy 
wiekiem osobnik, który wy­
krzyknął: “To nie jest pyta­
nie uczciwe. To jest prowoka­
cja”.

Wtórowała mu pani w 
średnim wieku, która krzyk­
nęła po angielsku “To zależy 
od sytuacji międzynarodo­
wej.”

W ciągu 20 minut roz­
brzmiewały w auli krzyki i 
śmiechy, krzyżowały się py­
tania i odpowiedzi. Ten sam 
osobnik, który mówił “o pro­
wokacji” — zapytał senato­
ra: “Który kraj zajmuje dru­
gie miejsce po Związku So­
wieckim w dziedzinie oświa­
ty, zdrowia, budownictwa 
mieszkaniowego i tym po­
dobnych ?”.

W tej atmosferze organiza­
torzy zebrania uznali, że pora 
zamknąć zebranie i zapowie­
dzieli zakończenie dyskusji, 
ponieważ senator “nie czuje 
się dobrze”.

“Czuję się bardzo dobrze” 
— odpowiedział zaskoczony 
senator.

Mimo konfuzji i kontro­
wersji — zebrani pożegnali 
gościa amerykańskiego entu­
zjastycznymi oklaskami, a

kilku młodych ludzi poprosiło 
o tekst z przemówieniem se­
natora. Na uwagę zasługuje 
fakt, że sowieccy tłumacze 
skracali lub zmieniali wypo­
wiedzi senatora.

Dziś ustawodawca z Mas­
sachusetts został wraz z ro­
dziną — żoną Joan i z dzieć­
mi 13-letnią Karą i 12-letnim 
Tedem Jr. — przyjęty na 
Kremlu przez szefa sowie­
ckiej partii komunistycznej 
Leonida Breżniewa.

Breżniew był w nastroju 
kordialnym i nie okazał ja­
kiejkolwiek irytacji z powo­
du incydentu na Uniwersyte­
cie.

Ofiarował senatorowi swo­
ją fotografię z autografem, a 
gdy Kara poprosiła o foto­
grafię dla siebie — mimo pro­
testów ze strony ojca — Breż­
niew podszedł do biurka, pod­
pisał jeszcze jedno zdjęcie i 
wręczył dziewczynce. Depesze 
nie donoszą jakie tematy zo­
stały poruszone w czasie spo­
tkania Breżniew-Kennedy.

Mówią jedynie, że przed 
wprowadzeniem gości do 
swego gabinetu — Breżniew 
zapewnił dziennikarzy, że 
“będziemy mówili na tematy, 
na które mówić będziemy 
chcieli”.

Klemens Zarembski
długoletni pracownik Działu Ogłoszeniowego 

Dziennika Związkowego
Członek Tow. Niepodległość Grupą 768 ZNP, Tow. Św. Józefa Nr. 
245 ZPRK, b. prezes Związku Śpiewaków Polskich w Am. i 
cztonek Chórfu Filomenów, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
20-go kwietnia 1974 roku, o godzinie 11:45 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., 
do kościoła Św. Józefa a stamtąd n!a cmentarz Zmartwych- 
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, śp.

Maria Gabriel
(Salaterska) 

z domu Smolen, 
Matka ś. p. Teodora

oo długiej chc-robie, pożegnała 
s:ę z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dimia 2Igo 
kwietnia, 1974 roku, o godzinie 
’2:30 po południu, przeżywszy 
lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24go kwietnia, o go­
dzinie 10:15 rano z zakładu po­
grzebowego pnr 6000 Milwau­
kee Ave. do kościoła Św. Jacka 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znaiomych, w ciężkim 
♦alu pogrążeni:

Paweł, maż: Irena Schmidt. 
Rudolf i Józef, dzieci; Lucy i 
Teodora, synowe: Tadeusz i 
(Józef w Polsce), bracia; Józe­
fa Pawełek i Anna, siostry; 
Maria i (Genowefa w Polsce), 
bratowe; Artur Kaczorowski, 
szwagier; wnuki, wnuczki wraz 
z całą rodziną.

Pouczebem zaimuie się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — 774-4100.

(22-23)

Feliks Kisiel
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 20-go kwietnia 1974 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go kwietnia, o godżinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Tekli, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Pawilan). żona; Wilhelm, syn; Zofia Sa­
linger, córka; (Adela Szatkowska z rodziną w Polsce, siostra); 
Jan, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Make 
i Synowie.

Telefon: 777^4100. (22. 23)

kosztuje również $12. Paszport | si w oddaleniu 25 mil na pół- 
jest zazwyczaj ważny na 5 lat. „ chód od Roekford. 
Nie■trzeba paszportu przy wy- n ,ie tornado o adło w do. 
jezdzie do Kanady lub Meksy- Stsłhnan blisko Rock. 
ku. lecz rząd meksykański ford około piątej godzinv 
wymaga karty turystycznej. wczoraj ^udniu, ale nie
którą można otrzymać w me-k-|wyrządzifo ^i?kszych szkód. 

rze turystycznym, na granicy W Texas
lub w lotniczym biurze bileto-1 Dziesięć trąb powietrznych

czeństwo wrażenie, że prakty­
kę taką stosowała jedynie o- 
becna administracja — co jest 
oczywistym fałszem histo­
rycznym.

Szeroko omawiano w prasie 
“przepowiednie” kongresma- 
na Wilbura Millsa, wedle 
którego Nixon zmuszony bę­
dzie do rezygnacji na tle 
swych “kłopotów podatko­
wych”. Całkowitym prawie 
milczeniem pomijano nato­
miast wygłoszone w tym cza­
sie przez senatora Ervina 
(przewodniczącego specjalnej 
komisji senackiej, badającej 
sprawę Watergate) przemó­
wienie, w którym stwierdził 
on, że nie wyszły na jaw pod­
czas tych badań żadne szcze­
góły, jakie by stanowić mog­
ły podstawę do postawienia 
Nixona w stan oskarżenia.

Za każdy m razem, gdy 
były prokurator specjalny po­
wołany dla badań afery Wa­
tergate, Archibald Cox, wy­
raża swe komentarze na te­
mat “winy” administracji 
Nixona, prasa wykazuje ży­
we zainteresowanie takimi 
jego wypowiedziami. Pomija­
ła ona jednak całkowitym 
milczeniem uwagi Coxa (jak 
np. ostatnio) w New Hamp­
shire, — gdy krytykował on 
rolę prasy, stwierdzając, — 
że usiłuje ona “kształtować 
wypadki” w związku ze spra­
wą Waitergate.

Szeroko znane jest — dzię­
ki prasie — zaangażowanie się 
w aferę Watergate byłego 
agenta CIA i FBI E. Howarda 
Hunta. Ale prasa nie uznała 
widocznie za “interesujące” 
jego zeznań, z których wyni­
kało, że podobnie “pracował” 
on również na rzecz demokra­
tów, szpiegując na ich polece­
nie i w ich interesie republi­
kańskiego kandydata na pre­
zydenta senatora Barry Gold- 
watera w czasie kampanii 
wyborczej 1964 roku. Per­
spektywa całej takiej akcji 
szpiegowskiej uległa na sku­
tek tego zniekształceniu.

Wiele jest jeszcze dotąd 
mowy — i wyrazów oburze­
nia — na temat wpłat doko­
nanych na kampanię wybor­
czą Nixona przez “grupy 
specjalnych interesów”. Ale 
poza przelotnymi ewentualnie 
wzmiankami czytelnicy czy 
słuchacze nie dowiedzieli się 
przy tym o ważnym raczej 
fakcie, że Amerykańska Fe­
deracja Pracy (AFL-CIO) — 
domagająca się energ i c z n i e 
“impeachment” Nixona — 
wpłaciła około 190 tysięcy do­
larów w 1972 roku na kampa­
nie wyborcze wielu członków 
sądowniczej komisji Izby Re­
prezentantów, która rozważa, 
czy istnieją podstawy dla po­
stawienia Nixona w stan o- 
skarżenia. Największą sumę 
— $30.923 dolarów — otrzy­
mał przy tym przewodniczą­
cy komisji kongresman Peter 
Rodino. Prasa nie omówiła 
jakoś tej, raczej “smacznej”, 
sprawy.

Interesujące jest również o- 
mawianie odbywających się 
w tym roku specjalnych wy­
borów do kongresu. Przez ca­
łe tygodnie roztrąbiano “na 
zapas”, że wybory takie w dy­
strykcie Johnstown (Penn­
sylvania) stanowić będą swe­
go rodzaju “referendum” na 
temat Watergate o znaczeniu 
krajowym. Wygrali je demo­
kraci ■—■ ale większością za­
ledwie trzystu głosów na o- 
gólną ilość przeszło 120 tysię­
cy, co prasa uznała za zbyt 
mało interesujące, by o tym 
donosić. Ale gdy demokraci 
wygrali również w dystryk­
tach w Michigan i Ohio, z 
triumfem donoszono o “trzech 
wielkich” zwycięstwach de­
mokratycznych Znów nato­
miast bez znaczenia był wi­
docznie fakt, że w Kalifornii 
kandydat republikański uzy­
skał ponad 50 procent głosów 
w specjalnych wyborach — 
bo mówiono o “nieznacznym” 
tylko zwycięstwie republikań­
skim, choć margines był o 
wiele większy niż w wypad­
kach zwycięstwa demokra­
tów. Trudno to uznać za od­
powiedzialne relacjonowanie 
wiadomości -- jest to raczej 
“fabrykowanie wiadomości’’.

Prasa opozycyjna zdecydo­
wana jest widocznie na przy­
pisywanie Nixonowi wszel­
kich możliwych przekroczeń i ’ sykańskim konsulacie, w biu 

I nieprzyznawanie mu jakich- rze turystycznym, na granicj 
| kolwiek zasług.

Kennedy Na Uniwersytecie 
w Moskwie

K. Zarembski 
Nie Żyje

Ś.p. Klemens Zarembski, — 
długoletni urzędnik działu 
ogłoszeniowego — Dziennika 
Związkowego zmarł w nocy 
z soboty na niedzielę, dnia 
21 kwietnia, przeżywszy lat 
88.

Zmarł on w szpitalu Naza­
retanek. Był on jednym z wy­
bitnych pracowników Związ­
kowych i społecznych i znany 
był dobrze wśród naszej Chic. 
Polonii.

Przez długie lata był pre­
zesem Gminy 143 ZNP, wie­
lokrotnym posłem na Sejmy 
ZNP, członkiem Tow. Niepod­
ległość Grupa 768 oraz Tow. 
św. Józefa nr 245 ZPRK, — 
nadto byłym prezesem Związ­
ku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce i członkiem Chóru 
Filomenów.

Śmierć jego — wywołała 
szczery żal wśród Związkow­
ców. Zwłoki ś.p. Klemensa 
Zarembskiego spoczywają w 
kaplicy Patek Funeral Home, 
pnr 1256 W. 51-sza ulica. Bliż­
sze dane dotyczące pogrzebu 
znajdują się w nekrologu.

Zakwestionowany 
“Obiektywizm” Prasy

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza przyjaciółka nasza, śp.

Józefa Andreścik
(z domu Wszołek; żona śp. Aleksandra)

Członkini Tow. Praca i Postęp Gr. 114 Zw. Polek w Ameryce, po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 21-go kwietnia 1974 roku, o godzinie 
11:35 przed południem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go kwietnia, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Tekli (Msza św. o godz. 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Pomykalski, Alfreda Latasz, Julia Jarosz, Elżbieta
Jaskot i Walentyna Woltanski, przyjaciółki; wraz z całą rodziną. 

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. (22, 23)

Reprezentanci — szczegól­
nie tzw. liberalni — prasy (w 

i najszerszym tego słowa zna- 
iczeniu, to jest przy objęciu 
|nim periodyków oraz radia i 
telewizji) wyrażają ogromne 

' oburzenie, jeżeli ktokolwiek 
|— szczególnie Biały Dom — 
podaje w wątpliwość jej o- 

ibiektywizm w relacjonowaniu

Iz nią skandali. poważniejsze sumy na repub-
Bardziej przekonywająco,: likańską kampanię wyborczą, 

niż mogły to uczynić koła ofi- j Wpajano przy tym w społe-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i brat nasz, śp.

Leon, syn; Eugenia, synowa; Hieronim, Izydor i Romualda, 
bracia i siostra w Polsce; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka Dom Pogrzebowy.
Telefon: BO 8-5257. (22, 23)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy <tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.
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Bandy Młodzieżowe 
We Francji

W Lyonie przed kilku mie­
siącami żandarmeria areszto­
wała trzydziestu młodzień­
ców zgrupowanych w dwu 
bandach, które stawiały sobie 
za cel dokonywanie przynaj­
mniej dwu napadów rabunko­
wych dziennie. W departa­
mencie Hautes-Alpes młodo­
ciana szajka •zdewastowała i 
obrabowała 60 posiadłości, a 
następnie schroniła się w gó­
rach, w towarzystwie kilku 
15-letnich. egerii, i uprawiała 
przaz jakiś czas swoistą “par­
tyzantkę”. Przykłady takie 
możną by mnożyć. Prasa fran­
cuską ęoraz częściej zastana­
wia się nad zjawiskami krze­
wi en i a się młodzieżowych 
band.

Plaga przestępczej działal­
ności szajek składających się 
z kilkunastoletnich chłopców 
nie przybrała jeszcze co praw­
da we Francji takich rozmia­
rów jak w Stanach Zjednoczo­
nych — pisze miesięcznik 
“L’Educati’on Francaise”. Je­
dnakże niepokoi coraz bar­
dziej przedstawicieli porządku 
publicznego, socjologów i pe­
dagogów.

Plaga ta znana jest Francu­
zom już od dość dawna. Ale 
przed kilku laty zaczęła ona 
gwałtownie nabierać zupełnie 
nowego, groźnego charakteru. 
Młodociane bandy, do których 
należą nierzadko całkiem do­
rośli notoryczni przestępcy, 
poczynają sobie według czysto 
gangsterskich wzorów. We­
wnętrzne porachunki zała­
twiane są za pomocą broni 
palnej, wystrzałem w ciemnej 
ulicy. Od kupców z odległych 
dzielnic paryskich pobierany 
bywa pod lufą pistoletu swoi- 
isty okup. W metro wzmacnia 
się straże i instaluje specjalne 
urządzenia telewizyjne, by za­
pobiec przypadkom terroryzo­
wania samotnych pasażerów 
w pustym wieczorami labiryn­
cie korytarzy prowadzących 
na perony. W zaułkach Dziel­
nicy Łacińskiej, ludzie boją 
się wychodzić na ulicę bez 
kilkuosobowego towarzystwa.

Siłą tych szajek jest ich 
wielka ruchliwość (posługują 
się najczęściej motocyklami; 
rzadziej samochodami) i u- 
miejętność szybkiego “niknię­
cia”, rozpraszania się. Naj­
świeższe dane statystyczne 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
wskazują na istnienie 2,661 
młodzieżowych band, głównie 
w wielkich miastach — Pary­
żu, Lyonie, Marsylii, Bor­
deaux, Grenobie.

Uważa się, że około połowa 
członków band należy do mło­
dzieży pracującej, pozostałe 50 
proc. — to młodzież ani się 
ucząca, ani pracująca i nieraz 
pozbawiona nawet stałego 
miejsca zamieszkania.

Ci chłopcy malją swoistą fi­
lozofię życia — stwierdza pa­

ryski tygodnik “L’Express". 
Wielu z nich twierdzi, że są 
sfrustrowanymi ofiarami 
świata, który- uparcie nie chce 
ich zrozumieć. Kontrasty wy­
soko rozwiniętego kraju przy­
czyniają się do powstawania 
u młodych poczucia bezsilno­
ści i buntu, apatii i instynktu 
agresji.

W dzielnicach tanich miesz­
kań brak jest zwykle jakich­
kolwiek ośrodków oddziały­
wania wychowawczego i kul­
turalnego na młodzież. Ciężko 
pracujący (z przerwą obiado­
wą — przez cały dzień) rodzi­
ce mają bardzo niewielki 
wpływ na rozwój swoich dzie­
ci. Przy tym, komercjalnie na­
stawione środki masowej in­
formacji szerzą złe przykłady. 
Nawet we Francji, gdzie “pu­
blikatory” poddane są częścio­
wej kontroli administracyjnej 
— w kinie, w telewizji, w pra­
sie pojawiają się coraz częściej 
Obrazy i opisy wynaturzeń, 
przemocy, ordynarnego seksu. 
Nawiasem jednak mówiąc — 
zdrowy instynkt społeczeń­
stwa francuskiego nie zawo­
dzi. Półpornograficzne filmy, 
które przed 2-3 laty zaczęły 
zalewać śródmieście Paryża, 
nie znalazły tam dość amato­
rów i dziś przy prawie pu­
stych salach pokazywane są 
głównie w kinach peryferyj­
nych.

Precyzyjniejsze diagnozy so­
cjologiczne mówią o istnieniu 
wielu innych jeszcze przyczyn 
obecnego stanu rzeczy: o u- 
padku autorytetu rodziny, o 
pokusach, jakie stwarza za­
możne społeczeństwo, o niedo­
statecznym liczeniu się doro­
słych, którzy zajmują kluczo­
we pozycje w społeczeństwie, 
z potrzebami i możliwościami 
młodych. Wymieniane są tak­
że takie czynniki jak wąska 
specjalizacja pracy w wielkim 
przemyśle, która sprawia, że 
ciekawi świata, dynamicznie 
nastawieni młodzi ludzie nie 
czerpią ze swych zajęć zawo­
dowych żadnej satysfakcji. 
Poszukują więc “mocnych 
wrażeń” poza ramami społecz­
nie dozwolonymi i często ła­
mią te ramy z całą świadomo­
ścią.

Wreszcie — jeśli idzie o u- 
warunkowania s p e c y ficznie 
francuskie — sporą rolę w sze­
rzeniu się przestępczości nie­
letnich i zawiązywaniu się 
młodocianych band odgrywa 
słabość aparatu sprawiedliwo­
ści i dyskusyjny system kar. 
Przyczyną różnydh demorali­
zujących młodzież konfliktów 
bywa równiteż duży napływ 
robotników cudzoziemskich. 
Sprawy te były niedawno 
przedmiotem bardzo interesu­
jącej dyskusji grona naukow­
ców i praktyków-Wychowaw- 
ców w redakcji wspomnianej 
już “L’Education Francaise”.

Jan Mikulicz-Radecki
Mikulicz-Radecki był jed­

nym ze sławniejszych chirur­
gów w ubiegłym wieku. Uro­
dził się 15 maja 1850 r. w 
Czerniowcach, gdzie ojciec 
jego Andrzej był budowni­
czym i geometrą. Andrzej Mi­
kulicz - Radecki zasłużył się 
Czerniowcom, założył tam pię 
kny park miejśki i wybudo­
wał między innymi ratusz. 
Jedną z ulic nazwano jego 
nazwiskiem.

Jan Antoni Mikulicz-Rade- 
cki pobierał pierwsze nauki 
w swym rodzinnymi mieście, 
następnie uczył się w Prą­
dzie, Wiedniu i Celowcu, 
gdzie w 1869 r. zdał maturę. 
Medycynę studiował na uni­
wersytecie w Wiedniu; już 
wtedy wyróżnił się swoimi 
wybitnymi zdolnościami. Pro- 
felsor Teodor Billroth, znako­
mity chirurg mianował go 
swoim asystenem. W 1882 r. 
Mikulicz-Radecki objął kate­
drę chirurgii w Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

We wstępnym wykładzie 
zaakcentował bardzo silnie 
swoją pdlskość, co mu w przy­
szłości miało przeszkodzić w 
uzyskaniu katedry w Wied­
niu. Już w Krakowie skiero­
wał chirurgię na nowe tory, 
wykonując zabiegi nie prak­
tykowane dotąd. Na przykład, 
po raz pierwszy dokonał usu­
nięcia złośliwego nowotworu 
przez boczne cięcie gardła. 
Opis tego zabiegu opubliko­
wał w języku polskim i nie­
mieckim.

W 1887 r. wykładał na uni­
wersytecie w Królewcu, a w 
trzy lata później objął kate­
drę chirurgii we Wrocławiu, 
gdzie znalazł o wiele lepsze 
warunki pracy. Niebawem 
zyskał sławę europejską jako 
świetny chirurg. Zainicjował 
liczne nowe metody opera­
cyjnie, skonstruował wiele na­
rzędzi chirurgicznych.

On to m.in. wprowadził rę­
kawiczki niciane i maskę, za­
krywającą usta chirurga przy 
operacji. Udoskonalił anty- 
septykę i aseptykę, zastoso­
wał jodoform do leczenia ran. 
Kilka wprowadzonych przez

niego metod operacyjnych zo­
stało w nomenklaturze me­
dycznej związanych z nazwi­
skiem Mikulicza. Pozostawił 
po sobie wiele prac nauko­
wych.

Z wybitnym inernistą pro­
fesorem Naunynem, założył 
w 1896 r. czasopismo medycz­
ne “Mitteilungen aus den 
Grenzgebieten der Chirurgie 
und der inneren Mediżin” 
(Wiadomości z dziedziny chi­
rurgii i medycyny wewnętrz­
nej). Mikulicz wychował wie­
lu znakomitych chirurgów.

Jego uczniami byli sławni 
profesorowie: Niemiec—dok­
tor Ernst Ferdynand Sauer- 
bruch i Polak — doktor Lud­
wik Rydygier, twórca szkoły 
chirurgicznej we Lwowie.

Instrumentariusz Chirur­
gicznej Kliniki Uniwersytec; 
kiej we Wrocławiu, Jerzy 
Kraft, który przez 18 lat pra­
cował z Mikuliczem, w swoich 
pamiętnikach poświęcił mu 
wiele ciepłych i serdecznych 
słów. Towarzyszył Mikuliczo- 
wi w jego licznych podróżach 
po wielu krajach, gdy go wzy­
wano do trudnych operacji. 
Do pacjentów sławnego chi­
rurga należeli liczni chorzy z 
różnych krajów, którzy zjeż­
dżali na konsultacje do Wro­
cławia.

Władze niemieckie wysoko 
oceniały działalność polskiego 
profesora. Mikulicz otrzymał 
tyuł tajnego radcy i chociaż 
nigdy nie służył w wojsku, 
został mianowany pruskim 
generałem - lekarzem a la 
suite.

Zmarł 14 czerwca 1905 r. 
we Wrocławiu. Zwłoki, zgod­
nie z jego ostatnią wolą prze­
wieziono do Świebodzic i tam 
pochowano na miejskim 
cmentarzu. Trumnę na dwo­
rzec wieziono ulicami, przy 
których, mimo ulewnego dej 
szczu, stały tysięczne rzesze 
mieszkańców W rocławia, 
tworząc szpaler. Przed klini­
ką uniwersytecką wystawio­
no mu pomnik: Atena, bogini 
mądrości i Hygiea, bogini 
zdrowia, wieńczą Mikulicza- 
Radeckiego wawrzynem. (Sz)

Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

General Office Clerk
RELIABLE INDIVIDUAL WITH SOME OFFICE EXPERIENCE. 

MUST SPEAK POLISH AND ENGLISH.
Type and be able to perform a variety of clerical duties, 

in advertising department.
Must be permanent USA resident.

Be able to deal with clientele in person and by phone 
GOOD SALARY FOR QUALIFIED PERSON 

Apply in person or call tor appointment.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1101 MILWAUKEE AVE. B* I-I744

, 'Ą Praca Męska

POTRZEBNY 
Młody Mężczyzna 
do przeszkolenia przy cięciu 
form i cięciu papieru. 
Nocna zmiana. Dobra zapła­
ta. Świadczenia.
MAKATOY COMPANY' 
2100 N. Major Avenue 

Chicago 
Teł. 889-5454

PAN NORKIEWICZ

★ Praca Męska ★ Praca Męska

: • SET-UP MEN H
ALSO SET-UP MEN FOR: i !

• • PUNCH PRESS • PUNCH BRAKE ;;
• DAY AND NIGHT SHUTS 

Minimum of 3 years experience

CALL: 647-0074 MILTON COMBS
An eaual opportunity emiplavar

HELI-ARC WELDER
NIGHT SHIFT

• EXCELLENT COMPANY BENEFITS • UNION SHOP 
NEW FACILITIES AND EQUIPMENT IN NILES AREA

An eaual opportunity employer

Polska i FAO

PORTER

321-1328

Photo Engraving

279-8787

BETWEEN 10 AM-6 PM.

★ Pomoc Domowa

ogo-i

104-Letnia Zakonnica

MACHINE OPERATOR

uczęszcza na Mszę św. w do- 
, mu dla starych zakonnic w

Experienced zinc etcher wanted 
to work day shift in open shop 
in Western suburbs. Call

Od 
sze

South-West Auto Rebuilders 
304* West 63-cia Ulica 

Pytać o Tadeusza.

WANTED 
UTILITY PLANT 

ENGINEER
Company benefits. Good pay. 

Call Mr. Langhatner
927-5580, Ext. 453

W Polskim Komitecie FAO 
(międzynarodowej organiza­
cji ONZ d/s wyżywienia i 
rolnictwa) w Warszawie o- 
mówiono działalność komite­
tu w minionym 2-leciu i plan 
pracy na następne 2 lata. 
Polska aktywnie włączała się 
do inicjatyw podejmowanych 
przez FAO, szczególnie do o- 
pracowania koncepcji świato­
wego systemu zabezpieczenia 
żywnościowego oraz do prób 
ukształtowania międzynaro­
dowego podziału pracy w rol­
nictwie. Równocześnie Polacy 
brali udział w formułowaniu 
propozycji w dziedzinie poli­
tyki społecznej, przede wszy­
stkim w odniesieniu do zmian 
społeczno - instytucjonalnych, 
zwłaszcza reformy rolnej. 
Przewiduje się dalsze ożywie­
nie działania przez rozszerze­
nie pomocy polskich eksper­
tów w przekazywaniu do­
świadczeń z zakresu reformy 
rolnej, spółdzielczości i pla­
nowania gospodarczego. Pol­
ska będzie dążyła do dalszej 
aktywizacji prac FAO w re­
gionie europejskim.

CLEANING woman for doctor’s 
family. Tuesday & Friday.. Soane 
English necessary.. 677-6877. — 
Lincolnwood.

MUSI BYĆ DOŚWIADCZONY
PŁATNE WAKACJE.

Tel. do JOHN SAJOVIC

MT-ST OPERATOR
EXPERIENCED. 
WILL HANDLE 

DICTAPHONE EQUIPMENT. 
FLEXIBLE HOURS.

COMPANY BENEFITS.
Call MARY MANNING 

236-6511

No experience necessary.
Will train responsible indivudual 
in Polyethelene Blown Film In­
dustry. See Tom,

SHAW PAPER COMPANY
Elmhurst

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do Reperacji Karoserii 

Błotników Samochodowych
8 rano do 5:31) po poł. Najwyz- 
wynagrodzenie. Musi posiadać

MECHANIC
Southwest Suburban Contractor, 
desires all around shop mechanic 
familiar with heavy equipment. 
Maintenance both diesel & gasoline 
driven, all types power tools and 
welding: able to assume responsi­
bility for shop organization and 
maintenance.

Call for appt. 388-0623

GENERAL OFFICE
Diversified duties in 4 girl 

air-conditioned office. 
Light figure work and typing. 

SMALL SWITCHBOARD. 
Will train. Permanent position. 

Paid benefits.
38 hour week. CTA to door.
BURHOP PAPER CO. 

1071 W. Division

Me Donalds
WORLD’S LARGEST
Fast Food Restaurant 

Looking For Hard W'orking

GRILL PEOPLE
EXP. NOT NECESSARY. 

WILL TRAIN. 
APPLY IN PERSON.

6720 W. ARCHER

• POLISHERS AND 
GRINDERS

Due to expansion we have 
several immediate openings for 
2nd SHIFT—3:30 to 12:00 P.M.

Experienced Polishers and 
Grinders on

WHITE METAL CASTINGS. 
AND STEEL PARTS IN OUR 

NEAR NORTH SIDE 
LAMP MANUFACTURING FIRM.

“If you feel qualified 
please call”

M. Osesek — 278-4500

METAL CABINET 
GRINDERS

Exp. preferred — but will train 
Good benefits and good pay. 

Ask for Mr. J. Palmer.
SIMPLEX CONTROLS 

123S S. Campbell 421-77M

• TOOL DESIGNER 
METAL MACHINE OPRS.

Precision measuring tool manufac­
turer. Needs operators for:

TURRET LATHE 
MILLING MACHINES 

GRINDERS 
DRILL PRESSES 

Must be willing to work nights. 
Write or Call or Apply in Person. 
SCHERR TUMICO INC. 
301 Armstrong Blvd. North 
St. James, Minnesota 56081 

Phone 507-375-3211
An Equal Opportunity Employer

Prywatna 
Gospodarka
Węgrzech istnieje

Doświadczonej 
Operatorki 

“Plastic 
Injection Molding” 
Musi być odpowiedzialna.

Nieco angielskiego wymagane. 
INJECTO MOLD, INC. 

840 N. Western Ave.

Drogowe Bariery
Wojewódźki Zakład Trans­

portu Maszyn Drogowych w 
Kielcach przygotował nowość, 
która także powinna przyczy­
nić siię do poprawy bezpie­
czeństwa na drogach w Pol­
sce. Będą to stalowe bariery 
ochronne, pochłaniające ener­
gię uderzającego w nie samo­
chodu tak, alby skutki dla po­
jazdu i pasażerów były jak 
najmniejsze i aby pojazd nie 
był odrzucony z powrotem na 
szolsę.

W tym roku 50 km barier 
planuje się. W następnylch la­
tach planuje się wykonanie 
100 km tych konstrukcji rocz­
nie. Są one lekkie, łatwie do 
przewożenia i montowania.

-------------- -------------------------- —— i 3 to 11. 40 hr. week or will con-
JANITOR wanted—$600 a month. sider part time. No age limit.

Call 947-0311 | MORNING INTERVIEWS ONLY.
LASHAM CARTAGE CO.

2331 S. Wood
An Equal Opportunity EmployerAngielski tygodnik katolic-1 

ki “The Universe” donosi, że ■ 
siostra Jana Salesia Barry, ■ 
córka Chestera i Honorii Con- i 
nolly z Irlandii, która ubieg- j 
łego miesiąca obchodziła 1G4 j 
rocznicę urodzin, codziennie ' 
uczęszcza na Mszę św. w do- N Oaklawn

PHOTO LAB
We neód experienced photo 
spotter ańd black and white 
printers. Day or night shifts. 
None contributory fringes.

337-0022

FULL & PT. TIME 
POSITIONS

5 AM TO 1 PM

MAINTENACE MAN 
NA PEŁNY CZAS

5-dniowy tydzień. Zaplata wynosi 
$6,500 do $7,000 rocznie. Świad­
czenia — ubezpieczenie szpitalne, 
emerytalne itp.

Telefonować po angielsku.
KE 9-5907

• Assemblers
Immediate openings for 

ASSEMBLERS OF FLOOR 
AND TABLE LAMPS

or
Equivalent experience 

If you feel yon can qualify 
please call

PERSONNEL 278-4500

Experienced 
Upholsterer Wanted

Overtime year around.

784-6790

GENERAL LABORERS
Meat processing — Midway air- 

i port area. Must have car. Hourly 
I salary

Marge Gula — 458-9300

JANITORÓW
Doświadczona firma usług ja- 
torskich poszukuje kilku jani- 
torów na pełny czas >na 2-gą 
i 3-cią zmianę. — Lokacje w 
Skokie i Niles. Także możliwe 
prace dorywcze. Doświadcze­
nie pożądane, lecz możemy też 
wyuczyć.

NATYCHMIASTOWA 
MOŻLIWOŚĆ AWANSU. 

Muszą mieć niezależne 
środki komunikacji.
TELEFONOWAĆ DO 

MR. HARRIS 
W CHICAGO NA

Telefon: 927-3322
9 RANO DO 5 PO POL.

Muszą, mówić 
trochę po angielsku.

Czy Wieloryby 
Popełniają... 
Samobójstwa?

Zdarzało się wielokrotnie, 
że znajdowano na przybrzeż­
nych mieliznach wieloryby, 
których los był przesądzony
— nie mogąc spłynąć na 
głębszą wodę skazane były na 
śmierć. Wypadki te nasunę­
ły niektórym badaczom my­
śli, że być może — olbrzymie 
ssaki morskie w ten właśnie 
sposób popełniają samobój­
stwa. Uczeni wysuwający ta­
ką hipotezę nie mogli jednak 
przytoczyć żadnych dowodów 
na jej poparcie. Niemniej cie­
szyła się ona dużą popular­
nością, głównie z uwagi na 
to, że w ostatnich latach 
przypisuje się waleniom, a 
szczególnie delfinom, dużą
— jak na zwierzęta — inteli­
gencję.

Jednakże szczegółowe ba­
dania “wielorybów-samobój­
ców” nie potwierdziły tych 
przypuszczeń. Najprawdopo­
dobniejszą przyczyną fatal­
nego trafiania wielorybów na 
mieliznę wydają się być 
uszkodzenia narządów orien­
tacji w żywiole wodnym. W 
świetle badań okazało się, że 
narządy te są często uszko­
dzone przez choroby, pasoży­
ty, a nawet czasem zalepio­
ne ropą naftową. (N)

Na 
łem 1,6 min drobnych gospo-! 
darstw i działek przyzagrodo- [ 
wych. Większość ich posiada-i 
czy, to członkowie spółdzielni j 
produkcyjnych, ale p e w n a j 
część znajduje się w rękach 
ludzi nie zatrudnionych w 
rolnictwie, a więc robotników, 
pracowników administr a c j i 
czy też emerytów. Te drobne 
gospodarstwa odgrywają w 
węgierskim rolnictwie dużą 
rolę. Przeważającą część uzy­
skanych na działkach produk­
tów zużywają sami właścicie­
le, zaś 10—15 proc. — sprze­
dają. W drobnych gospodar­
stwach znajduje się ok. 60 
proc, pogłowia trzody chlew-j mu ma aicuvn 
nej, 78 proc, drobiu, 36 proc. Czechosłowacji, 
bydła rogatego i 95 proc, kró- Cl—„„

• ORNAMENTAL IRON AND 
STEEL FABRICATION SHOP
• NEEDS IRON WORKER
Old Established firm located 

northwest side.
CALL

539-4114 588-6222

bydła rogatego i 95 proc, kró- Siostra Jana Salesia uro- 
liików. Stąd też pocfiodzi 69 dziła się w Paryżu, spędziła 
proc, produkcji jaj, 95 proc, kilka lat w Hiszpanii i Anglii, 
miodu, 43 proc, mleka, 41 potem wykładała obce języki i 
proc, warzyw, 56 proc, wino- w Czechosłowacji, gdzie do- i 
gron i 53 proc, owoców. • tychczas przebywa ,

i TRAILER-MECHANIC
| Experienced Semi - trailer 
i mechanic with knowledge of 
; welding. — Would consider 
j semi-experienced with mini- 
I mum 2 yrs training.

436-7373
! GUARDS

• KICK PRESS OPERATORS
Experiencew women for 

Spring Manufacturer 
• TOP WAGES

CONTINENTAL SPRING 
SPECIALTY 

Elk Grove Village 
437-8565 

“potrzeba 
DZIEWCZYNA 
OD 15 DO 17 LAT 

’O SZKOLE DO SKLEPU.
Musi n.ówić po angielsku. 

Zgłosić się po południu do: 
UNITED NOVELTY 

1148 N. Milwaukee

Machnists—Millwrights — 
Electricians

REQUIRED BY
Rapidly expanding Regina based steel manufacturing plant.
Applicants must have experience in heavy industry, prefer­
ably with journeyman ticket. Permanent employment, good 
rates, plus C.O.L. BONUE.
Submit details in writing to:

Personnel Manager
INTERPROVINCIAL STEEL & PIPE CORP. LTD. 

P. O. Box 1670
Regina, Saskatchewan, Canada 

or phone (306) 543-5530 
for an appointment or interview

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
Jako Maszynistów

• Operować Automatyczne Chuckers
• Turret Lathes 
(Rewolwerówki) 

Także potrzeba na
• Drill Press Operatorów
Z doświadczeniem lub Was wyuczymy. 

Angielski i narzędzia nie rządane. Stała praca. 
Doskonała zaplata. Zgłosić się do:

MIDLAND MEG. CORP. 
7733 Gross Point Rd. Skokie, Ill. 

Tel 327-8988
Zapytać się o PANIĄ KRYSTYNĘ.

JANITORS
Cleaning and handyman for 

full time day work in 
Loop area.

Must drive and speak English. 
Good rates and benefits.

Phone 346-7337
Experienced 

MOLD MAKER
To work in small strop.

Excellent growth opportunity, 
top pay. Extra benefits.

Call: Tom Siwek 
437-6763

• DRAFTSMAN
Design the famous 

"MINNESOTA FATS" POOL TABLE 1 
If you are an ambitious Draftsman 

with a lot of "follow through” 
this is for you.

AA Degree plus structural 
wood experience.

See PAUL AGRONTN

ARMAC ENTERPRISES 
4444 W. Ferdinand 722-2906 

An Equal Opportunity Employer

WATCHMAN
Night work from 4 P.M. to 12 

midnight — Also from 
12 midnight to 8 A.M. 

Good pay and benefits.
See John Twardowski after 1:30 P.M.

ROD! BOAT CO.
2550 S. Ashland — Chicago

OCZYSZCZENIE Q 
BOJLERA zasM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

jf Ogrzewanie______ jf Ogrzewanie______

★ Kontraktorzy if Kontraktorsy

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO'
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

DOMOW

★ RUMMAGE SALE ★ Skład Żelastwa

ga-

* Instrumenty Muzyczne

★ Naprawa TV

! Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

NORTH AVE 
IRON & METAL

KUPUJEMY
Miedź, masiądtt, ołów, betesie.

278-4370 
1917 W. NORTH AYR

RUMMAGE SALE
WIELKA WYPRZEDAŻ

Urzadzana przez Klub Matek
ST. JOSEPH HIGH SCHOOL 

PONIEDZIAŁEK, 22 KWIETNIA 
i WTOREK, 23 KWIETNIA 
od 10-ej rano do 8-cj wiecz.

na sali parafialnej Św. Józefa 
4800 S. PAULINA

CKNT WZBAITAJ* 
NAJLKP8ZA OSZCZgDNOM 
To Zrobić *aa — A Debraot 

Jako fachowcy wykonamy kaMa 
małą czy dużą napraw* wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najcairwart- 
nlej. — Dzwońcie sarna — Banka 
się rozpoexaie połplech aiiwwwy. 
Posiadamy Workman'. CompBaaw.

Gen. Liabillttaw Ina.
GENERAŁ 

CONTRACTING OO. 
4146 W. Armitage MI-UM

TELEWIZORY KOŁOROWB 
CZARNO-BIAŁE

Naprawia Ini. Paprocki 
Gwarancja — Tel. wieczorem.

235-0420

PÓŁNOCNY ZACHÓD 
PUSTE 5 AKRÓW 

DOBREJ ZIEMI FARMKRaiUBJ 
Przy asfaltowej drodze. — BIMod 
szkół i maart. — Ddbro waranki.

231-1025

RUMMAGE SALE 
W ALBANY PARK 

UNITED METHODIST 
CHURCH 

3100 W. Wilson Ave.
Duży wybór, w dobrym 
tunku przystępne ceny.

W ŚRODĘ, 24 KWIETNIA 
od 6 do 9 wieczorem oraz 

W CZWARTEK, 25 KWIETNIA 
od 9 rano do 12 w południe 
PEŁNA TORBA ZA $1. SPRZEDAM AKORDEON 

“HOHNER” 120 BASÓW 
UŻYWANY 

OGLĄDAĆ W NIEDZIELĘ 
od 6-cj dó 2-ej.

4833 S. MARSHFIELD—KIDA

★ Do Wynajęcia
LARGE LIGHT ROOMS

Heated, decorated, Northwest side. 
4300 West, 2200 North. Quiet resi­
dential area, stove and refrigera­
tor, one year lease plus security 
deposit, 1st floor. $142.50.

AL 2-3104

^
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Obchód Rocznicy Konstytucji 3-Maja 
w Sobotę 4-go Maja w Śródmieściu

Blair Sugeruje Szereg 
Poprawek Do Ustawy o RTA 
Chce Umożliwić Indywidualnym Powiatom

Wycofanie Się
Marszałek stanowej laby 

Reprezentantów Robert Blair 
(R-Park Forest) oświadczył 
w czasie specjalnie zwołanej 
konferencj i prasowej, iż 
przedstawi w Legiślalturze 
wniosek uchwały, która ze­
zwalałaby powiatem na wy­
cofanie się z porozumienia od­
nośnie Regional Transporta­
tion Authority. Wraiz z wnio­
skiem tym, Blair ma zapropo­
nować szereg poprawek do 
uchwały o utworzeniu w 6-ciu 
powiatach jednego przedsię­
biorstwa komunikacyjnego.

Wśród tych znajduje się 
propozycja zwiększenia oso­
bowego stanu zarządu RTA z 
9-iu osób do 21. Każdy powiat 
posiadałby w zarządzie przy­
najmniej jednego reprezen­
tanta.

Ponadto Blair domaga się 
aby wyeliminowano kompe­
tencje, zezwalające RTA na 
ustanawianie podatków od 
parkingów i garaży oraz po­
wszechnego referendum w 
kwestiach obligacji (bandów) 
RTA.

Zaledwie dwie godziny po 
konferencji Blair’a w Gma­
chu Stanowym, mayor Chica­
go, Richard J. Dafley zwołał

konferencję prasową w Ra­
tuszu. Dalej wyraził powąt­
piewanie aby jakikolwiek po­
wiat mógł się wycofać bez po­
nownego referendum we 
wszystkich powiatach ucze­
stniczących w przedsięwzię­
ciu RTA. Wezwał on również 
oponentów RTA do sprecyzo­
wania swoich obiekcji.

“Być może powinniśmy zor­
ganizować jakieś spotkanie w 
Ratuszu aby usunąć istniejące 
różnice” mówił Daley. Mayer 
ostrzegł również przed utratą 
prawa do milionowych dota­
cji federalnych na komunika­
cję w północno - wschodniej 
części stanu Illinois, jeżeli 
plan RTA zostanie porzucony.

Blair był wcześniej jednym 
— z głównych inspiratorów 
kompromisu, według którego 
zorganizowano referendum w 
spraw i e utworzenia RTA. 
Obecnie twierdzi, iż zmienił 
zdanie odnośnie jednolitego 
systemu komunikacyjnego aż 
w 6-ciu powiatach, kiedy zo­
rientował się po wynikach 
głosowania jak silna jest opo­
zycja ludności wobec RTA. 
Wniosek o utworzeniu RTA 
zwyciężył wówczas minimal­
ną różnicą głosów.

Hodowcy Zapowiadają
Wzrost Cen Wołowiny

Ceny mięsa spadły w sprze­
daży detalicznej w ciągu ubie­
głych dwóch miesięcy wsku­
tek większych dostaw i na­
gromadzonych zapasów, aile 
już zapowiada się wzrost cen 
na rynku chicagoskim. Woło­
wina podrożała — pisze Ri­
chard Orr w wydaniu Chica­
go Tribune z 19 bm. — ceny 
wieprzowiny spadły, ale nie­
które gatunki owoców i ja­
rzyn były znacznie droższe 
w ub. tygodniu. Chicago jest 
jednym z 5-ciu miast, gdzie 
spadek cen mięsa zaznaczył 
się najbardziej. Badania prze­
prowadzone w 19 miastach 
przez American National Cat­
tlemen’s Assocaition wykaza­
ły, że w ciągu dwóch miesięcy 
cena wołowiny w Chicago spa 
dła o 31 centów na funcie, 
podczas gdy we wszystkich 
innych miastach o 24. 5cen- 
tów. Przeciętnie ceny woło­
winy w Chicago, do 11 kwie­

tnia były następujące: mielo­
ne mięso (ground beef) 85 cen­
tów funt, czyli o 33 centy ta­
niej, sirloin steak $1.45, o 36 
centów tniej.

Dawid H. Stroud, prezes 
National Life Stock and Meat 
Board ostrzegł, że niskie ceny 
mięsa nie będą trwały długo. 
Mówi on, że sklepy obniżyły 
cehy aby rozładować nadmiar 
towaru nagromadzonego na 
rynku chicagoskim, ale ho­
dowcy bydła będą zmuszeni 
w niedalekiej przyszłości — 
zwiększyć ceny, gdyż w prze­
ciwnym razie nie będą mogli 
dostarczyć na rynek odpowie­
dniej ilości bydła. W ostatnich 
paru dniach ceny wołowiny 
istotnie zaczęły wzrastać. Sie­
kane mięso podrożało o 10 cen­
tów na funcie, droższe gatun­
ki od 2 do 5 centów.

Droższe są pomidory, o 14 
centów na funcie, cebula, 13 
centów i sałata — oil centów.

Firma Naftowa Będzie Produkować 
Artykuły Żywnościowe

Pomimo, iż nie posiadamy 
za wiele gazu, oleju oraz ben­
zyny do naszych samochodów, 
będziemy mogli wkrótce kon­
sumować artykuły żywnościo­
we uzyskiwane z przeróbki 
nafty.

Standard Oil Co. w Indiana 
ujawniła w tym tygodniu o 
zamiarach zbudowania zakła­
dów kosztem wielu milionów 
dolarów; które produkować 
będą artykuły żywnościowe 
przeznaczane na konsumpcję 
dla ludzi, a uzyskane z nafty.

Zakład taki powstać miałby 
w miejscowości Hutchilnson, 
w stamie Minnesota.

Budowa tego zakładu ma 
być ukończona jeszcze w roku 

LOS ANGELES. — Znany ak­
tor komediowy — Richard 
Pryor, skazany postał wyro­
kiem sądu federalnego za no-

1975 i będzie on zdolny do 
wyprodukowania rocznie oko­
ło 10 milionów funtów grzyb­
ków drożdżowydh zwanych 
“torula yeast,” które zawiera­
ją ponad 50 procent protein, 
podstawowych witamin i mi­
nerałów.

Proces polega na hodowaniu 
drożdży na alkoholu etylo­
wym, który Otrzymywany jest 
z nafty. Alkohol ten jest tego 
samego rodzaju, jaki stosowa­
ny jest przez przemysł spo­
żywczy do produkowania octu.

Przewodniczący rady Stan­
dard Oil Co., Jdhn E. Swear- 
ington powiedział, iż próby z 
uźydiem takich drożdży do 
pieczonych artykułów, pro­
duktów, do placków mięsnych 
i kiełbasek zostały uznane za 
pomyślne.

Drożdże wyprodukowane w 
takim zakładzie będą zgodne’ 
z wymogami Federalnej Ad­
ministracji Żywności i Nar­
kotyków, a koszty tych droż­
dży utrzymują się w ramach 
konkurencyjnych z innymi 
drożdżami na rynku, oświad­
czył Swearinigton.

Amoco Foods Co., która jest 
filią Standard Oil Co., będzie 
sprzedawać te drożdże nieza­
leżnym producentom żywno­
ść i o w y m. Przewodniczący 
Amoco Foods, Jack C. Shay 
powiedział, iż plany użycia 
zakładów takich dla celów 
handlowych, stanowią rezul­
tat 9-letnich badań i prób, na 
które wydano ponad $7 mi­
lionów.

Za Zimna Woda
Czerwony Krzyż ostrzega 

rybaków i łódkarzy, iż woda 
jest w obecnej porze roku je- 

_ szcze bardzo zimna i może
toryczne przestępstwa podat- i być przyczyną śmierci. Nawet 
kowe, których dopuszczał się > doświadczeni pływacy mogą 
począwszy od roku 1967. utonąć, gdy unieruchomi ich 

(UPI) lodowata woda.

HATTIESBURG, MISS. — Topniejące śniegi na północy kraju i ulewne deszcze w rejo­
nach centralnych, spowodowały nagły przybór wody niedaleko ujścia rzeki Mississipi 
i gwałtowną powódź. Kilka tysięcy ludzi ewakuowano przymusowo z terenów najbar­
dziej zagrożonych. (UPI)

Policjant z Englewood, w 
dniu wólnym od służby, po­
strzelił omyłkowo i ciężko zra­
nił 38-letnią sąsiadkę, przy­
puszczając, że złodżićje wła­
mali się do jego mieszkania. 
Patrolowy Michael O’Brien, 
lat 24, służy w policji od 14 
miesięcy. Nieobecny był na 
służbie 4 dni, dwa oficjalnie, 
dwa z niewiadomych powo­
dów. W piątek nad ranem po­
licjant wracał do domu w sta­
nie nietrzeźwym. Zamiast 
wejść do swego mieszkania 
na drugim piętrze, wszedł na 
trzecie. Gdy nie mógł klu­
czem otworzyć drzwi, pchnął 
je z całą siłą, wyważając ra­
zem z ramą. O’Brien waży 175 
funtów.

W ciemnościach, panują­
cych w mieszkaniu usłyszał 
głos z zapytaniem “kto to”? a 
w ślad za tym kroki do sy­
pialnego pokoju. Przypuszcza­
jąc, że trafił na złodzieja, po­
licjant krzyknął “otwórz 
drzwi, inaczej cię zabiję” i nie 
czekając odpdwiedzi oddał

strzał z 9 mm. pistoletu. Gdy 
otworzył drzwi do sypialnego 
pokoju i zapalił światło, zoba­
czył leżącą na podłodze ranną 
kobietę i dopiero wówczas 
zrozumiał, że znajduje się w 
cudzym mieszkaniu. Zatelefo­
nował po policję i ambulans. 
Janet Dzing, lat 38, przewie­
ziono do szpitala Hóly Cross. 
Stan kobiety jest krytyczny, 
kula przestrzeliła wątrobę i 
wyszła przez żołądek. Dzing 
jest rozwódką, ale mąż jej, 
Paul, 37, natychmiast przybył 
do szpitala. Alfred Conrad, 
asystent zastępcy superinten­
dents policji, po zeznaniach 
złożonych przez O’Briena dał 
mu chwilowo zwolnienie ze 
służby i powiedział, że zaleci 
zawieszenie policjanta w 
czynnościach. Gdyby O’Brien 
nie pił talk dużo alkoholu — 
powiedział Conrad, nie doszło­
by do takiej tragedii. Conrad 
dodał, że policjant, wiedząc, 
że idzie na j'akąś ucztę, gdzie 
będą trunki, nie powinien był 
zdbierać z sobą broni.

Bandyta Zabił 
Kierowcę Taksówki
Drugi w tym roku szofer 

taksówki padł ofiarą morder­
cy. Ralyn Kendzy, lait 49, zam. 
6065 N. Marmora zmarł ub. 
piątku w South Shore Hospi­
tal. Kierowca Checker Cab 
Co. został postrzelony w swej 
taksówce przed domem 8132 
S. CrandOn. Świadkowie sły­
szeli wybuch i strzał. Taksów­
ka udterzyła w trzy zaparko­
wane auta. Szofera znaleziono 
pochylonego nad kierownicą. 
W dniu 3 stycznia b.r. zabity 
został kierowca taksówki Jo­
seph T. Skold, lat 29. Postrze­
lono go śmiertelnie, gdy we­
zwany telefonicznie wszedł do 
domu apartamentowego pnr. 
6224 S. Hermitage, po pasaże­
ra. Policja prowadzi dochodze­
nia.

Poszukiwania 
Zaginionej 

Dziewczynki
West Deptford, N.J. (UPI) 

Szef policji Walter B. Mil­
ler powiada że na prośbę ojca 
czteroletniej dziewczynką, — 
Johna Probasco, skorzystano 
z usług trzech metapsychi- 
ków, dla odnalezienia zaginio­
nego dziecka.

Miller twierdzi że nie wie­
rzy w metapsychików — ale 
nie mógł odmówić prośbie oj­
ca małej Brendy, która za­
ginęła przed kilku dniami bez 
śladu.

Policja przy pomocy heli­
kopterów i psów policyjnych, 
przeszukuje okoliczne lasy — 
starając się odnaleźć ślady za­
ginionego dziecka.

Oskarżeni o Porwanie 
i Morderstwo Policjanta

Znaleziono Zwłoki 
w Samochodzie

Zwłoki 27-letaiego Williama 
Simone znaleziono w niedzie­
lę, na tylnym siedzeniu jego 
auta, zaparkowanego przy do­
mu 2446 N. Kedvale. Simone 
został zabity, w stylu gang­
sterskim, kulą w tył głowy. 
Ręce i nogi ofiary były zwią­
zane, miał on także zakneblo­
wane usta. Zwłóki zauważył 
przechodzeń, który powiado­
mił telefonicznie policję.

Nadmiar Alkoholu Powodem 
Tragicznej Pomyłki

Konferencja Gubernatorów 
Partii Demokratycznej

l 25-letni Raymond został por- j Asystenci stanowego prokura- 
Popierajcie Tych, ^*^2 *«»■

Którzy OcłaS/aia Sie ki policjanta znaleziono do_ ™el Wolff przedstaw iii dowo- 
2 • „ , Piero 18 sierpnia 1973 r. w dy wielkiej ławie przysięg-

jW Dzień. Związkowym płytkim grobie w pobliżu łych.

W niedzielę, w Hyatt Re­
gency O’Hare Hotel w Chica­
go, otwarta została dwudnio­
wa konferencja gubernatorów 
Partii Demokratycznej. Gu­
bernator Daniel Walker, Illi­
nois, jest gospodarzem konfe­
rencji, której zadaniem jest 
opracowanie wniosków i rezo­
lucji na czerwiec br., kiedy to 
ma się odbyć ogólnokrajowa 
konferencja gubernatorów. W 
niedzielę przybyli do Chicago 
z tej okazji następujący gu­
bernatorzy: Noel, Rhode Is­
land; Carter, Georgia; Wen­
dell Ford, Kentucky; Marvin 
Mandel, Maryland; Wendel 
Anderson, Minnesota; Wil­
liam Waller, Missisippi; Bren­
dan T. Byrne, New Jersey; 
David Hall, Oklahoma; Milton 
J. Shapp, Pennsylvania; Cal­
vin L. Rampton, Utah; Tho­
mas P. Salmon, Vermont, oraz 
Patrick J. Lucey z Wisconsin.

Ponadto, w poniedziałek | 
ma przybyć na drugi dzień ob-, 
rad gubernator stanu Ohio i 
John J. Gilligan.

W niedzielę, wśród zapro- j 
szonych gości obecni byli tak­
że: przewodniczący Krajowe­
go Komitetu Demokratyczne­
go Robert S. Strauss; Jack 
Valenti, były doradca prezy­
denta Lyndona B. Johnsona; 
stanowy senator, przywódca 
demokratycznej mniejszo ś c i 
Cecil A. Partee (D-Chicago), 
oraz stanowy kurator szkol­
nictwa Michael J. Bakalis.

Wicegubernator Illinois 
Neil F. Hartigan oraz mayor 
Chicago, Richard J. Daley nie 
skorzystali z zaproszenia do 
udziału w konferencji, tłuma­
cząc się wcześniej poczyniony- ; w związku z inną sprawą kar­
mi planami.

i Głównym tematem konfe- i winnym udziału w morder- wadziło biuro szeryfa Elroda 
rencji były zbliżające się lis-jstwie. Martinez i Fletcher są z współpracą Stanowego Biu- 

..topadowe wybory do Kongre- I oskarżeni o spisek, celem do- ra Śledczego, pod kierowni- 
su oraz wybory prezydenckie | konania porwania i zabójstwa.1 ctwem Wayne Kerstettera.

w 1976 roku. Gubernator Car­
ter, Georgia, oświadczył, iż 
bardzo jest możliwe, że demo­
kraci odniosą duże zwycięs­
two w 1974 roku i obejmą kon­
trolę nad Kongresem. Carter 
ostrzega jednak, iż wówczas 
wszelkie błędy administracyj­
ne mogłyby być przypisywane 
demokratycznemu Kongreso­
wi przez co partia może stra­
cić wybory prezydenckie w 
dwa lata później na korzyść 
republikanów.

Gubernator Walker, Philip 
W. Noel (Rhode Island) oraz 
Carter (Georgia) wzięli w nie 

i dzielę także udział w specjal­
nym spotkaniu z młodzieżą 
szkoły średniej, Niles Town­
ship North High School, gdzie 
wszyscy trzej gubernatorzy 
odpowiadali na zadawane im 
pytania.

Robert C. Martinez, członek Rhinelander, Wis. Martinez i 
notorycznej bandy włamywa- i Fletcher, wymienia oskarże- 
czy w latach 1960-tych, został i nie, obrabowali restaurację w 
oskarżony w piątek, 19 kwiet- Hillside i jechali samochodem, 
nia o porwanie i zamordowa-j który wydał się patrolowemu 
nie policjanta z Hillside, An- podejrzanym. Zatrzymał obu 
thony Raymonda. Stanowy aby ich przesłuchać. Porwali 
prokurator Bernard Carey za- go, zamordowali i wywieźli na 
żądał wydania nakazu aresz- farmę, gdzie zakopali zwłoki, 
towania 39-letniego Martine-' Trzeci osobnik, również za- 
za, zbiega, zamieszkał ego mieszany w zbrodnię, Jesse C. 
ostatnio w zachodniej części Miliard, lat 28, z Schaumburg, 
miasta. Również oskarżony został śmiertelnie postrzelony 
jest o udział w morderstwie podczas napadu rabunkowego 
Silas C. Fletcher, lat 38, zam. na siklep w Winchester, Ind., 
6899 Orchard Ln., HannoverI w tej samej sprawie, w której 
Park. Fletcher, osadzony w j Fletcher oczekuje wyroku, 
więzieniu w Muncie, Indiana gdyż brał udzia'1 w rabunku.

'. ’ Ł ! Dochodzenia w sprawie
i ną był poprzednio uznany j morderstwa Raymonda pro-

Orzeczenie Sędziego O’Briena 
w Sprawie “Przemytu” Papierosów

Sędzia sądu okręgowego 
Donald J. O’Brien wydał w 
piątek, 19go kwietnia nakaz, 
aby funkcjonariusze stanowe­
go Urzędu Podatkowego za- 
prz e s t a 1 i dotychczasowych 
praktyk aresztowania osób, 
które przywożą papierosy ze 
stanu Indiana do Illinois wy­
łącznie dla własnego użytku.

O’Brien powiedział, że usta­
wa Illinois Cigaret Tax Act z 
1941 roku dotyczy tylko tych 
osób, które sprzedają papie­
rosy w celach zarobkowych, 
ale nie obejmuje tych którzy 
kupują je dla siebie.

Sędzia wydał zakaz na sku­
tek skargi Thomasa G. O.’- 
Leary, który złożył pozew 
przeciw Urzędowi Skarbowe­
mu o nielegalne aresztowanie 
osób i konfiskowanie ich sa- 
moehodów, dlatego że prze­
wożą papierosy do Illinois nie 
płacąc obowiązujących w na­
szym stanie znacznie więk­
szych podatków.

Od 1 lipca do 31 marca 
— według oświadczenia dy­
rektora IRS Roberta H. Allp- 
hina — stanowi agenci aresz­
towali 35 osób przewożących 
papierosy z Indiana i skonfi­
skowali 33 samochody.

Allphin twierdzi, że IRS za- 
inkasował w tym okresie $6.5 
min. w podatkach od papie­
rosów, więcej niż' w tym sa­
mym okresie w poprzednim 
roku.

Indiana pobiera 60 centów 
podatku od kartonu papiero­
sów, Illinois $1.20. Prawo sta­
nowe wymaga by osoby prze­
wożące papierosy z Indiana 
wypełniały specjalne formu­
larze “cigaret use tax” w cią­
gu trzech dni od przejazdu 
przez granicę stanu.

O’Leary, windziarz, zatru­
dniony w Elmhurst — został 
aresztów ny 2go września ub. 
roku, gdy wracał z Indiana z 
rodzicami i dwojgiem dzieci. 
Wiózł wówczas 27 kartonów 
papierosów. Wymienia on w 
pozwie — że funkcjonariusze 
IRS, Burner Kellough i Jef­
frey Kuełtzo traktowali jego 
rodzinę w sposób niewłaści­
wy i grozili konsekwencjami. 
Nie posiadali nakazu rewizji 
i zmusili go, by pojechał za 
nimi do Calumet City, gdzie 
go oskarżono o przemyt. Obu 
funkcjonariuszom grozi, w 
wypadku skazana, kara jed­
nego roku więzienia i $1,000 
grzywny od każdego.

Luka w Kontroli Pasażerów
w Porcie Lotniczym O’Hare

Federalna Administ racja 
Awiacji przyznała, ubiegłego 
czwartku, 18 kwietnia, — że 
istnieje poważna luka w za­
rządzeniu, obowiązującym do 
rewidowania pasażerów przed 
wejściem na pokład samolotu.

Środki bezpieczeństwa sto­
sowane w celu zapobieżenia 
porywaniom samolotów doty­
czą wyłącznie pasażerów re­
gularnych linii lotniczych, nie 
obejmują natomiast samolo­
tów t.zw. “czarterowych” wy­
najmowanych przez różne or­
ganizacje, kluby i grupy. 
Pasażer posiadający bilet na 
przelot takim samolotem, nie 
jest poddawany elektronicz­
nemu badaniu i może przejść 
przez wszystkie punkty re­
wizji na O’Hare z rewolwe­
rem w kieszeni, a nawet prze­
nieść karabin maszynowy w 
walizce.

Kontrola nie jest wymaga­
na, ale FAA twierdzi, — że 
stosuje się ją w niektórych 
wypadkach ponieważ jednak 
w ostatnich latach podróżo­
wanie samolotami czartero­
wymi przybrało większe roz­
miary kontrola pomija wy­
cieczki masowe.

Civil Aeronautic Board 
stwierdził że w 1972 r. 22.5 
procent pasażerów w lotach 
transatlantyckich korzystało 
z samolotów czarterowych, a 
biura podróży sprzedają bi­

lety bez żadnych kwestii. — 
Przelot samolotem czartero­
wym jest znacznie tańszy, — 
dlatego frekwencja zwiększa 
się z roku na rok. Jeżeli jed­
nak chodzi o bezpieczeństwo 
— pisze Bob Olmstead w Sun 
Times — pasażer czuje się 
pewniej korzystając z regular­
nych linii lotniczych.

John Leyden, kierownik 
wydziału informac y j n e g o 
FAA wyraził zdziwienie, gdy 
mu powiedziano, że porywacz 
może bez trudu nabyć bilet 
na przelot czarterowym sa­
molotem. Mówi on, że przy­
puszczał iż kontrola nie jest 
potrzebna, ponieważ każdy 
pasażer czarterowego samolo­
tu musi należeć do klubu czy 
organizacji która samolot wy­
najmuje i zgłosić swój udział 
co najmniej na trzy miesiące 
przed odlotem.

Przypuszczenie, że dłuższy 
termin odstraszy porywaczy 
jest błędny — pisze Olmstead, 
gdyż właśnie brak kontroli — 
może być największą zachę­
tą.

Reporter przytacza wypa­
dek, gdy Judy Komigay, za­
mieszkała w Chicago wysłała 
zażalenie do władz awiacyj- 
nych po swym powrocie z 
wycieczki na Wyspy Karaib­
skie przed dwoma tygodnia­
mi, skarżąc się na brak rewi­
zji. Kornigay nie otrzymała 
odpowiedzi na swój protest' 

Ludność Uważa, Iż Kryzys Paliwa 
Jest Dziełem Przemysłu Naftowego

Większość Amerykanów u- 
waża, iż braki paliwa i wyż­
sze ceny na benzynę stoją po 
części w związku ze zmową 
przemysłowców naftowych. 
Opinia ta jest rezultatem 
kilku badań opinii publicznej 
w kraju.

O rezultatach tych badań 
mówił w niedzielę na zebra­
niu gubernatorów demokra­
tycznych w hotelu Regency- 
Hyatt O'Hare, Patrick Ca- 
dell, przedstawiciel badań 
prowadzonych przez Cam­
bridge Survey Research.

Cadell oświadczył, iż jak 
ostatnie badania opinii na te­
renie kraju wykazały, 79 pro­
cent ludności kładzie winę za 
kryzys energii na duże kom­
panie naftowe, a 75 procent 
ludności uważa, iż kryzys 
energii jest dziełem konspira­
cji przemysłu naftowego. Tyl­
ko 18 procent ludności uważa 
iż kryzys wywołany jest 
przez ochronę warunków roz­
woju. Jednakże Cadell spo­
dziewa się, iż ochrona warun­
ków życia i walka ze skaże­
niem będą poważnymi czyn­
nikami wysuwanymi w kam­
paniach politycznych.

Tak Cadell, jak i przedsta­
wiciele innych badań pub­
licznych ogólnie stawiają op­
tymistyczne prognozy dla de­
mokratów na zyskanie więcej 
stanowisk gubernatorów 
przez demokratów. Wszyscy 
czterej są zgodni, iż Water­
gate i inflacja będą naczelny­
mi czynnikami w kampa- 

i niach. Jednakże Frances 
i Kraft ostrzegła, by słowa 
Watergate nie używano za

wiele w czasie kampanii, by 
nie wywoływać wśród części 
ludności efektów skierowa­
nych przeciw demokratom.

Jeden z przedstawicieli ba­
dań opinii publicznej, Bill 
Hamilton przepowiada, iż de­
mokraci zdobędą w wybo­
rach w listopadzie 54 pozycji 
kongresmańskich, jeśli prez. 
Nixon pozostanie na swym 
urzędzie, ale tylko 39 pozycji 
kongresmańskich, jeśli wice­
prezydent Ford zostanie pre­
zydentem.

Inny przedstawiciel firm 
badających opinię poparł Ca- 
della, iż warunki rozwojowe 
życia będą jednym z proble­
mów politycznych, ludność 
bowiem jest zainteresowana 
jakością warunków życia. 
Kiedy kryzys paliwa spowo­
dował długie kolejki aut 
przed stacjami a przemysł 
samochodowy począł zwal­
niać robotników, zwiększa­
jąc stan bezrobocia, wielu 
byznesistów zaczęło za tego 
rodzaju stan winić ostre za­
rządzenia ochronne warun­
ków życia i zaczęło kontr­
ofensywę.

W ostatnich miesiącach 
niektórzy politycy zaczęli za­
stanawiać się, czy ochronę 
otoczenia można uważać wciąż 
za dobry czynnik w polityce. 
Efekt Watergate dał się już 
poważnie odczuć w kraju, 
gdyż spora część z silnych 
potencjalnie kandydatów re­
publikańskich rezygnuje z u- 
biegania się, tak twierdzą 
przedstawiciele sondaży w 
kraju.


